
ö V F G *

u l  Ar«äU C8or#one$ 101 
V y to za. S zko t*  H an d lu  Ko m *  

s k ietto /B ib lio te k a /
REDAKCJA: Warszawa, uL M a r 
Małkowska 3/5. Telefony: Red. 
nacz. 424-75, redakcji — 424-76. 
ADMINISTRACJA: (dzia! prenu
meraty) : Warszawa, PI. Trzech 
Krzyży 16. Prenumerata miesięcz
na poczta kosztuje 135 zł. teł. 
8-10-26.
WYDAWCA: Spółdzielnia p»rm
Wydawniczo - Oświatowa | w l  
„ C z y t e ln ik " ,  Warszawa (jyfB 
ulica Wiejska nr 12

C e n e  Í O  æI

P RZECZPOSPOLITO
DZIENNIK POLITYCZNO -  GOSPODA P-C Z Y

Rok VI WARSZAWA, N IED ZIELA  5 CZERWCA 1949 ROKU Nr. 152 (1718)

DZIŚ W NUMERZE
EDMUND BORA 
Szlakami kosmopolityzmu

szlacheckiego str. 3
WIKTOR WOROSZYLSKI 
Moskwę poznałem taką str. 3
W 150 rocznicę urodzin Pu «

sz kina str. 4

Problem młodzieży i luspółzaiuodnictiua pracy 
tematem dyskusji uj 3 dniu tibrad Kongresu ZZ
Wielka Czwórka obradowała 
przy drzwiach zamkniętych
PARYŻ, 3. 6. (PAP). W piątek posie 

dzenie Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
nych odbyło się przy drzwiach zatnknię 
tych i trwało 2 i pól godz«.

Kfomunilkat, wydany w tej sprawie w 
piątek wieczorem, stwierdza:

,,W dniu dzisiejszym odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych pod prze 
wodniotwem ministra Wyszyńskiego.

Ministrowie omawiali wnioski delegacji 
radzieckiej i amerykańskiej w sprawie 
Berlina.

Następne posiedzenie odbędzie się w so 
botę po południu“ .

Jalk wiadomo, tajność obrad uchwalona 
została na posiedzeniu czwartkowym na 
wniosek ministra Achesona. Posiedzenie 
sobotnie, które również będzie dotyczyło 
sprawy Berlina, odbędzie się najprawdopo 
dobniej przy drzwiach zamkniętych.

Obrady Kongresu Związków Zawodowych rozpoczęły się w piątek 
3 bm. o godz. 8.50 pod przewodnictwem sekr. KCZZ —  Piwowar
skiej.

Na wstępie przewodniczący Żarz.
List gen. Dratm ina  

do zast. gubernatorów  
zachodnich

Orędzie
Kongresu Obrońców Pokoju

i PARYŻ, 3. 6. (PAP). Biuro Międzyna 
rodowego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokdju przesiało na ręce 4 mi 
nistrów spraw zagranicznych orędzie w 
imieniu setek milionów Indii, reprezento 
Wanych na Kongresie Paryskim. Wyraża 
jąc decyzję Światowego Kongresu Poko
ju, biuro podkreśla wolę narodów utrzy 
mania porozumienia między mocarstwami, 
co pozwoli na uregulowanie wszystkich 
spraw międzynarodowych.

Przypominając olbrzymie ofiary, jakie 
ponieśli sojusznicy podczas ostatniej woj 
ny} orędzie wyraża życzenie, ażeby kon 
ferancja 4 ministrów spraw zagranicz
nych przyniosła uregulowanie problemu 
niemieckiego w duchu prawdziwej demo 
kratyżacjii. , ,

Spisek faszystowski 
we Francji

PARYŻ, 3.6 (PAP). Wiadomości 
z ostatniej chwili donoszą o wykry
ciu spisku faszystowskiego, kierowa
nego — według wszelkiego prawdo
podobieństwa — przez RPF (partia 
de Gaulle‘a). Władze policyjne are
sztowały 16 osób, w tym radcę 16-ej 
dzielnicy Paryża z ramienia RPF — 
Rateau, oraz pik. Delore, znanego ze 
swych przekonań antykomunistycz
nych — b. członka osławionego 
t>GER (wywiadu de Gau5Ie‘a). Are
sztowania miały miejsce w Paryżu 
i  Meudon.

Ubiegłej nocy polic ja zatrzymała 
dwa samochody, należące do przed
siębiorstwa transportowego z P eri- 
gueux, w  którym  znaleziono lekk i 
karab in  maszynowy i  p istolety auto
matyczne. Spisek ma związek z zatu
szowaną aferą z marca rb., w  które j 
pewne elementy RPF pragnęły opa
nować prefekturę po lic ji w  Paryżu. 
Policjanci, którzy wówczas wpadli na 
trop afery, zostali zawieszeni za roz
siewanie wiadomości o „fałszywym 
spisku“.

Bliższe szczegóły spisku są dotych
czas nieznane. Wydaje się, że m in i
sterstwo spraw wewnętrznych i m i
nisterstwo s ił zbrojnych pragną 
umniejszyć znaczenie spisku.

Porządek dzienny  
65 posiedzenia Sejmu

1 łUncelaria Sejmu Ustawodawczego RP 
zawiadamia, że plenarne posiedzenie Sej 
mtt odbędzie się w środę dnia 8 czerwca 
o godz. 11-ej z nas tępiejącym porządkiem 
dziennym: zamknięcie .rachunków państwo 
wych za okres od 1 kwietnia 1945 r. do 
31 marca 1946 r.; pierwsze czytanie rzą 
dowego projektu ustawy o zmianie nie
których przepisów o zaopatrzeniu emery 
talnym funkcjonariuszów państwowych i 
zawodowych wojskowych; pierwsze czyta 
nie rządowego projektu ustawy o zmianie 
niektórych postanowień ustawy z dnia 18 
marca 1925 r. o izbach morskich; pierw 
sze czytanie rządowego projektu ustawy 
o zmianie dekretu o zniesieniu izb rolni 
czych; pierwsze czytanie rządowego pro
jektu ustawy o obowiązku uczestniczenia 
w obrocie bezgotówkowym; pierwsze czy 
tanie rządowego projektu ustawy o zmia 
nie dekretu z dtjia 27 marca 1947 r. o 
ulgowym nadawaniu uprawnień budowla 
nych' w wyjątkowych przypadkach; pierw 
sze czytanie rządowego projektu ustawy 
o zniesieniu militaryzacji Polskich Kolei 
Państwowych; pierwsze czytanie rządowe 
go projektu ustawy o przedłużeniu termi 
nu stosowania ulg inwestycyjnych w od 
niesieniu do niektórych inwestycji doko 
nanych na obszarze Ziem Odzyskanych; 
pierwsze czytanie rządowego projektu usta 
wy o rozciągnięciu mocy obowiązującej 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej o regulacji i utrzymaniu wód spław 
nych na cały obszar województwa śląskie 
go; pierwsze czytanie rządowego projektu 
ustawy o zakładach leczniczych dla zwie 
rząt

BERLIN, 3.6 (PAP). Jak podaje 
agencja SNB, zastępca szefa radziec
kiej administracji wojskowej w  
Niemczech gen. Dratwin wystosował 
do zastępcy brytyjskiego gubernato
ra wojskowego gen. Mac Leana p i
smo, w którym zwraca uwagę na wy
padki wtrącania się komendantury 
brytyjskiej do czynności koiei berliń
skiej w czasie prowokacyjnego „straj
ku“ w sektorach zachodnich.

Gen. D ratw in  stwierdza, że znajdu
jąca się pod kontrolą b ryty jską po
lic ja  w sektorze b ry ty jsk im  Berlina, 
niejednokrotnie pomagała bandom sa- 
botażystów w dokonywaniu napadów 
na policję kolejową i w  niszczeniu 
m ienia kolejowego. Zauważono przy 
tym, że w pojedyńczych wypadkach 
oficerowie bryty jscy jawnie wzy
w a li do kontynuowania „s tra jku “ . 
Ponadto istnieją dowody, że wojsko
wi^ b ryty jscy w ie lokrotn ie  b ra li bez
pośredni udział w  rozruchach, przy
czyniając się do paraliżowania ruchu 
na kolei berlińskie j.

Radziecki komendant Berlina, gen. 
K otikow  już k ilkakro tn ie  zwracał 

, uwagę na te wypadki i  prosił ko- 
1 mendanta sektora brytyjskiego gen. 
Bourne ażeby podjął k rok i w  celu 
z likw idowania wybryków  p o lic ji za- 
ehcdnio-berlińskiej. M im o to jednak 
mieszanie się tej po lic ji jako też ko
mendantury b ry ty jsk ie j do spraw 
kolei berlińskie j wzmogło się jeszcze 
bardziej. Jednocześnie gen. Bourne 
wydał.osobiste rozporządzenie o wpro 
wadzeniu w dniu 24 maja kontrolo
wanej przezeń po lic ji na dworce ko
lejowe w  sektorze bryty jsk im , uchy
lając w  ten sposób tryb  ochrony to
rów kolejowych, ustalony przez So
juszniczą Radę Kontro li.

Gen. Dratwin zaznacza, że zarzą
dzenie komendanta brytyjskiego jest 
sprzeczne z obowiązującymi w Berli
nie przepisami i dcmaga się uchylę

Główn. ZZK  poseł K u ry łow icz  skła
da sprawozdanie K om is ji Mandato
w ej. ,

W dyskusji pierwsza zabiera głos 
J. Pawlicka, delegatka „Pafawagu“ , 
przodownica pracy, wyrabia jąca 140 
procent normy.

Jeden z 55 delegatów Zw. Nauczy
cielstwa Polskiego, sekr. gen. ZNP 
poseł Kiuroczko stw ierdza, że g łów 
nym  zadaniem Zw iążku jest stałe 
podnoszenie poziomu ideologicznego 
mas nauczycielskich. Praca ta  p rzy
nosi ^ooraz lepsze w yn ik i. Mówca 
oświadcza, że ZNP przysw ajać so
bie będzie coraz lepiej m arksistow 
sko -  leninowskie metody pracy 
naukowej.

Delegat ZNP podkreśla celowość 
utworzenia, na wzór Zw iązku Ra
dzieckiego, potężnego ośrodka nau
kowego zw iązków  zawodowych.

WSPÓŁZAWODNICTWO  
W ROLNICTW IE

Następnie zabiera głos przewodni
czący Żarz. Główn. Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych poseł Centkowski.

Mówca stw ierdza, że w  Polsce L u 
dowej z dnia na dzień rośnie i pod
nosi się, stepa życiowa i  świadomość 
ideologiczna robotn ików  rolnych. Co-1 
raz lepiej rozw ija  się współzawod
n ictw o pracy, w  k tó rym  uczestni
czy już 3 tys, gospodarstw rolnych 
i  140 tys. robotn ików . Dla uczcze
nia I I  Kongresu Związków Zawo
dowych 1.620 gospodarstw rolnych 
podjęło zobowiązania, wyrażające się 
sumą ponad ćwierć m ilia rda  zł.

Kierowniczka wydziału ku ltu ra lno- 
oświatowego KCZZ St. Cieślikowska 
omawia pokrótce dotychczasowe 
osiągnięcia ruchu zawodowego w  
dziedzinie krzew ienia k u ltu ry  i  o- 
światy. Następnie przechodzi do o- 
m ów ienia głównych przyczyn b ra 
ków  istniejących jeszcze w  te j dzie
dzinie, zalecając zwiększenie CZufóO- 
sci klasowej.

tw ie  pracy stw ierdza, że już  dziś 
Zw. Zaw. P racow ników  Budowla 
nych może poszczycić się ta k im i 
przodow nikam i pracy, ja k  Ftaszyń- 
ski, Religa, Szatkowski i  inn i.

Przedstaw iciel młodzieży polskiej 
Św ia tło  omawia osiągnięcia ZMP, 
a następnie w a ru n k i pracy młodo
cianych robotn ików , stw ierdzając, że 
nie wszędzie są one właściwe. M ów
ca apeluje, by  stosunek, starszych 
robotn ików  do młodszych uległ da l
szej zmianie na lepsze i  domaga się 
stworzenia większej ilośdi szkół w ie 
czorowych i  zawodowych.

AL. ZELWEROWICZ PRZEM AW IA
Na trybunę wchodzi znany artysta 

i  pedagog Aleksander Zelwerowicz. 
Znakom ity artysta stwierdza, że m i
nę ły  bezpowrotnie czasy wyzysku 
i  ciemnoty mas pracujących. Dziś 
wszystko, co postępowe, młode i  tw ó r 
cze ma zapewnione w a ru n k i rozwo
ju .

Zelwerowicz .podkreśla następnie 
zjednoczenie zw iązków artystycznych 
w  jeden potężny Zw. Prac. Sztuki 
i-K u ltu ry  i  podkreśla, że hasło „K u l
tura i  sztuka dla mas“ , przestało już 
być frazesem.

W ŁÓKNIARZE, KOLEJARZE 
I  HUTNICY

Sekretarz oddziału Zw. W łóknia
rzy w  Łodzi — K rzyka lsk i szeroko 
omawia sposoby usunięcia niedocią
gnięć we współdziałaniu poszczegól
nych ogniw ruchu zawodowego. Do- 
maiga się on scisłej koordynacji pra
cy na wszystkich szczeblach orga
nizacyjnych.

P rz o d o irn ic y  p ra c y  
u Prezydenta Rzeczypospolitej

Dnia 2.Vl. przybyła do Belwederu delegacja górników—przodowników pracy, 
uczestniczących w Kongresie Zw. Zaw. Delegacja wręczyła ob. Prezydento
wi dary okolicznościowe, przygotowane przez górników z okazji Kongre
su: życiorysy napisane przez górni ków, .rzeźbę w węglu, wykonaną przez
górnika Latoskę oraz pień skamieniałego drzewa, mający około 150 milio
nów lat, odkopany przez pos. Czer wińsluego ! Apryasa na kop. Brzeszcze. 
Na zdjęciu — przodownicy pracy Markiewicz i Apryas w rozmowie z Pre

zydentem Bierutem.

Henryk Kassyanowicz

D w ie  u s ta w y
¡ \T  A.MY przed sobą te k s t dw ó ch ; si służyć dobru narodu, wolności, 
LYi dokum entów. Jednym  z nich poko jow i 4 — 1— ■*■---

O OPIEKĘ NAD MŁODZIEŻĄ
nia rfwb-a.,,, „ „ „  A” ' " "  “ '"v —■***»- Szeroko omawia zagadnienia mło_

" * > - »  « ¿ « « W .  ro - 
Dotom zakładów chemicznych „P ia 
n ia “ E. Kucza. Przewodniczący Zw. 
Zaw. Pracowników  Budowlanych Ba
ry ła  po omówieniu dotychczasowych 
osiągnąć w  dziedzinie budownictwa, 
wskazuje na b ra k i w  działalności 
Związku. Mówiąc o wsp ółza wodni c-

fania policji zachodnio-beriińskiej 
z dworców sektora brytyjskiego.

Podobnej treści pisma wystosował 
zastępca szefa radzieckiej adm in i
stracji wojskowej do zastępców ame
rykańskiego i francuskiego guber
natorów wojskowych w Berlinie.

O d ro cze n ie  d y s k u s ji 
nad  p ak te m  a tla n ty c k im  

osob istą  p o ra żką  A chesona
PARYŻ, 3. 6. (PAP). Wiadomog£ 0 odroczeniu przez Senat 

amerykański dyskusji nad ra ty fikacją paktu atlantyckiego odbi- 
la się głośnym echem w prasie francuskiej.
„L ib e ra ticn “  zwraca uwagę, że re-

cesja gospodarcza w  Stainach Z jed
noczonych w ywołu jąca poważne kon 
sekwencje ekonomiczne i  po lityczne 
wysuwa na pierwszy plan zagadnie
nia wewnętrzne. Potężna presja w y - 
wiórama przez koła związkowe ’zmu
sza Kongres i  B ia ły  Dom do zaję
cia się ¡przede wszystkim  problema
m i p p lity k i wewnętrznej.

„Franc T ire u r“ w id z i w  decyzji 
Waszyngtonu również symptomy od
prężenia międzynarodowego. „Zada
nia p o lity k i wewnętrznej — p i
sze dziennik — są istotniejsze niż 
rady [strategów z Departamentu Sta
nu i  ze Sztabu Generalnego. Zda
niem dziennika, elementy um iarko
wane w  Stanach Zjednoczonych nie 
chciały ra ty fik a c ji paktu  a tlan tyc
kiego w  czasie trw an ia  konferencji 
paryskie j.

„Combat“ podkreśla, że sam fakt 
«drevenia dyskusji nie byłby istot
ny, gdyby Hie odzwierciedlał na
strojów Ke-ngrasu coraz bardziej nie 
przychylnych wobec planu pomocy 
wojskowej dla Europy. Nastroje ie 
znalazły konkretny wyraz w reduk
cji projektowanych kredytów na po
moc wojskową, oraz w  odroczeniu 
samej debaty do stycznia 1950 ro 
ku. Pakt Atlantycki — piiszc „Com
bat“ — pozbawiony swej substancji 
staje się w tych warunkach świst
kiem papieru. Dziennik podkreśla, 
że decyzja Senatu utrudnia pazycję 
Achesona wobec Bevina i Schuma
na, którzy „dotkliwie odczuwają swe 
całkowite uzależnienie".

„H um anité“  ocenia decyzję Sena
tu  amerykańskiego, jako rezu lta t 
wzrastającego nacisku mas pracu ją
cych USA, których stopa życiowa 
obniża się katastrofalnie. - 1

Skrajnie rekcyjr.ia „Aurorę“ przy
znaje, że delegacja amerykańska na 
konferencji czterech znalazła się w  
niesłychanie trudnej sytuacji wobec 
decyzji Ssfnatu, która jest osobistą 
porażką ministra Achesona. Zdaniem 
dziennika — również sytuacja Be
vina i Schumana może ulec poważ

Zjazd M łodzieży Polskiej 
ni N iem czech

BERLIN, 3. 6. (PAP). W  dniach 5 i 
6 czerwca odbędzie się w Berlinie zjazd 
młodzieży polskiej w Niemczech, polączo 
11 y z występami artystycznymi polskich 
zespołów młodzieżowych.

Następnie zabiera głos przedstawi
ciel Zw. Zaw. Kole jarzy DOKP K ra 
ków  — Gaj. Porusza on sprawę roz
szerzenia opieki nad przodownikam i 
i  racjonalizatoram i, zwracając m. in, 
uwagę na niedostateczne zaopatrze
nie narzędziowni, co w  znacznym 
stopniu hamuje ruch współzawodnic
twa. Mówca w ym ienia zasadnicze 
postulaty, wysunięte na konferen
cjach przedkongresowych prr.ez ko 
le jarzy krakowskich, dotyczące m. 
in. lepszego zaopatrzenia w  ubrania 
ochronne, normalizację, szeregu prze
pisów i regulaminów, wreszcie po
wiązania podziału organizacyjnego 
zw iązków z podziałem ko le jn ic tw a 
na dyrekcje.

J. Knapczyk — przewodniczący 
Zw. Zaw. H utn ików  omawia szero
ko usprawnienia dokonane w  w y n i
ku   ̂ reorganizacji dołowych ogniw 
związku. Reorganizacja ta dała już 
poważne w yn ik i. Powiązała ściślej 
ruch zawodowy ze współzawodnic
twem pracy i pogłębieniem systemu 
oszczędnościowego. Plan przeszkole
nia w  roku bież. 13 tys. członków 
przekroczono, szkoląc dodatkowo 
1.500 zw iązkowców.

SPORTOWCY MELDUJĄ
Wiceprzewodniczący Rady Wycho

wania Fizycznego przy KCZZ Za
jączkowski omawia majważniejtsze 
zagadnienia, związane z rozwojem 
wychowania fizycznego i  pow iąza
niem unnasowienia sportu z ruchem 
zawodowym (przemówienie podajemy 
na str. 5).

Z chw ilą , gdy Zajączkowski koń
czy swfcje przemówienie na salę 
wkraczają sztafety 9 robotniczych

je s t uchwalona przez kons ty tuc ję  
w B onn t. zw. ustaw a podstawowa 
zw iązkow ej re p u b lik i n iem ieckie j 
czy li ko n s ty tu c ja  z Bonn.

D ru g i dokum ent to  p ro je k t kon 
s ty tu c ji dem okratycznej re p u b lik i 
n iem ieck ie j, u chw a lony  przez n ie 
m iecki (Kongres Ludow y.

A na liza  ty ch  dokum entów, h is to 
r ia  ich  pow stania, a wreszcie oko
liczności, k tó re  to w a rzyszy ły  ich 
uchwaleniu, są ciekawym  [materia
łem dla tych  w szystkich, co śledzą 
rozw ó j sy tu a c ji w  Niemczech. W  
dokumentach tych  bow iem zna jdu
ją  w yraz i  odbicie dążenia dwóch 
przeciwstawnych sobie obozów po
litycznych  w  samych Niemczech, 
ja k  i dwóch czyn ików  zewnętrznych 
ksz ta łtu jących  p o lity k ę  niemiecką. 
K ró tko  mówiąc, dokum enty  te 
cha rak te ryzu ją  cztero le tn i dorobek 
po lityczny  po obu stronach Łaby.

Obie ustaw y ko n s ty tu cy jn e  róż
nią się zasadniczo zaraz w  p ie rw 
szych a rtyku łach . A r t .  1 K o n s ty tu 
c ji Kongresu Ludowego stw ierdza, 
iż „N iem cy są niepodzielną demo
kra tyczną  repub liką  i  że is tn ie je  
ty lk o  jedna niem iecka przynależ
ność państw ow a“ . A r t .  3 stw ierdza, 
że „w ładza państw a pochodzi od 
narodu. Każdy obyw ate l ko rzys ta  
z p raw a decyz ji o sprawach pań
stwa przez a) udzia ł w  zebraniach 
i decyzjach narodu, b ) korzystan ie  
z czynnego i  b iernego p raw a  w yb ó r 
czego, c) obe jm ow ania u rzędów, ", , ---------- w uuc jiuuw a iua  urzęaow

zrzeszeń sportowych z całego k ra ju , po litycznych w  a d m in is tra c ji i  są
(Dokończenie na str. 2-ej) | dow nictw ie ." „W ładza państwa m u-

Przemysł maszyn rolniczych m ykonał plan trzyletni
z r S M .  K  S S  ¡ S U B W ł  r ? ukc|1 1

S f p p M l i Ś i l l s

chw ili narzędzia, wyprodukował« do Al« • ci zostali na kierownicze stanowiska,
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a
czych) 2316 tyPy narZędzi r ° In i‘ s ^ f T ^ S ^ a n ^ k f ^ r a t u - 1  „  Tym bardz1^  radosny jest fa k t wy-

Mechanizacja wsi wymaga wIe]. bryce M aszy^R oln iczych „K ra j™  za- m“  przez prz,e
n ir7 „o l°SCI T?°W0CZeSnych maszyn ro i- oszczędziło się 546 tys. zł. w  skali dz"ień Swicta1 przed‘

ycb* Przeprowadzono więc ko- rocznej i  przyśpieszyło znacznie nem robotn ik Tym Cz-V‘
masac.,ę małych zakładów, tworząc wykonanie planu. b fto ie f kceii^ował nal d°-
b r v k n ? h; wyposażonych fa- Trudno nie wspomnieć o robotni- r 4 St°JUSZU

yk. Ujednolicone zostały typy wy- ku Janie Świdrze z fab ryk i Maszyn rłn,v, e™«-* “ P siego. Czyn ten w 
warzanych maszyn rolniczych, zaś Rolniczych w  Bielsku k tó ry  zastoso }- / n-3 ud°wego jest doskona-

nemu Osłabieniu wobec tego* pra®. I r ię ^ w ^ ro d n k c — 3^  sPec-ializowały wał w  produkcji dwk w yna lazk i,'a ' wieś nasza
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i  dem okratycznem u po
stępowi. N ad  dzia ła lnością osób 
spraw ujących stanow iska urzędowe 
czuwać będzie przedstaw icie l n a ro 
du.“

Z in n ych  podstaw  us tro jow ych  
w ychodzi ko n s ty tu c ja  w  Bonn. Na 
w stępie czy tam y w praw dz ie , że „w  
poczuciu sw ej odpow iedzia lności 
przed Bogiem  i  lu d źm i, na tch n io 
n y  w o lą  zachowania sw e j jedności 
narodow ej i  państw ow ej oraz s iu - 
żenią, sp raw ie  p oko ju  m iędzyna ro ” 
dowego ja ko  ró w n o u p ra w n io n y  czlo 
nek k ra jó w  E u ro p y “  naród  n iem iec 
k i uchw a la  tę konsty tuc ję . W  nastę
pnych w ierszach w y ja śn ia  się je 
dnak, że chodzi tu  ty lk o  o jedena
ście k ra jó w  N iem iec Zachodnich. 
Frazes o jedności N iem iec za w a rty  
w  p ie rw sze j części w stępu n ie  w y 
trz y m u je  ko n fro n ta c ji z jego drugą 
częścią.

A le  p o ró w n a jm y  następnie da l
sze a r ty k u ły  obu ustaw :

K o n s ty tu c ja  bońska m ó w i w ie le  
o „n ienarusza lności godności ludz- 
k le j“ , o „p ra w ie  każdego do swo
bodnego ro zw o ju  jego in d y w id u a l
ności“ , o „ró w n o u p ra w n ie n iu  męż
czyzn i  k o b ie t“ , c zy li zaw iera  te 
w szystk ie  frazeologiczne s fo rm u ło 
w ania, k tó re  zaw arte  b y ły  rów n ież 
w  k o n s ty tu c ji w e im a rsk ie j, a k tó 
re  m im o to  n ie  p rzeszkodziły  H it"  
le ro w i podeptać g ru n to w n ie  i  god
ności lu d zk ie j, i  p raw a  jednos tk i do 
swobodnego rozw o ju .

Inaczej podstaw owe p raw a  oby 
w a te lsk ie  fo rm u łu je  p ro je k t konsty  
tu c ji, opracow any przez N iem iecką 
Radę Ludow ą. Są to  s fo rm u łow a - 
ń ia  konkre tne , treściw e, zaw ie ra 
jące w y ra źn ie  zarów no p raw a  ja k  
i obow iązk i obyw a te li.

Jeś li ko n s ty tu c ja  K ongresu L u 
dowego w  a rt. 1, w  części t ra k tu 
jącej o istocie i  g ran icach w ładzy  
państw ow ej stw ierdza, że wszyscy 
obyw ate le  są ró w n i wobec praw a, 
to rów n ież  jasno określa  p raw a  i  
obow iązk i obyw ate la .

Za sprzeczny z k o n s ty tu c ją \i pod
lega jący sankcjom  kodeksuj k a r
nego uw ażany je s t b o jk o t u s tro ju  
dem okratycznego i  dem okra tycz
nych  o rgan izac ji, m o rde rs tw a  de
m okra tycznych  p o lity k ó w , prześlą 
dow ania re lig ijn e , rasow e i  narodo 
wościowe, propaganda w o jenna  i 
podżeganie do w o jn y . N ie m ie ck i 
obóz dem okra tyczny, nauczony do
św iadczeniam i z okresu  w ła d z y  H i 
tle ra , zdaje sobie spraw ę, że jeś li 
now a ko n s ty tu c ja  m a być  is to tn i-  
orężem  dem okrac ji, to  m us i prze
de w szys tk im  zaw ie rać jasno s fo r
m ułow ane p ra w a  i  o b o w ią zk i oby
w a te li. K ażda enigmatyczność, każ 
de z b y t ogó ln ikow e  frazeologiczne 
u jęc ie  to  fu r tk a , przez k tó rą  
prześlizgnąć się może taka  in 
te rp re tac ja  p ra w  obyw ate lskich, 
k tó ra  o tw o rzy ła  w łaśn ie  H it le ro w i 
drogę do u ja rzm ie n ia  narodu n ie 
m ieckiego, aby go następnie rzu 
cić na u ja rzm ien ie  Europy.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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99 NiepodległośćCgrenaiki
K IL K A  dni temu w Bengasi, na Spraw Zagranicznych do Paryża. Ta 

plenarnym posiedzeniu Naród o. inicjatywa ZSRR pokrzyżowała Pla- 
wego Zgromadzenia Cyrenaiki, emir ny trzech państw zachodnich, które 
tego kraju Senussi Idriss Wielki— liczyty, że plany ich będą miały więk 
proklamował uroczyście niepodległość sze szanse przejścia na Zgromadze- 
i  zażądał od Wielkiej Brytanii uzna- niu Ogólnym Narodów Zjednoczo- 
nia go za głowę rządu. Jednocześnie nych, niż na konferencji czterech, 
zapowiedział on utworzenie gabinetu gdzie obowiązywała jednomyślność, 
opartego na >,szerokiej podstawie par Dlatego też, odmówiły one wysiania 
lamentarnej“. do Paryża swych ministrów spraw

Cyrenaika jest północno-wschodnią zagranicznych, ograniczając się do 
częścią Libii, zamieszkałą przez zastępców.
250.000 ludności, głównie Arabów Również i ta konferencja, jak na- 
szczepu Senussi. Przed wojną, Cyre. leżało oczekiwać, nie daia rezulta- 
naika wraz z całą Libią stanowiła to w. Zgodnie więc z procedurą trak 
kolonię wioską. W reku 1943, owcze- tatu pokojowego, sprawa znalazła się 
sny brytyjski minister spraw zagra- na porządku obrad Zgromadzenia, 
nicznyoh Antbany Eden obiecał Em i. W Zgromadzeniu, delegacja radziec 
rowi Idrissi, nie dopuścić Włochów ka pragnąc deprowauzie do załatwie- 
do tej części Libii. Od chwili zakoń- nia sprawy zgłosiła nowy, kompro- 
czenia wojny, Cyrenaika znajdowała mi sowy wniosek mięi-izynaomdcwego 
się pod wojskową okupacją brytyj- powiernictwa nad wszystkimi kolo- 
ską. niarni włoskimi. Projekt ten został

Sprawa b. kolonii włoskich zata. oarzucony. Ponieważ jednak z dru- 
twiona została w Sen sipoeób, że w giej strony propozycje mocarstw za- 
traktacis pokojowym podpisanym 10 cnodnien również nie zostaiy przyję. 
lutego (1947 r.) postanowiono, iż Ra- te, brytyjski minister spraw zagra- 
da Ministrów Spraw Zagranicznych niemych Ernest iłevin zawarł poza 
czterech mocarstw rezstrzysraie osia- ONZ i wbrew postanowieniom trak- 
tecznie los tych kadenii w ciągu ro. tatu pokojowego porozumienie z wło 
kn od daty wejścia w żyeie traktatu skini ministrem spiaw zagranicznych 
pokojowego Gdyby ministrowie nia Sforzą, na podstawie którego: Cyre- 
zdołali dojść do porozumienia w tej naika i Feaean (poiudniowo.ziacBoU- 
sprawie w  ciągu reku, zostanie o.ia *¿,3, część Libii) znalazłyby się pod 
przedłożona Zgromadzeniu Generał- powiernictwem międzynarodowym, z 
nemu ONZ. tym, żc Cyrena iką zarządzaliby An.

W czasie rokowań nad koloniami giicy a Fezzanem — Francuzi, Try- 
włoskimi, mocarstwa zachodnie sta- poiitania miałaby się znalezć ,pe>d po 
raty się odwlekać podjęcie jakich- vAiirniotwe«n międzynarcdewy-n cd 
kolwiek wiążących decyzji. Uzgodni« 1851 r„ z tym, że państwem admin— 
no jedynie sprawę włoskiego Somali, strojącym mi iły  by być Włochy. So. 
które postanowiono cddać pod powler- m di miało pójść pod administrację 
nictwo Włoch. Natomiast w sprawie po włoską, a Erytrea z wyjątkiem za- 
zostałyeh kolonii ujawniły się ko- chodniej części zostałaby przyiączo- 
IftniaSne apetyty państw zachodnieh. na do Abisynii. Projekt ten przyjęty 
I  tak, propozycja anglo-aracrykańska w Komisji Politycznej, przepadł jed 
przewidywała oddanie Cyrenaiki pod **&  na plenum Zgromadzenia, 
powiernictwo Anglii, i odleżenie de- w  tej sytuacji, Wielka Brytania 
cyzji w sprawie reszty Libii na roli. siłą rzeczy pozostała nadal admin - 
Takie rozwiązanie sprawy pozwoli- straterem Cyrenaiki i Trypoliianii. 
łoby Anglii i Stanom Zjedncczcmym Ponieważ jednak nie wiadomo, w 
zakończyć budowę łańcucha baz stia. jaki sposób cstatecz. e sprawia ta za- 
tegicznych w północnej Afryce. Jed- stanie załatwiona, Wielka Brytania 
nym z przykładów takich b?.z jest przygotowuje dla pewności grunt d la l^ 1 
port Mellaha, rozbudowany za ame- zabezpieczenia swych rządów. D la. £ 
rykańskie pieniądze do nicsiycha 
nych rozmiarów.

Gerhard Eisler przybijiua do Polski
Konferencja prasoira w  Berlinie

BER LIN , 3.6. (PA P). —  W  zorganizowanym w dniu 3 bm. spot
kaniu Gerharda Eislera z przedsta wicielami prasy wzięło udział oko
ło 150 korespondentów pism zagra mężnych i dziennikarzy niemiec
kich. Odyssea Eisiera głośnym ech em odbiła się na łamach prasy 
niemieckiej, toteż fakt przybycia do Berlina wybitnego antyfaszysty 
wzbudził wyjątkowe zainteresowanie wśród dziennikarzy.

W odpowiedzi na pytan ia  dzien
nikarzy, E isler s tw ierdził, że repre
sje w ładz amerykańskich w  stosun
ku do niego rozpoczęły się po- śm ier
ci F rank linu  Rooseyełta, k iedy  to w  
polityce amerykańskiej, nastąpił od
w ró t cd zasad i  haseł głoszonych 
przez zmarłego prezydenta. Wtedy 
też rozpoczęło, się. ściganie i  tępie
nie postępowych działaczy.

Jeżeli chodzi o po litykę  amery
kańską w  Niemczech — oświadczył 
E isler — to dąży ona do zwiększe
n ia  liczby amerykańskich oddziałów 
wojskowych na terenie Europy, ja k  
również do wzmożenia amerykań
skiego, potencjału wojskowego w 
Niemczecn. Jasne jest, iż rozbudowa 
amerykańskich urządzeń w ojskowych 
w  Niemczech pozostaje w  zw iązku 
ze zbrojeniami,, jak ie  podejm ują pań
stwa zachodnto -  europejskie. Ame
rykanie, chcą w  ten sposób „ra to 
wać“  swój ciężki przemysł, k tó ry  
zaczyna już zaradzać pierwsze obja
w y w ie lk iego kryzysu gospodarcze
go. Masy narodu amerykańskiego są

Trzec ia  rocznica  
śm ierci K alin ina

MOSKWA, 3. 6. (PAP). W  Moskwie, 
Leningradzie i na terenie całego ZSRR 
odbyty się w dniu 3 czerwca zebrania i 
akademie żałobne w związku z trzecią 
rocznicą śmierci pierwszego przewodni
czącego Prezydium Rady Najwyższej. 
ZSRR — Michała Kalinina.

W  dzielnicy kn. Kalinina w Moskwie 
rejonowy komitet partyjny urządził wielką 
wystawę, poświęconą pamięci zmarłego, 
oraz akademię żałobną.

Poza zebraniami odbyty się masowe wy 
cieczfci do miejsc, które szczególnie są 
związane z pracą rewolucyjną Ka\mna. 
Muzeum im. Kalinina w jego rodzinnej 
wsi W ierchniaja Trójca, otwarte po 
śmierci wielkiego działacza, zwiedziło 40 
tysięcy osób.

Poseł K aro lc i 
utrącą do pracy uj kra ju

BUDAPESZT, 3. 6. (PAP). Przebywa 
jący od kilku dni w Budapeszcie poseł 
węgierski w Paryżu Mibaly Karełyi 
.przyjęty był na audiencji przez prezyden 
ta republiki Szakasitsa, w czasie której 
prosił o zwolnienie go z zajmowanego sta 
r.owiska w związku z podeszłym wiekiem. 
Karol,yi podkreślił z naciskiem swą nie
zmienną wierność dla republiki węgier
skiej.

Prezydent Szakasits w liście skierową 
nym do posła Kscolyi wyraża wielki żal 
z powodu jego ustąpienia z zajmowanego 
stanowiska, składając jednocześnie ser-

Starania o zui d n ie n ie  
żony Eislera

NOWY JORK, 3.6 (PAP). Kom ite t 
obrony cudzoziemców w  Stanach. 
Zjednoczonych podjął energiczne sta
rania w  celu zwolnienia uwięzionej 
nadal na wyspie E ilis  w  Nowym Jor
ku żony Gerharda Eislera.

Rzecznik kom itetu podkreślił, że 
pani Eisler, co do której zapadła już 
decyzja deportacji, przetrzymywana 
jest na wyspie E ilis  „pod presją m i
n istra  sprawiedliwości Clarka i że 
departament sprawiedliwości prze
szkadza je j wyjazdow i ze Stanów 
Zjednoczonych.

Pani Eisler złożyła oświadczenie, 
w  k tó rym  stw ierdziła, że jest przed
miotem szykan ze strony Departa
mentu Sprawiedliwości. Dodała ona, 
że przybyła do USA w 1941 r. w  prze 
jeździe do Meksyku, lecz zmuszono 
ją  do pozostania w Stanach. Zjedno
czonych, Wbrew jej, w ielokrotnie 
wyrażonemu, życzeniu dobrowolnego 
opuszczenia Stanów Zjednoczonych — 
została zatrzymana i  ostatnio osa
dzona pa wyspie E ilis.

W yro k  u: procesie  
aferzystom naftow ych  

ut Rum unii
BUKARESZT, 3. 6. (PAP). Trybunał 

ludowy w Bukareszcie ogłosił wyrok w 
procesie szajki aferzystów naftowych

W kilku wierszach
—  A m e ry k a ń s k a  p a r t ia  komunistyczna

zw-róciła« s ię  d o  m in is t r a  sipraw iedfliilwoóci 
C la rk a  z  żądan iem ,, b y  p o d ją ł  ni-ezwtoezr- 
n ie  a k c ję  p o ś c ig o w ą  za o s o b n ik a m i, k tó 
r z y  w  n ie lu d z k i aposób z l in c z o w a li p rz e d ' 
p a ru  d n ia m i M u rz y n a  — H lU ą , w  s ta n ia  
G e o rg ia .

— S tra jk  o k o ło  10 ty s ię c y  b ry ty js k ic h «  
ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h . p o p ie ra ją c y c h , 
a k c ję  s tra jk o w ą  m a ry n a rz y  k a n a d y js k ic h ; 
— trw a  w  d a ls z y m  c ią g u , m am o w y s i łk ó w  
w ła d z  b r y ty js k ic h ,  p rz e d s ię b io rc ó w  o k rę 
tow ych»  i  p ra w ic o w y c h , k ie r o w n ik ó w  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h , k tó r z y  s ta ra ją  s ię  g o  
przeŁam ać.

— A k c ja  s tra jk o w a  na  k o le ja c h  b r y 
ty js k ic h  rozszerza  s ię  w  d a ls z y m  c ią ^ u . -  
M a s z y n iś c i i  p a la cze  w a ż n y c h  o k rę g ó w  
k o le jo w y c h  H u l l  1 E d y n b u rg  p o s ta n o w il i  
p rz y s tą p ić  do  n ie d z ie ln y c h  s t r a jk ó w  ko-o 
le jo w y c h . Jedn o cze śn ie  ro zsze rzą  s ię  akc ja fl 
,„p ra c y  z w o ln io n e j* .

— W  R zym ie  z a k o ń c z y ł s ię  UH k o n 
g res  z w ią z k u  k o le ja rz y , w ło s k ic h , l ic z ą 
cego o k o ło  2iOO ty « , c z ło n k ó w . W  w y b o 
ra c h  d o  w ła d z  n a c z e ln y c h  l is ta  je d n o śc i, 
z w ią z k o w e j (kom un iśc i.) u z y s k a ła  81% g ło  
sów . S o c ja liś c i z d o b y li^  28% g ło s ó w , a sa- 
ra g a to w c y  z a le d w ie  4% . S e k re ta rz e m  g e 
n e ra ln y m  z w ią z k u  z o s ta ł w y b r a n y  k o m u 
n is ta  Mas s in  i .

— P rz e c ię tn y  m ie s ię c z n y  e k s p o r t b e l
g i js ik ic h  d ia m e n tó w  o b n iż y ł się z 22.000» 
k a ra tó w  do  12.000 k a ra tó w . P rz e d s ię b io r
s tw a  d ia m e n to w e  są c z y n n e  o be c n ie  10 —  
12 d n i w  m ie s ią c u . S ta n  z a tru d n ie n ia  w  
p rz e m y ś le  d ia m e n to w y m , z im n ie jszy ]; s ię  
o 2/3. 12 ty s . r o b o tn ik ó w - s z l i f ie r z y  p o z o 
s ta je  bez p ra c y .

— Ja k  w y n ik a  z o p u b lik o w a n e g o  o s ta 
tn io  s p ra w o zd a n ia  M ię d z y n a ro d o w e j O r 
g a n iz a c ji P ra c y , w  cią-gu ro k u  ub ieg łego, 
zn aczn ie  w z ro s ło  b e z ro b o c ie  w  w ię k s z o 
śc i k r a jó w  E u ro p y  Z a c h o d n ie j,  N a jw ię k 
szy w z ro s t b e z ro b o c ia  z a n o to w a n o  w  B i -  
z o n i i  i  f ra n c u s k ie j s t r e f ie  N ie m ie c .

stanowczo przeciwne w ojn ie, sedna- ; Antonem DLnftriu na czele, która' usiło- 
kcwcż są cne systematycznie zatru-|: wafa zagaTOać mienie To .stwa Nafto
w,ane p i zez .propagandę ko ł rządzą-, „Creditel Minier"

Zac ię te  m aiki tu G recji

_ _ fczne podziękowanie za owocną pracę,
a- tegjo też doprowadziła do preklam a-8 w  uznaniu zasług dla Wegierskiei Rfoai 

ej i „niepodległości" Cyrenaiki a; Wiki Ladtowej prezydent odznaczył Miha 
Delegacja radziecka siała na sta- lu riss im  jako szefem gabinetu n a jly  Karelyi «wwv«ższym edzmezrmem wę 

newisku, że należy oddać wszystkie eaele. M r ia l zestal term alnie zapro- j: Rierśkim — Ordere-n Prezydenta Republi 
b. kolonie włoski? pod powiernictwo szeny da Londynu w esiu i \ . »zumie( ki „Zloty Wieniec“ .
Wioch w granioaeh z 1934 r. Wobec *.13, się z rząuem brytyjskim. Oczy-j — ——  --------
takich rozbieżności nie udało się o- wiście, Cyrenaika będzie pod nąd». 
siągnąć porozumienia. mi Senr -“ir .i rćwnie ..pewnym'* te-

Na ostatnim 
ministrów 
dn. 31 sierpnia
dziecka stwierdziła kojucozność za- wet Zgromadzerie Ogólne ONZ czy 
łaitwienia sprawy b. kolonii włoskich inna instytucja międzynarodowa 
przed upływem wyzna,onotnego termi- uchwalą czy to niepodległość Cyre- 
nu tj. 15 września 1948 r. Jednakże naiki, czy też wycofanie wojsk angiel. 
wymijające stanowisko mocarstw za skłch z tego kraju, władza Wielkiej 
chodnich przeszkodzi!;« w powzięciu Brytanii będzie Łasa już ugruntowa- 
jakiejkoiwiek decyzji. W związku z na.
tym, 4 września rząd rEiizłcckł zwró. Koła zainteresowane nie daty się
cił się do rządów Stanów Zjcdnoeso- jednak zwieść polityce brytyjskiej.
nych, Wielkiej Brytanii i Eransji *.. CfeM»:-:tęmSyę?ae są głosy prasy 
notą, w której podkreślił, że uważa egipskiej. Idrissi — stwierdzają drfen- 
zj nieodzowne rozpatrzenie do 15 niki kairskie — nie będzie ,ani kró- 
września sprawy kolonii włoskich i t o ,  ani księciem, ale premierem pod 
proponuje zwołanie Rady Ministrów danego kraju", (ab)

toczą się między w o j
skami demokratycznymi i arfriią mo- 
narcho-faszj^stowską w  pobliżu m ia
sta Patoma.

Mcnarcho-faszyści skup ili na tym 
odcinku liczne oddziały piechoty 
i a rty le r ii. Zanotowano także przy
bycie nowych jednostek lotniczych. 
M im o to 3 ataki wojsk monarcho- 
faszystowskich, zmierzajrevch dó zdo 
bycia miasta', zakończyły się całkow i
tym  niepowodzeniem.

Formoza—bazą tuojenną USA
MOSKWA, 3.6. (PAP). — Czaso

pismo „Nowoje W rem ia“  poświęca 
obszerny a rtyku ł sytuacji, która w y
tworzyła się w Chinach po ostatnich 
zwycięstwach a rm ii ludowej.

Pismo stwierdza, że zd 'bycie  Szang 
haju stanowi przełomowy moment w 
walce chińskich demokratów o w o l
ność i niepodległość kra ju . Zdobycie 
Szanghaju dowodzi, ja k  wzrosły 
s iły  ludowe, które zm usiły arm ię 
kuomintangcwską do kap itu lac ji.

Czasopismo zwraca uwagę na to, że 
rozgromieni reakcjoniści kuom intan- 
gowscy zabrali się przekształcania 
Formozy w  bazę wojskową, która ma 
służyć za punkt wypadowy przeciw 
ko Chinom demokratycznym. Kuo- 
miłntangowcy wywożą na Formozę 
w a lu ty zagraniczne i  złoto. Do wyspy 
p rzyb ija ją  liczne amerykańskie okrę
ty  wojenne, a na lotniskach lądują 
eskadry samolotów bojowych.

Formoza zajmuje ważne miejsce w 
planach im peria lis tów  amerykańskich 
Am eryksnie zbudowali na te j wyspie 
«w okresie powojennym lotn isko dla 
supeirfortec oraz potężną bazę m or
ską. Od dawna już ćw iczyły się na 
Formozie — p :d  dowództwem ofice. 
rów  japońskich i  pod kontro lą ame
rykańską — dyw izje kuomintangow- 
skie.

M ilita ryzacja  Formozy odbywa .się 
przy czynnym udziale fachowców ja 
p ińskich . Wystarczy powiedzieć, że 
w  przedsiębiorstwach przemysłowych 
te j Wyspy, produkujących głównie 
sprzęt wojenny, zatrudnionych jest 
ponad 10 tys. inżynierów  japońskich.

Jak wykazuje czasopismo radziec
kie, cala gospodarka Foravzy  zosta
ła już opanowana przez kap ita ł ame 
rykański. A,merykanie u tw orzy li spo 
śród reakcjonistów chińskich tzw. 
i ligę wyzwolenia", która ma zwrócić 
się do ONZ z prośbą o drupację For 
mozy przez wojska Narodów Zjedno-

Wyisiaiua daróui 
na Kongres Zui. Zaiu.

Wystawa darów robotniczych, przy
słanych na I I / V I I I  Kongres Zw. Zaw. 
wodowych zajmuje trzy  w ie lk ie  sale 
w  gmachu Politechniki Warszawskiej. 
Codziennie napływają ncwe setki da 
rów.

W pierwszej sali umieszczone są 
dery górników, metalowców, e lektry 
ków, kolejarzy, tramwajarzy, robot
n ików  przem. drzewnego i ceramicz
nego. Osobne miejsce zajmują dary 
■ rtystów -plasiyków .

Liczne plansze i wykresy, ilu s tru 
ją imoonujące osiągnięcia na wszy
stk ich odcinkach pracy poszczegól
nych zw iązków zawodowych. Cyfry 
mówią o zdumiewającym rozwoju 
pracy kultura lno-ośw iatowej oraz pra 
cy nad polepszeniem bytu

czonych. Chodzi w  tym  wypadku, 
rzecz jasna, o to, by wyspa ta byłs 
w dalszym ciągu okupowana przez 
wojska amerykańskie.

Tsśn-Dao zajęte  
przez A rm ię  Łm iouią

LONDYN, 3. 6. (PAP). Agancja Rcu 
tera donosi, że oddziały chińsfciej armii 
ludowej zajęły we wschodniej części pro 
wincji Szan-Tung port Tsm-Dao, ostatni 
punkt oporu Kuomintangu w Chinach 
północnych.

Tsm-Dao posiadające blisko 600 ty się 
cy mieszkańców, było do niedawna bazę 
amerykańskiej marynarki wojennej na 
Oceanie Spokojnym.

M anifestacje  
iu rocznicę rep u b lik i 

iue W łoszech
RZYM, 3.6. (PAP). — Z okazji 3 

rocznicy proklam owania R epublik i 
we Włoszech na, obszarze całego kra 
ju  odbyły się w ie lk ie  manifestacje 
ludowe, zorganizowane przez loka l
ne krim ite ty obrony pokoju

W Rzymie w  m anifestacji wzięło 
udział ponad 100 tys. osób. Podczas 
wiecu na placu San G iovanni prze
m aw ia li — senator komunistyczny 
Scoccimarro, poseł socjalistyczny Mo
randi i przedstawiciel niezależnych 
repub lik i nów Delią Seta.

Na w iecu podano do wiadomości, 
iż w  p row inc ji rzym skie j i  w  Rzy
mie zebrano dotychczas 345 tys. pod
pisów pod petycją, skierowaną prze
ciwko paktow i północno-atlantyckie
mu.

c j eh. ¡społeczeństwo amerykańskie 
nie zdaje sobie sprawy z fa ta lne j 
drogi, na którą w kroczy ł Waszyng
ton w  swej polityce n iem ieckiej.

rsiasa rządząca Stanów Zjednoczo
nych zdaje sobie sprawę, że musi 
zrezygnować z zamiarów 'owładnięcia 
całymi' Niemcami, toteż chce ja k  n a j
silniej wzmocnić swoje w p ływ y choćby 
w Niemczech zachodnich, które w pla
nach łrńpfcriairizmu amerykańskiego 
mają óyc rozbudowane do rozmia
rów  impprraAdiyeznej bazy wypado
wej..

Gerhard Eisler zakomunikował, że 
,po swoim pobycie w Pclsce powróci 
ao ojczyzny i będzie kontynuował 
p^acę pomyczną nao rozwojem de- 
moiira.ycznyen i pokojowych Nie
miec.

❖
BERLIN, 3.6. (łr.>F). —-  W rozmo

wie z p. zcupi.a.wic.eieia i-AF Gor- 
ilard tu  .er cuil wyraz swej wdzięcz
ności uid, u— otiu po.aiaego i  jego 
rządu za asiuar 14 ihu pomcc. Na- 
roa phi-Ski 1 porsiii i-ząu — powie
dz.«,! ELsrer — dali dowód, iż bez 

lylu ua trudinoscu go-owr są po- 
Rjitgąe H icri.icckim  a.n y .
iia  icpicj nariu  polski pozna walkę, 
którą icozą przeciw reakcji postę
powe kola niemieckie, typi prę- 
tózej uMW.ąią się mawdziiwde przy
jazne sjosur.ki jdyędzy Eolską a iiiiem 
aaw .

óisier, który 3 czerwca wieeparem 
udał się z Berlina do Polski na 
Kiljfzttołbwą wizy-ę, oświadczył, ze 
oi.szy się, i i  będzie miał możność 
osobistego podziękowania za wszyst
ko co dla niego uczyniono.

Trybunat hrJbwy skazał głównego 
oskarżonego Diimitriu na 12 lat więzie
nia, na 5 lat utraty praw cywilnych i oby 
watelskich oraz na zapłacenie 40 tys. lei 
grzywny. Oskarżony Xepopoł skazany 
został na 10 lat więzienia, 5 lat utraty 
praw cywilnych i obywatelskich i 40 tys. 
lei grzywfoy.

B. dyrektor filii paryskiej Towarzystwa 
„Creditel Minier“  Soneru skazany został 
na 12 łat więzienia, 5 lat utraty praw 
cywilnych i 40 tys. łei grzywny, a oskar 
żony Littrnan — na 10 lat więzienia i 
40 tys. lei grzywny.

Wozostail-i uczestnicy afery zostali ska
zani na terminy więzienia od 2 do 4 lat.

Reorganizac a mimsterstuj; 
na W ęgrzech

BUDAPESZT, 3. 6. (PAP). Węgierelka 
Rada Ministrów' postanowiła przedfcżyć 
nowemu Zgromadzeniu Nairodowemu pro 
jekt ustawy w sprawie organizacji nowych 
ministerstw'. .Projekt przewiduje utworze; 
nie ministerstwa oświaty ludowej, zamiast 
ministerstwa handlu i spółdzielczości —  
ministerstwa handlu wewnętrznego i han 
dlu zagramicznsiSfo, zamiast ministerstwa 
przemysłu — ministerstwa przemysłu cięż 
kiego i lekkiego. Projekt przewiduje rów 
nież zmianę nazwy ministerstwa komami 
kacji na ministerstwo komunikacji i pocz 
ty. zaś ministerstw j odbudowy i robót 
publicznych na ministerstwo odbudowy.

Na wniosek ministra spraw zagranicz 
nych Rada Ministrów uchwaliła utworze 
nie Instytutu Stosunków Kulturalnych,, 
którego zadaniem będzie propagowanie 
kultury węgierskiej za granicą.

D w i e  u
(Dokończenie ze str. 1-ej)

W dzięczność L ib ii 
dla deiegacfi polskiej 

u j  ( M Z
WASZYNGTON, 3.6 (PAP). Wdzięcz 

ność ludności L ib ii  dla delegacji pol
skiej w  ONZ za zajęte stanowisko 
w  sprawie losów ko lon ii w łoskich — 
znalazła swój wyraz w  nocie, przesia
nej na ręce ambasadora R. P. w Wa
szyngtonie W iniewioza przez szefa 
delegacji L ib i i  w  ONZ.

Nota stwierdza, że „ludność L ib ii  
wyraża rządowi i  narodowi polskie
mu wdzięczność za poparcie, jakiego 
udzie liła , delegacja polska w  ONZ 
sprawie narodu lib ijsk iego na ostat
niej sesji Zgromadzenia General
nego“ .

Dyskusja uj 3 dniu obrad Kongresu ZZ
W im ien iu  przybyłych przemawia 

w łókn ia rz  łódzki — Wasialt. Oświad
cza on, że iiportcw cy wzmacniając 
swoją tendyc ję  fizyczną, jednocze
śnie Ewiększają możlćwcść wzmoże
n ia  w ydajne j (pracy. D zięki temu tak, 
ja k  współzawodniczyli ze sobą na 
boiskach i  terach, laik współzawod
niczą i  będą współzawodniczyć w 
przyśpieszaniu rea lizac ji planu 3 -le t- 
niego i  6-le tn iego.

Następnie składają ko le jno m el
dunk i przedstawiciele robotniczych 
zrzeszeń sportowych „U n ii"  z Pomo
rza, k lubu  „W łókn iarz", zrzeszeń 
w oj. warszawskiego i białostockie
go, k lubu  „S ta l", sztafet górn ików  
i  ko le jarzy, k lubu  „Og-niwa", k tó ry  
zrzesza m otocyklistów  całej Polski 
oraz przedstaw iciel sportowców 
iz. Wałbrzycha.

Po odczytaniu kicanunikatów zjaz
dowych, zabiera głos sekr. KCZZ 
Kofm an, k tó ry  w  obszernym refe
racie omawia ro lę  i  zadania zw iąz
ków  zawcdfcwych w  rea lizac ji p la 
nu  6-letniego.

PRZEDSTAW ICIEL L IB AN U  l 
NA TRYBUNIE

Po referacie sekr. KCZZ Kofm a- 
na na trybunę wchodzi przedstaw i
ciel Federacji L ibańskich Zw . Zaw. 
Mustafa E l A/rilss, mówca stwierdza, 
Że robotnicy L ibanu  toczą ciężką 
walkę z rodzimą reakcją i anglo- 
amerykańsfcim imperializmem. Lud 
pracu jący L ibanu w ie, że w  wa-lce 
tej znajduje opalcie w  m iędzynaro
dowej solidarności mas pracujących 
całe.go śtyiątfa.

Te rro r stosowany wobec postępo
wych działaczy w  Libanie, Syria, 
Ira ku  i Iran ie  nie zdoła osłabić na
szej w o li w alki i naszego ducha — 
pow iedział przedstawiciel Libańskich 
Zw. Zaw.

Dokończenie ze str. 1-ej

Przewodniczący udziela głosu sekr. 
KCZZ OwOteowi, k tó ry  odczytuje de
pesze, przysłane na Kongres przez 
niemieckie 'związki zawodowe. De
pesza stwierdza, że granice na Odrze 
i  Nysie są nienaruszalne.

W im ie n iu  wolnych niem ieckich 
zw iązków zawodowych s tre fy  ra 
dzieckiej i  (postępowych zw iązkow
ców stre f zachodnich w ita  Kongres 
— sekr. N iem ieckich Zw . Zawodo
wych Waitnke.

S tw ierdza on, że robotn icy n ie 
mieccy izbiają sobie dokładnie spra
wę z tego, że Folska Została znisz
czona przez najazd h itle ro w sk i w  ta
k i sposób, ja k  żaden in n y  k ra j 
oprócz Zw. .Radzieckiego. Zadaniem 
dem okratów niem ieckich jest napra
w ić  te szkody i przekształcić N iem 
cy w  państwo pokojowe, w  k tó rym  
n igdy już nie powstajnie (zarzewie 
nowej agresji.

Gdy mówca oświadcza, że w brew  
dążeniom re akc ji masy pracujące

Delegacja Kongresu ZZ 
składa wieniec

na Grobie Nieznanego Żołnierza
W  piątek 3 bm. delegacja Kongresu 

Związków Zawodowych ztożyJa wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza. Na cze 
ie 43-osobowej delegacji stali o'b. ob. Ru 
Stecki, Żukowski, Knapczyk. W  skład de 
legaoji wchodzili przodownicy pracy i ra 
cjonalizatorzy.

„Bohaterom poległym w walce o wol
ność i niepodległość —• II-V III Kongres 
Związków Zawodowych — głosił napis na 
szarfie wieńca.

Niemiec w  pe łn i uznają praw a Pol- 
siki do Granic na Odrze i  Nysie, na 
sali rozlegają się oklaski.

Kończąc sekr. niemieckich zw. za
wodowych in fo rm u je  o przekazaniu 
Kongresowi przez wolne niemieckie 
zw iązki zawodowe (darów w  postaci 
m ateria łów  opatrunkowych, wyposa
żenia sali operacyjnej, gabinetu den
tystycznego itp .

Po odczytaniu kom unikatów zjaz
dowych — przewodniczący odracza 
obrady do ¡godz. 8.30 dn ia  4.VI. rb.

„Prauida“
o Kongresie Z u j . Zaiu.

MOSKWA, 3. 6. (PAP). „Prawda" w 
korespondencji z Warszawy, poświęconej 
II kongresowi polskich związków zawodo 
wych, podkreśla doniosłą rolę jaką odgry 
wa ruch zawodowy w życiu państwowym, 
politycznym i kulturalnym kraju.

Dziennik przypomina historię ruchu za 
wodowego w Polsce ludowej i zaznacza, 
że od roku 1944 nie było w kraju ani 
jednej akcji politycznej lub gospodarczej, 
w której by nie brały czynnego udziału 
związki zawodowe.

Szczególnie ważńą rolę odegrały polskie 
związki zawodowe — stwierdza „Prawda" 
—■ w walce o zwiększenie wj^dajności 
pracy i w dziedzinie poprawy bytu mas 
robotniczych. Potężny rozwój współza
wodnictwa socjalistycznego w kraju jest 
w dużym stopniu zasługą związków za
w ito  wych.

Polska klasa robotnicza — pisze „Praw 
da“  — znajduje się w pierwszych szere 
gach bojowników o trwały pokój. Polskie 
związki zawodowe aktywnie występują 
również przeciwko rozłamowcom anglo 
saskim, usiłującym rozbić międzynarodo 
wy ruch robotniczy, zjednoczony w ta
mach Federacji Związków Zawodowych.

A le  w  k o n s ty tu c ji z Bonn n ie  ty l  
ko  n ie  dosyć jasno, i ściśle okreś lo 
ne p raw a  obyw a te lsk ie  są tego ro 
dza ju  fu rtk ą . K o n s ty tu c ja  bońska 
fo rm a ln ie  i p ra w n ie  zastaw ia ele
m entom  an tydem okra tycznym  i  fa  
szystowsikim w ystarcza jącą swobo
dę dzia łan ia . P raw o wszystkich 
N iem ców  do n ieskrępow ane j dzia 
ła lności po lityczne j, to  przecież 
praktyczn ie , am nestia d la b. h it le 
row ców  od na jm nie jszego do n a j
wyższego k a lib ru , zarów no dla 
tych , k tó rz y  b y l i  p ionkam i maszy 
ny  h itle ro w s k ie j, ja k  i d la tych , 
k tó rz y  s ta li na je j szczytach. M a li 
h itle ro w c y  to  po tenc jona lny m ate
r ia ł d la  w sze lk ich  Bundschirfzów, 
Sichenpolizei, m a te ria ł, z którego 
w  sp rzy ja jących  okolicznościach 
można s tw orzyć Czarną Reichswe- 
hrę. N atom iast w ie lc y  b. h it le ro w 
cy m a ją  te raz o tw a rtą  drogę do 
k a r ie ry  po lityczne j, a na je j s tra 
ży s to ją  p raw a, gw aran tu jące  im

nopolistyczne. ka rte le , sy indykaty, 
koncerny. Zostaje skasowana wszel 
ka  własność ponad 100 ha. A r t .  25 
oświadcza ponadto, że w szys tk ie  
na tu ra lne  bogactw a ziem i, w szyst 
k ie  gospodarcze s iły  na tu ra lne , ja k  
rów n ież  urządzenia górn icze i  za
k ła d y  p ro d u k c ji żelaza i  s ta li oraz 
zak łady energetyczne zostają prze
kazane narodow i. ' •Uw'*!.•“  . - 

Oczywiście w  ustaw ie  z Bonn, ro i 
się od w ie lu  in n ych  s fo rm u łow ań , 
k tó re  p o w in n y  zaniepokoić demo
kra tyczną  op in ię  po lityczną. T a k  
np. a rt. 26 m ów i, że „b ro ń  przezna 
czona d la  celów  w o jennych  może 
być produkow ana, w ysy łana  i  w p ro  
wadzana, w  użycie  (!) w y łą czn ie  
za zgodą re p u b lik i zw iązkow e j“ , 
czy li p ra k tyczn ie  n ic  n ie  s to i na 
przeszkodzie, b y  w  sp rzy ja jących  
okolicznościach rząd N iem iec Za
chodnich p o d ją ł p ro d u kc ję  w o je n 
ną. N a tom iast b ra k  je s t w  kons ty  
tu c ji bońskie j a rty k u łu , k tó r y  b y

swobodną in ic ja ty w ę  i  bezkarność, | u n ie m o ż liw ił zagarnięcie w ła d zy  i
użycie te j b ro n i przez jakiegoś no 
wego H it le ra . Ten m ankam ent w  
połączeniu z udz ie len iem  rządow i 
N iem iec Zachodnich p ra w a  p rodu  
kow an ia  b ro n i —  je s t w ysta rcza ją  
cym  ostrzeżeniem. P ro je k t ko n s ty 
tu c ji Kongresu Ludow ego s taw ia  
w szelką p ro dukc ję  zb ro jen iow ą  w y  
raźn ie  poza praw em , a w  rozdz ia le  
dotyczącym  o rgan izac ji w ładz  pań
stw a zaw arte  są w ystarcza jące gw a 
rancje , że w ładza ta  n ig d y  n ie  zo
stan ie  użyta  p rzec iw  narodow i.

Taka je s t pobieżna ana liza  obu 
konstytuc ji.. H is to ria  pow stan ia  
K o n s ty tu c ji K ongresu Ludow ego 
zw iązana je s t n ie ro ze rw a ln ie  z 
w a lką  n iem ieckiego obozu demo

kra tycznego o jedność N iem iec, o 
N iem cy dem okratyczne i  poko jow e. 
K o n s ty tu c ja  z Bonn to  dokum ent, 
k tó ry  u m o ż liw ia  re a kc ji n iem ieck ie j 
p rzyw rócen ie  tak iego  u s tro ju , 
k tó ry  b y  p o zw o lił znów  w prząc na
ród  n ie m ie ck i w  ja rzm o  im p e r ia li
stycznej p o lity k i.

P ro je k t k o n s ty tu c ji K ongresu o- 
p racow any został przez przedsta
w ic ie ls tw o  obozu dem okratycznego 
w  N iem czech i  o p a rty  na zasadach 
usta lonych przez so juszn ików  w  
Poczdamie. K o n s ty tu c ja  z B onn zo 
stała. podyk tow ana  N iem com  przez 
anglosaskie w ładze  okupacyjne. O 
je j p rzy ję c iu  lu b  bdrzucen iu  de
cydow ało  65 p o lity k ó w  zachodnio-
n iem ieek ich .

Okoliczności, w  k tó ry c h  oba do
k u m e n ty  zosta ły  ogłoszone —  to  
kon fe renc ja  w ie lk ie j c zw ó rk i w  
P aryżu. W edle ośw iadczeń Acheso- 
na, B evina  i  Schumana p rz y b y li 
on i do Paryża, b y  m ów ić  o jedno
ści N iem iec, o p rzeksz ta łcen iu  
N iem iec w  dem okra tyczne i  poko jo  
w e państwo. D okum ent, na k tó ry m  
chc ie li oprzeć dyskusję  to  an typ o - 
ko jow a , an tydem okra tyczna, dzie
ląca N iem cy k o n s ty tu c ją  z B onn.

H. KASSYANOW ICZ

Pojęcie nadużycia te j sw obody jest 
elastyczne i zależy od je j in te rp re  
ta c ji. D la tego to  p ro je k t k o n s ty tu 
c ji opracow any przez Kongres L u  
dowy, św iadom y ja k im  niebezpie
czeństwem d la  u s tro ju  dem okra
tycznego b y ło b y  zezwolenie elemen 
tom  faszystow skim  na działalność, 
s tw ie rdza  w yraźn ie , że sw obody o- 
b yw a te łsk ie  kończą się tam , gdzie 
zaczynają ko lidow ać z in teresem  
całego społeczeństwa, z in teresem  
dem okrac ji n iem ieck ie j.

O dpow iedn ik iem  luźne j in te rp re  
tacji p ra w  p o lityczn ych  są oczy
w iśc ie  w  k o n s ty tu c ji bońskie j ta k  
że bardzo ogó ln ikow o  s fo rm u łow a  
ne u p ra w n ie n ia  gospodarcze. D zia
ła lność gospodarcza i  finansow a ka 
p ita lis tó w  n iem ieck ich  n ie  podlega 
p ra k tyczn ie  b io rąc żadnym  ogra
niczeniom. Znów  każdy N iem iec ma 
p raw o  do zak ładan ia  stowarzyszeń 
gospodarczych, p rz y  czym  rzecz ja  
sna p om ija  się m ilczen iem , czy pod 
pojęciem  stow arzyszenia gospodar
czego rozum ieć na leży s k le p ik  ga
la n te ry jn y , czy k a r te l w ie lko p rze 
m ysłow y.

N atom iast a rt. 22 p ro je k tu  ko n 
s ty tu c ji K ongresu Ludow ego 
stw ierdza jąc, że „k o n s ty tu c ja  gwa 
ra n tu je  p ra w o  -własności“  dodaje, 
iż  „zakres i  g ran ice  posiadania w y  
n ik a ją  z us taw  i  obow iązków  so
c ja lnych  wobec społeczeństwa; a rt. 
19 s tw ierdza, że „u s tró j gospodar
czy m us i odpowiadać zasadom so
c ja lne j sp raw ied liw ośc i, m us i za
pew nić w szys tk im  poziom  życ iow y 
godny cz łow ieka “ ; a rt. 24 podkreśla  
wreszcie że „ w  w yp a d ku  s tw ierdzę 
n ia  przez o rgany gospodarcze, iż 
p raw o  w łasności zostało w y k o rz y 
stane ze szkodą dobra publicznego, 
może nastąpić w yw łaszczenie  i  prze 
jęc ie  przez, państw o“ . Zabron ione 
są w szys tk ie  w  m yś l k o n s ty tu c ji 
K ongresu p ryw a tn e  organizacje  m o
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E dm und Bora

Vandenberg, Bohlein, Morgenthau, Eisenhouier... OKoński
Szlakami kosmopolityzmu szlachetnego

k,W Ameryce kaumopolityzm jest J stwami, jest siłą rzeczy towarem
toupernacjonaliamem, w  krajach 
m arshallowskich przybiera postać 

kapitu lanctwa i  zdrady narodowej“ . 
(Bolesław B ierut).

P R ZY ZN A J'1', się, że nie uważam 
ludobójczych i  ras is tow skich  

w ypow iedzi n iek tó rych  uczonych 
i  teo re tyków  im peria lizm u  am ery
kańskiego za na jbardz ie j is to tne  
d la  oceny is to ty  kosm opolityzm u. 
P raw dę mówiąc, te  ludobójcze w y 
pow iedzi go rliw ców  oddają  niedź
w iedz ią  przys ługę spraw ie, k tó re j 
ich  au to rzy  chcą siużyć —  spra
w ie w ładztw a am erykańskiego nad 
św iatem . W ypow iedzi te  p rzyczy
n ia ją  się ty lk o  do ko m p ro m ita c ji 
am erykanizm u.

K o ła  decydujące o am erykań
sk ie j .polityce zagranicznej są zby t 
mądre, żeby zastosować i  podpisać 
s ię pod  ra d a m i panów  pro fesorów , 
k tó rz y  na  p o lity ce  się n ie  znaj ą. Ich  
kosm opo lityzm  je s t „sz lache tny“ , 
je s t ta k  fo rm u łow any, żeby m ógł 
spełnić sw o ją  ro lę . K osm opo lityzm  
m usi być  eksportow any, a jego im 
p o rte rz y  —  europejska burżuaz ja  
i  p raw icow a soc ja l -  dem okracja  
m usi o trzym ać  n ie  tandetę, ale to 
w a r pierwszego gatunku .

»Wydaje się, d latego, że rd la  oceny 
is to ty  kosm opo lityzm u le p ie j sięg
nąć do is to tn ie jszych  i  powszech
niejszych. jego ob jaw ów .

W  ty tu le  a r ty k u łu  zamieściłem 
nazw iska szeregu p o lity k ó w  ame
rykańsk ich . C zy te ln ik  ta m  znajdzie 
ho lendersk ie  nazw isko .Van’denber- 
ga, n iem ieck ie  nazw isko  m in . p ra 
cy Schwellenbacha i  spec ja lis ty  do 
spraw  ro sy jsk ich  p rzy  D eparta 
mencie S tanu Bohlena, żydowskie 
nazw isko M orgenthaua oraz nazw i
sko podrzędnego członka Izb y  Re
prezentantów  „Ir la n d c z y k a “  0 ‘K on - 
s k i‘ego. ,

Te nazw iska nie zosta ły  specja l
nie dobrane. W śród am erykańskich 
p o lity k ó w  i  w o jskow ych  na próżno 
byśm y szuka li nazw isk Polaków, 
Czechów i  innych  narodowości E u 
ro p y  Wschodniej, Środkow ej a na- 

-w et P o łudn iow ej. Trochę może się 
znajdzie- nazw isk  w łoskich, trochę 
żydow skich, ale o lb rzym ia  p rz y t ła 
czająca większość tych  nazw isk 
je s t pochodzenia angielskiego, szkoc 
kiego, szwedzkiego, irlandzkiego 
lu b  n iem ieckiego. Oczywiście, w śród 
członków  Izb y  Reprezentantów 
znaleźli się rów nież s ilą  rzeczy 
A m erykan ie  pochodzenia po lsk ie 
go, ale charakterystyczne jest, że 
np. ta k i 0 ‘K onsk i, członek Izby  R e- i 
p rezentantów , w o la ł oddzie lić  „O "  
od resz ty  nazw iska apostrofem , że
b y  .brzmiało lep ie j z ir la n d z ’ \

Sądzę, że d la  zorien tow an ia  się, 
co to  je s t kosm opo lityzm  i  ja k  on 
w yg ląda  w  p raktyce , n a jle p ie j się
gnąć w łaśnie po fa k ty  z życ ia  k ra 
ju  zrealizowanego kosm opo lityz
mu' —  do Stanów Zjednoczonych.
A  fa k ty  te  m ówią, że w  St. Z jed - | 
noczonych w  k ra ju , w  k tó ry m  p 
p rzyn a jm n ie j wszyscy ludzie b ia łe j; 
rasy  m a ją  zagw arantow aną przez 
ko n s ty tu c ję  równość praw , is tn ie -1 
ją  bardzo duże g ru p y  mniejszości 
narodow ych, k tó re  ja k im ś  dziw 
nym  zbiegiem okoliczności nie zdo
ła ły  wysunąć na stanow iska decy
dujące w  życiu państw owym  swoich 
przedstaw icie li. Ponad pięć m ilio 
nów  P olaków  mieszka w  St. Z jed
noczonych czy li p raw ie dwa razy 
w ięcej n iż Norwegów  w  N orw eg ii.
N ie  je s t chyba przypadkiem , że 
nieznane są nazw iska p o litykó w  
w o jskow ych  i uczonych am erykań
skich pochodzenia polskiego. N ic 
znane są również nazwiska czeskie, 
czy węgierskie.

na eksport. Pod jego sztandaram i 
skup ia ją  się ko ła  rządzące w  k ra 
jach  zachodnio -  europejskich, jego 
hasła n a ju s iln ie j p ropagu ją  k ie row 
n ic tw a  p a r t ii  socja l -  dem okratycz
nych.

Jak  ju ż  pow iedzieliśm y, ras i
stow skie  u tw o ry  poszczególnych 
profesorów  am erykańskich n ie m o
gą być trak tow ane  ja k o  pożytecz
na b roń w  szerzeniu haseł kosm o
politycznych. Zgodzić się o fic ja ln ie  
na ro lę  sa te litów  im perium  ame
rykańskiego mogą ty lk o  no to rycz 
ne ło trz y k i, ko laboracjon iśc i, albo 
zw y k li g łupcy. K osm opo lityzm  po
s ługu je  się b ron ią  szlachetniejszą. 
M ów i o tym , że w łaściw ie nie ma 
sensu zasklepiać się w  ciasnych 
ram ach narodowych. Można prze
cież, ko rzys ta jąc  z pomocy potęż
nej, technicznej cyw iliza c ji am ery
kańsk ie j, zapewnić w szys tk im  na
rodom  te  same m ożliw e le i rozw o
ju , ja k ie  s tw o rzy li sobie po tom ko
w ie ludów  europejskich, z k tó rych  
się składa naród am erykański.

O ty m  zaś, że nie wszyscy po
tom kow ie w szystk ich  narodów  e u -1

rope jsk ich  ró w n i są w  ko rzys tan iu  
z dob rodz ie js tw  cyw iliza c ji am ery
kańsk ie j —  kosm opolic i w o lą  nie 
mówić. Zadaniem kosm opolityzm u 
w  E urop ie  je s t skorum pować m a
sy ludowe, zniechęcić je  do w a lk i
0 unarodow ienie gospodarki i  o u - 
niezależnienie je j  od potrzeb obce
go ka p ita łu  am erykańskiego. In te r 
nacjona lizm  ¿nawołuje do so lid a r
ne j w a lk i mas p racu jących  różnych 
narodów, o stw orzenie ta k ich  w a
ru n kó w  po litycznych  i  gospodar
czych, k tó re  by  im  zapew niły  pe ł
ne, faktycztne praw a do ro zw o ju
1 postępu. K osm opo lityzm  zwraca
się z całk iem  in n ym  wezwaniem do 
narodów  europe jsk ich : Popierajc ie 
wasze w a rs tw y  rządzące, k tó re  
walczą o  zniesienie gran ic m iędzy 
poszczególnymi państw am i, je s t to  
bow iem  w a lka  rów nież o zniesie
nie gran ic m iędzy E uropą  a Am e
ryką , a w tedy  A m e ryka  p rzy jdz ie  
do was. Pam ięta jc ie  zaś, że w  Am e
ryce każdy ro b o tn ik  ma sw ó j sa
mochód. i

K osm opo lic i zapom ina ją  jednak  
dodać, że w  A m eryce  naw e t bezro
b o tn i m a ją  samochody. Zapom ina ją

dodać to|, pon iew aż b o ją  się nasunąć 
odkryw cze j m yś li, że i  w e w łasnym  
samochodzie możha umrzeć z g ło 
du. Tak samo ja k  zapom ina ją  do
dać, że poza ty m i dz ies ią tkam i t y 
sięcy A m erykanów , k tó rz y  zapeł
n ia ją  obecnie m ias ta  zachodnio
europejskie, są jeszcze dz ies ią tk i 
m ilio n ó w , k tó re  m arzą o czymś 
p rak tyczn ie jszym  i  skrom nie jszym , 
n iż  w ycieczki tu rys tyczne  do bied
ne j E u ropy . ;

Jednym słowem, kosm opo lityzm  
je s t w yra finow aną  b ron ią  nac jo 
na lizm u , am erykańskiego, b ron ią  
użyczoną ko łom  rządzącym  w  E u 
rop ie  zachodniej d la  zamaskowania 
ich k a p itu la c ji wobec k a p ita łu  ame
rykańskiego, k a p itu la c ji wzam ian 
za ochronę zagrożonych pozycji.

Pozwolę sobie na zakończenie za
cytować s łow a P rezydenta B ie ru ta , 
z m ow y w ygłoszonej na kw ie tn io 
w ym  plenum  K o m ite tu  C entra lne
go P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  
R obo tn icze j: „W  Am eryce kosm o
p o lityzm  je s t supernacjionalizmem, 
w  k ra ja ch  m arsha llow skich  p rzy 
biera postać ka p itu lan c tw a  i  zdra
dy narodow ej“ . ;

Plac C zerirony i r  M oskirie
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«Do korespondencji W ik to ra  W oroszylskiego „.Moskwę poznałem taką“ .

Tomasz Bazylewicz

Słoiua i czyny titoiucóiu
T ł zeczywistą treść swej reakcyjnej 
ł J  p o lity k i starają się titow cy  za
maskować różnym i pseudo . teoretycz 
nym i wybiegami. Jednym z lis tków  
figowych tito izm u ma być jego rze
koma „m is ja  historyczna“ , sformuło
wana na I I  Kongresie Komunistycz
nej P a rtii S erb ii przez samego T ito  
w sposób następujący: „K .P .J. uwzię
ła na siebie ciężar w a lk i o zwycię
stwo poprawnych stosunków między1 
k ra jam i socjalizmu, w a lk i przeciwko 
regulowaniu sporów pomiędzy n im i 
drogą bezzasadnych eszczerstw, 
kłam stw  i  obelg“ .

Z tego rozumowania w ynika, że 
w inę braku poprawnych przynaj
m niej stosunków pomiędzy Jugosła-

W ik to r W oroszylski

p  oznawaliśmy ją, jak kobietę. Była 
coraz inna — zaaferowana, pośpiesz 

na, trochę nerwowa w wigilię święta, 
wspaniała, promieniejąca — w święto, 
mila i bardzo swojska w dzień powszed 
ni. Nigdy nie poznaliśmy jej do końca— 
zawsze pozostawały ukryte jakieś nie
spodziewane uroki, którymi umiała ol
śnić nas nagle we właściwej chwili. 

*
Moskwie nie widzieliśmy zjawisk
oderwanych, zjawisk samych w so

bie. Każdy zaobserwowany fakt stano
wi! zagadnienie. Na przykład — jak 
iw Moskwie (i w innych miastach ZSRR 
też, ałe w t  losibwie uderzył nas ten w: 
dok po raz pierwszy) budują domy? 
Nie ma mowy o rusztowaniach z desek, 
po których z trudem łażą zgięci prze
straszeni człowieczkowie, dźwigający ce 
Si? Ś L  plecach. Te ..prymitywne i‘ prze 
starzałe metody, powszechnie stosowane 
jeszcze w wielu krajach. Burępy, w 
ZSRR ustąpiły miejsca jak najdalej posu 
mętej  ̂mechanizacji budownictwa. Ogrom 
me dźwigi, takie same, jak te, których 
używa się do większych prac przeładun 
kowych, np. w porcie, zawożą na górę 
robotników i cegły,- wykonują wzdłuż 
rosnących ścian wszelkie konieczne ru
chy, dom niema! na naszych oczach 
podchodzi pod dach — od zewnątrz i 
od wewnątrz jednocześnie. To zjawisko.
A zagadnieniu na imię b u d o w n i c 
t w o  s o c j a l i s t y c z n e ,  

i Już pod koniec naszego pobytu w Mo 
skwie zwiedzaliśmy pomysłowo urzadzo 
ną wystawę budowlaną. Dzień nasz byl, 
jak zwykle, dość skondensowany, toteż 
przez długie hale makiet i modeli prze
maszerowaliśmy wcale szybko, nie mę
cząc przewodników zbyt dokładnymi py 
taniami. Zdaje się, że wycieczka nasza 
nie bardzo zaimponowała oprowadzają
cym: woleliby raczej zajmować się gru 
parni, które mijaliśmy,' a w których za 
ciekle dyskutowano na temat najdosko-

N ota tk i z podróży do Z S R R  ( I I )

M o s k u j ę  p o z n a ł e m  t a k ą
Korespondencja własna AP1 dla ,,Rzeczypospolitej‘

naiszego rodzaju dachówek oraz walo
rów stosowanego w budowie bloków 
mieszkaniowych systemu strumienia“ . 
Ja też .popatrzyłem z zadrością na tam 
tych zwiedzających: naprawdę chętnie- 
bym pomówił o „systemie strumienia", 
cóż, kiedy nie bardzo rozumiem, na 
czym on polega. A to muszą być fa
chowcy... Skąd się wszakże wzdęło w 
Moskwie tego dnia tylu fachowców od 
spraw budowlanych i dlaczego wszyscy 
przyszli na wystawę właśnie w chwili, 
gdy my ją zwiedzamy? Nie, fachowcy 
stanowili nieznaczną część zwiedzają
cych wystawę i interesujących się gatun 
kiera dachówek. Pozostali,, — byli to 
zwykli mieszkańcy Moskwy, których bu 
downlćtwo pasjonowało bynajmniej;' ńie 
ze wzglądów, zawodowych. Zagadnienie? 
Ależ tó'samb:’ budownictwo socjalistycz
ne — i. jego odbicie w świadomości człon 
ków społeczeństwa socjalistycznego.

Wspomniało się wyżej o komn-astach 
stolicy ZSRR. Spotykało się je — może 
nie bardzo często, ale przecież spoty
kało. Były to zgrzybiałe pozostałości sta 
rej Moskwy, „wielkiej wsi", drewnianej, 
parterowej — śmiesznie sąsiadujące z 
Moskwą nowoczesną, wielopiętrową. Wi 
działo się ulice wąskie, senne, z nie
śmiało przycupniętymi po ' bokach krzy 
wymi, garbatymi, od dawna nie remon
to wanjuni ruderami. Bo i ,po ćo? Zza 
pleców ruder już wyrasta nowy szereg 
ładnych, wysokich domów. Pewnego po
ranka ktoś, stale przechodzący tą u li
cą, nie pozna jej: rudery znikną, po 
obu stronach rozszerzonej ulicy będą 
witały przechodnia dumnie wyprostowa 
ne gmachy. A może będzie inaczej, ten 
ktoś wcałe się nie zdziwi: ile już ulic 
moskiewskich za jego pamięci tak zenie 
niło swoje oblicze! Nie zdzi

przecież już teraz, przechodząc starą uli 
ca, nie dostrzega ruder — są one dla 
niego jakby przezroczyste — i szykuje 
w źrenicach miejsce na widok Mo
skwy — jutro.

rP  ego popołudnia buntąję się. Nie pój 
dę do muzeum! Nie muzea obcho

dzą mnie najbardziej w Moskwie — ałe 
ludzie. Zabawię się w detektywa: będę 

.śledził pierwszego z brzegu przechod
nia, pójdę tam, dokąd pójdzie, spędzę 
czas, jak on go spędzi.

Ta niewiasta z koszyczkiem ma na 
oko około trzydziestki, nosi ładną letnią 
suknię w kwiaity, pończochy — „ka- 
prouy" (to rodzaj nylonów masowej pro 
dukcji radzieckiej! zirąlane paritofłU „  r n.,„ r , M

<octgiczn.y. A zą ,, czekajaęy n, 
Sftawfam htfiofeżę, z ł nie ipracirie zarób- cżytafąc rozlozo-rie 
kowo, tylko prowadzi gospodarstwo do
mowę i nazywam ją w myślach „panią 
domu". Pani domu zatrzymuje się koło 
kiosku z gazetami i kupuje' popularną 
po.poludniówkę ..Wieczemiaja Moskwa". 
Idę za jej przykładem — i jednocześnie 
z nią zaczynam czytać od dołu ostat
niej strony. Aha, pójdziemy do kina?

Na razie odwiedzamy sklepy. Oto 
ogromny „Gastronom“  ze wszelkiego rodzą 
ju artykułami spożywczymi. Wędruję za 
panią domu przez różne działy sklepu 
i obserwuję, jak pęcznieje iei koszy
czek: masło, kawior, cukier, kakao, ka
sza, jabłka. Zatrzymuje się, niezdecy
dowana. Rozumiem: mięso brać do kina 
jakoś nieporęcznie. Ja jestem skromniej 
szy od pa,ni domu: kupuję tylko 50-gra- 
tnową^ paczuszkę herbaty gruzińskiej 
,c\T.ra za jedenaście rubli i wychodzę. 
Idziemy dalej — do „Uniwerma.gu". Tu 
z kolei można nabyć wszelkiego rodzaju 

się — i wyroby przemysłowe. Pani domu jest ka

prysną — chyba z pół godziny przerzu 
ca najrozmaitsze gatumiki rękawiczek 

-skórkowych, wreszcie nie wybiera żad 
mych i wychodzi. No, gdybym to ja 
był jej mężem, miałaby się z pyszna!

Pani domu zerka na zegarek: zga
dza się, czas do kina. Ałe wybór został 
chyba dokonany wcześniej, niż po ku 
pieniu gazety, 'bo oto przy wejściu do 
kina czeka mężczyzna w brązowym gar 
niturze, mąż. Inżynier — postanawiam,

mądrą

w ią a ZSRR i  k ra jam i demokracji lu  
dowej rad byłby T ito  przerzucić na 
te kra je  .które nazywa „k ra ja m i so
cjalizmu, zacierając przy tym  istotną 
różnicę pomiędzy ZSRR — państwem 
socjalistycznym a k ra jam i demokra
c ji ludowej, znajdującym i się na dro 
dze ku  socjalizmowi. Wreszcie, że i  
kierowaną przez siebie Jugosławię 
również zalicza on do obozu „k ra jó w  
socjalizmu“ , a sobie przypisuje m isję 
historyczną „uporządkowania wza
jemnych stosunków“ .

Ostatnie tygodnie ob fitu ją  w  licz 
ne fakty, wskazujące raz jeszcze kto  
ponosi w inę nienormalnych, napię
tych stosunków' pomiędzy Jugosławią 
a k ra jam i demokracji ludowej, zwła 
szcza graniczącymi z Jugosławią T i
to. Wskazują one również jak ich  me 
tod używają titow cy dla wprowadzę 
n ia  „poprawnych stosunków“ .

Polskiej o p in ii publicznej znane 
jest morderstwo, dokonane przez t i 
towców na dwóch strażnikach w i 
gierskich w  punkcie granicznym Fel 
soszelnok, następnie zamordowanie 
węgierskiego strażnika Puskasa, w re  
szcie przerzucenie przez titow ców  na 
Węgry przeszło stu dywersantów, 
rekrutu jących się z byłych żandar
mów H orthy ‘ego. k tórzy znaleźli azyl 
i  gościnę w  k ra ju  T ito.

Analogiczne metody są stosowane 
również wobec B u łgarii. W Dragoma 
nie, mieście bułgarskim , doszło ostat 
n io do incydentów, spowodowanych 
przez agentów rankowiczowskiej żsn 
darm erii, którzy, korzystając z prze-

patrząc na jego energiczną i _  
twarz człowieka ¿który praktycznie opa ig órzy’ korzystając z prze
mywał wiedzę ścisłą. Nie mylę się: z ‘ aniĈ .nyC.ł}’ ważnych n ;  l in ;i
zapałem opowiada żonie o średnicy i ob i le j w  Ełab B u N n ri!n przedai7  sjS da 
ciążeniu. Ona odpowiada -  Hi, czyżby ^11, by u p ra w ić  tam

* - - - - ' y j \ nacjonalistyczną agitację i dywersjęmoja poprzednia teza była błędna? — 
zdania jej świadczą, że również nie jest 
dyletancką w poruszonej dziedzinie.

Poczekalnia kina, do którego wcho- 
dzsmy,  ̂składa sie  ̂z kilku dużych sal, a 
w każdej prży stołach' i stolikach sie- 

na^,rozpocznie sjansu, 
tam w obfitości ga

zety i czasopisma. W  czytelniach nie 
wojno głośno rozmawiać ani 'palić pa
pierosów — do tego służy palarnia po 
drugi f, stronie klatki Schodowej. Za
•przykładem pary inżynierskiej siadani 
przy stole i biorę pismo, odłożone właś 
nie przez młodego szeregowego Armii 
Radzieckie! który wyszedł na papiero
sa. To pismo — to kwartalnik „Zagad 
niania filozofii".

Zaczyna się film — i teraz dopiero,
orientuję się, że trafiłem nie do zwy
kłego kina, ale t.zw. „stereokina" — 
kina plastycznego, wynalazku radzieckie 
go  ̂ liczonego. Filmy stereoskopowe ist
nieją również w innych krajach, ale 
ogłada się je przez specjalne okulary. 
Tylko w ZSRR skonstruowano dotych 
czas urządzenia, pozwalające oglądać te 
fi!mv gołym okiem.

Wygodniej sadowię się w fotelu ! wma 
truję się w trójwymiarowe przygody Ro 
binsona Kruzoe.

K S IĄ D Z  Ś C IE G IE N N Y  -  
M Ę C ZE N N IK  ZA  SPRA W Ę L U D U

Wywiad z prof. Marianem Turowiczem

Ludzie przyjeżdżający z Amery- j 1‘,t z . * ctTi ściegienny przj p.
. , r . , , , 1  (Poraret kredką wykonany przez W io.i nnnw im tpia n rneehetnvm sto - . ___ __  _____ .k i  opow iadają o n iechętnym  sto

sunku „p ra w d z iw ych “  A m erykanów  
do P o laków  czy też innych n a ro 
dowości „d rugo rzędnych“ . Opowia
d a ją  : n ie k tó rzy  przedstawiciele ‘ 
b u rż u a r ji żydow skie j za jm u ją  co

dci mierzą Tadeusza Ściegiennego).

ozmiawiamy szeptem w sali Archiwum
Aktów m. Krakowa, gdzie znakomity 

znawca ruchów rewolucyjnych z pierw
szej połowy 19 wieku, po przeniesieniu 
się na stale do grodu podwawelski ego,

zaginął... Nie da się zestalić dokładnie 
daty. dnia ani miesiąca, wiadomo tylko, 
że urodził się w t.  1800. — Z  rodzi
ny Ściegiennego (ostatnio dowiedzie
liśmy się, że ojciec jego był sołty
sem, a więc zwolnionym od pańszczyz
ny) ■—* żyje dużo osób zarówno na roli. 
jak w mieście. Najciekawszy typ to prze

historiografii? ,eStD v ^ ° o m f° Tda’Siê Mi " ie *Praw MańsJdch), dalej twarze jego tografie ^  W s£Lia°

f t ar w ^ a n o . ^ yV S i ą ^  1 4

dań fragmentarycznych. Pokara hm się jjrześl a dodania' c a ^e .^o ra z ' b ^ i^ p o d  sie^z
w ramach zw; złe, monografii .Ribliote- Kraśni,kiem-Wiikolazem w r. 1914 i Jo- męczeństwa. Skazany zos al na mieN 
ki historycznej wydawnictwa „Książka zar wsi. _ ’ • T y , śmierć,
dać całokształt sprawy i wprowadzić nie- — Czy wystawa ma „j„ „ , ,^ <Kl ?nie, t® askawiony. Dlai, ■ i K {. . y wystawa ma szersze tlo tema- większej hańby i udręk postaw, ono eoznane przedtem pisma ks. ściegiennego, tyczne? * ’ ,« . i  uu ? , ,go
Wydawcy nie mogą narzekać, cały na- — Otóż to iest naiważniii«-» \\r ot emcą na  ̂ rymku kieleckim,11 t • • i I  . ® icst najważniejsze, w^ysta- uibrano cjo w koszule śmiertelna i ziaiożo-
kład juz prawie wykupiono wa wykazuje łączność akcji ściegiennego no już pętle, po ¿ S B

-D la cze g o  wybrano Kielce organ,- ze współczesnym mu mchem rewolucyj- kapłański" ady  W e m  d ^ S T r i e -  
zując wystaw? pamiątek Po ks. śc,eg,en- nym, zrodzonym w kraju i docierając^ gły bez i > m  presji carskich TepaSy. 
Y „  ć ■ ■ j • , , z emnRraoji. Rzuca zatem zamierzone na Werbel bębnów, fe  Ściegienny orzygo-
-  Ks. ściegienny dziecko pańszczyź- rok 1844 powstanie chłopskie „a  tlo ru- towuje się już do odejść! w w i S ć  

manę, wsi. podkieleckrej B. czy, wszystkie chow ludowych Fo powstaniu listopado- i dopiero w ędy następujh z gó7y^s ta - 
na,domoSle,sze momenty życia przeżył wym i prądów demokratycznych, popnre now.iony akt łaski" K“  ś c i S v ^ e
w regionie kieleckim , lubelskim. Poza- dzających Wiosnę Ludów Bksnon-itów L 7 T Z -  l  7  ' m ^ leg,™'?y prze^  C 'A • Aj . iaiuwn 1 t t r ' v  1 1 1 * Jz ' ciKsponćLtow zyi także ohydne widowisko dokonania

, 7 <r dawna M a . te « -  ¿starczyło około 70 instytucji i osób. kary chłosty (po tysiąc kiiów) na obna-

N ie jest to wypadek odosobniony, je
żeli chodzi o próby titow ców  na w ią  
zania „poprawnych stosunków“  z B u ł 
garią. Proces, k tó rzy odbył się w  So 
f i i  przeciwko lekarzow i ambasady ju  
gosłowiańskiej Czedomirowi Iljic zo - 
w i, Wukosawie Cwetkcwiczowej i 
Oldze Iwanowej. również u ja w n ił ku 
lisy  te j roboty, mającej na celu rozbu 
dowę titow sk ie j s ia tk i szpiegowsko- 
dywersyjnej w  B ułgarii.

T itow cy „naw iązu ją“  jednak „po
prawne stosunki“  n ie ty lko  z Węgra 
m i i Bułgarią. U siłu ją  oni kontynuo
wać swoją robotę i w  A lban ii. W T i 
ranie przyłapany został agent UDBY 
(, bezpieczeństwa“  titowskiegc), Sawa 
Bożydarewicz, na gorącym uczynku 
szpiegostwa . i  dywersji, a nadto od
by ł się tam niedawno proces Hussei 
na Seidina i  trzech innych — proces, 
k tó ry  też rzuc ił pouczające św iatło 
na to» jak  titow cy wyobrażają sobie 
, normalizację wzajemnych stosun
ków“ ...

Błędem byłoby jednak przypusz
czenie, że reżim  T ito  pogarsza so
bie stosunki z wszystkim i bez w y ją tku  
k ra ja m i bałkańskim i. W yjątek is t
nieje, a jest n im  monarcho-faszy- 
stowska Grecja Tsaldarisa. Ka I I  
plenum KC Komunitstycznej p a r t i i  
Macedonii tito w cy  sugerowali w prost 
te j części narodu macedońskiego, 
która zamieszkuje k ra j egejski, aby 
W yrzekła się w a lk i o wyzwolenie 
społeczne i  narodowe, aby pozostała 
w  łączności z „narodem greckim “ , 
przez k tó ry  w  w ypadku tym  należy 
rozumieć terro rys tyczny reżim  ateń
ski...

N ic więc dziwnego, że zajęci tak 
intensywnie „norm alizacją stosun
ków “ z krajiam i dem okracji ludowej 
tito w cy  — „zapom nie li“  niem al zu
pełnie o popularyzacji osiągnięć 
światowego ruchu w  obronie poko
ju. Kongres w  Paryżu potraktowała 
„B orba“ po macoszemu, zamieszcza
jąc z konieczności k ilk a  k ró tk ich  
wzmianek, o Kongresie zaś w  P ra
dze wspomniała ty lko  raz 

Nie m nie j jednak tito w cy  na swój 
sposób m ówią o „obronie pokoju ‘. 
Na I I I  Kongresie F ron tu  Ludow e
go T ito  wzniósł nawet okrzyk „precz 
z podżegaczami w ojennym i“ , ale okrzy 
ku tego nie poprzedzała bynajm niej a- 
naliza knowań im peria l zimu anglo
saskiego, lecz w ypady

praw da poważne stanow iska pań- j kontynuuje swą odkrywczą działalność, nem szczególnie głęboko sięgających ru- Trwałą p^m ią^^wratawy Tedzie ie i° k f  A  nl ° ib.n*
Stwowe w  USA, ale szerzy się tarn Do licznego pocztu prac z których chów społecznych jako teren t n i y  dla t a k * . I c t ó r j t  S r i  właśni' SZ l t  S  ' ^  ^
an tysem ityzm  [jedna zyskała nagrodę Polskiej Akademii rolnictwa, który ściągał natomiast ludność w tej chwili sie biedze żebv i„ i  geo!{,etr“  , 7  . > . .
an tysem ityzm . Umiejętności -  dorzucił prof. Turwricz robotniczą do miast i miasteczek do ko- i iei ' ludzi iak ^  U -  - 7  • J • f *  charakteru była w tej rodzi

Z te ro , CO pow iedzie liśm y p o w y -f nkzwyMe cen,ne Studium o męczenniku palń, hut, kamieniołomów i fabryk. Prze- dzisiejsze«» człowieka ^  n,.e'..niecJlaj  sw'a fe y zachowanie się Do-
Żej w yn ika , że nie trzeba jechać J za sprawę ludu, ks. Piotrze Ścegiennym, mieszanie ludności przy ciężkich warun- wstrzsmać sie jeszcze od nvtonia ^  mi.niBca, który me chcąc, by oprawcy był,
do A m e ryk i, by  się przekonać, iż ]  a obecnie zorganizował na „Dzień Świę- kach glebowych stworzyło tu już przed prof. Turowicz który przyeotmimie' d r /  f ^ ,a44ca,n' «wentualnego jego załamania

.1 «nrn - to Ludowego“  wystawę ku uczczeniu wiekiem znakomite podłoże do ruchu re- gie wydani L  ? T .  W . *  pożegnania się
„Wiosny Ludów“  -  wystaw? pamiątek wnłucyjnego. Muzeum Świętokrzyskie to i odbjd w I r  azku z tym I  t  Dominik -  to także cie
po ks. ściegiennym w Muzeum Kieiec- -^p o za  Warszawą i Krakowem -  jed- rozszerz,! p o L d ^ lh  d o t K a ' P Na Sj4>eni. ^  , dwa
kim. , noN  najpiękniejszych zarówno ze wzgłe- domści o ,™  7iez7dcK™ d tó a b rl, Z  4 plenf ZT  ?owroc,* ł1 P°dczaS

Zagadnienie udziału chłopów w ruchu dw na zbiory, głównie portretów, jak w sutannie > >™ -  c u branki do wojska kimąi na odlew car-
* 1 • ' — - ' skiego praporszczyika i musiał drugi raz

w  ty m  kra j'u  rów ności rządy spra 
V u ją  fak tyczn ie  g ru p y  narodow o
ściowe pochodzenia „zachodniego“ . 
T a k  więc w  p rak tyce  w yg ląda ko

wsmojpolityzm zrealizow any 
m ych St. Zjednoczonych.

*
K osm opo lityzm , teo ria  naw ołu

jąca  do u tw orzen ia  rządu św ia to 
wego, z likw idow an ia  gran ic i  ba
r ie r  m iędzy poszczególnym i pań-

Sa- ’’ rewolucyjnym pierwszej połowy ub stu- śale wystawowe- J r  i - w i v  c, €—4,1 v o lv í  lu  a ¿.jb l l\V .
!ecia traktowano aż do czasów Polski Lu żeby skompletować material ikon o,graf i cz-

Zrobiono ^wszystko. _— Cóż mam z panem zrobić? Osłabi odpokutować

przeciwko
Ks. Ściegienny prze IZ-SRR i  k ra jom  dem okracji ludo-
idowi«kn dmkbinnr.,ia * Wej.

Sprawę tę W yjaśnia nieco „B o r
ba“ z 30 marca br. „dowodząc“ , że 
przez k ry tykę  m ożtibw ładców tito w - 
skich i ich czynów (nazywa się to 
oficjalnie, k ry ty k ą  „n a ro d u  jugosło
wiańskiego“ ) ZSRR i  k ra je  demo
k ra c ji ludowej podsycają jakoby si
ły  im peria lizm u (które w  ty m  w ła 
śnie okresie m ontow ały p a k t północ

no -  atlantycki). Stąd ty lko  k ro k  do 
tw ierdzenia, że to widocznie Związek 
Radziecki w raz z k ra jam i demokra
c ji  ludowej... za in ic jow a ł ten pakt 

j  p rzeciw ko s0b!e. W ta k i to, zresz ą 
rażąco n ieudolny sposób, us iłu ją  
tow cy Wbrew wszelkiej logie.. 
Wbrew rzeczywistości — przysłużyć 
się swym mocodawcom z W all-S treet 
i  C ity... T rudno dziw ić się, że tej 
ekrcbatyce logicznej nie chce uw ie 
rzyć społeczeństwo jugosłowiańskie, 
w  przeważającej masie dem okratycz
ne i  pokojowe
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Puszkin — irielki rosyjski poeta narodowy
■ptiszkin byt tym, który podniósł u 

nas literaturę do godności sprawy 
narodowej... Był on pierwszym poetą, któ 
ry w oczach całego rosyjskiego spoieczeń 
stwa stanął na tym wysokim piedestale, 
jaki w swym kraju winien zajmować wie! 
ki pisarz. Puszkin był tym, który zało
żył podwaliny pod rozwój 'literatury ro
syjskiej, podwaliny, na których po dziś 
dzień opiera się nasza twórczość lite
racka" — mówi o Puszkinie wielki rosyij 
ski rewolucjonista — Czernyszewski.

Czemyszewski przepowiedział Puszkino 
wi nieśmiertelność: „Utwory Puszkina, 
które stworzyły nową literaturę rosyjską, 
które stworzyły rzesze nowych czytelni
ków rosyjskich, żyć będą wiecznie1, a 
wraz z nimi uwieczniona zostanie na 
wieki postać Puszkina“ .

To samo stwierdza Hercen:
„Dźwięczna i rozlewna pieśń Puszkina 

rozbrzmiała w dolinach męki i niewoli. 
Pieśń ta kontynuowała epokę przeszłości, 
wypełniała swymi bohaterskimi dźwiękami 
teraźniejszość, wysyłała swój głos w da
leką przyszłość. Poezja Puszkina była 
rękojmią lepszej przyszłości i pociechą 
w teraźniejszości".

Z  niezwykłą głębią i wnikliwością o- 
kreśłił znaczenie twórczości Puszkina 
Gogol:

„Dźwięk nazwiska Puszkina budzi 
myśl o prawdziwie narodowym poecie 
rosyjsikitn. I rzeczywiście żaden z na
szych poetów nie może być postawiony 
wyżej odeń i nie zasługuje bardziej niż 
cn na miano poety narodowego.. Puszkin 
jest zjawiskiem wyjątkowym, 'być może 
jedynym będącym tak pełnym przejawem 
ducha rosyjskiego: to tyip człowieka ro
syjskiego o cechach narodowych, rozwi
niętych w najwyższym stopniu, który 
ukaże się w całej pe’ni być może dopie
ro za 200 lat. Przyroda rosyjska, dusza 
rosyjska, język: rosyjski i rosyjski cha
rakter Znalazły w utworach Puszkina 
swe odzwieroiadlenie w tak czystej i pięk 
nej postaci, jak odbicie krajobrazu na 
wypukłej powierzchni szkła optycznego".

Wszystkie te myśli wielkich przedsta
wicieli kultury rosyjskiej o Puszkinie (a 
można byłoby cytować je w nieskończo
ność) dają nam pojęcie o ogromnym zna 
czeniu Puszkina w historii literatury ro
syjskiej.
A  wielkośoi Puszkina, jako poety, de- 

cyduje przede wszystkim fakt, że 
twórczość jego była jak najściślej związa 
na z postępowymi ideami ówczesnej epoki.

Twórczość ta pozostawała w ścisłym 
związku z walką rewolitcjonisłów-dekaibry 
stów przeciwko samowladztwu. Ruch de 
kabrystów b jł dla poety bodźcem do wal 
¡ki z tym, co było w życiu Rosji najpo- 
diejsze — z samowładztwem i usłrokm 
pańszczyźnianym. W walce tej geniusz 
Puszkina zabłysnął w całej sile i okaza
łości, w walce tej rózktHtło i zaha.rtó-, 
wało się uczucie patriotyczne Puszkina, 
jego miłość do ludu rosyjskiego, do ro
syjskiej przyrody, do języka rosyjskiego.

Od wczesnej młodości łączyła Puszki
na przyjaźń z członkami tajnych organi
zacji — „Związku Ocalenia" (1816— 
1818) i innych, które stanowiły zalążek 
przyszłego ruchu dekabrystów.

Jego liryka polityczna np. oda „W ol
ność" (1817), czy wiersz „Do Czaadaje- 
wa" są nie tylko wyrazem nastrojów 
wolnościowych poety, lecz jawnym wy
zwaniem, rzuconym w twarz samowładz 
twu i nawołującym do wałki.

Wiersz „Wieś", przepojony uczuciem 
nieprzejednanego protestu przeciwko „dzi 
kieimu jaśniepaństwu“ , jest gniewnym wo 
laniem „przyjaciela ludzkości“  o prawa i 
godność ludzką, zdeptane przez samo
wi adczy ustrój niewolniczy.

Wiersze Puszkina odegrały w ruchu 
dekabrystów rolę haseł i proklamacji. 
Jeden z dekabrystów, Bestużew-Riumin, 
zeznał na śledztwie: „Na naszych pól
kach tyle jest odpisów wdnomyślnych 
utworów 'Puszkina, że nas samych to 
zdumiało".

W  straszliwej atmosferze ucisku car
skiego Puszkin byt namiętnym głosicielem 
humanitaryzmu. Jego twórczość — by 
użyć słów Bielińskiego —r- przepojona by
ła „bezgranicznym szacunkiem do czło
wieka jako takiego".

P atriotyzm i humanitaryzm Puszkina 
szedł w parze z jego zainteresowaniem i 

zrozumieniem innych narodów. Opiewał 
on zarówno romantyczne góry Gruzji, 
jak życie Cyganów czy też Baszkirów. 
Wspominając w swym., utworze z 18)4 
roku o przyjaźni z Mickiewiczem, '"’"S-.- 
kin w następujących słowach pisał, jak 
marzył! obaj.

„...o przyszłych czasach, gdy narody 
Zapomną waśni, i w rodzinę wielką 
Połączą się..."

We wspaniałym „Pomniku" Puszkin 
lam określił zasadnicze cechy swej twór
czości i przepowiedział znaczenie swej 
poezjł dla licznych narodów Rosji, które 
w przyszłości miały się zespolić w jedną 
wielką rodzinę narodów:

„Słuch o mnie pójdzie w dał przez 
całą Ruś w języki 

3 nazwie imię me jej każdy tud: i Tin 
3 . dumny Słowian umufe, i Tunguz 

jeszcze dziki,
3 Xalmuk, wolny stepów syn.

3 naród w sercu mnie po wieczny 
czas utunerdzi 

Za to, żem lutnią w swój nielitościwy
wiek

'Wysławiać wolność śmiał i wzywał 
miłosierdzia,

3 szlachetności uczuć strzegł".

Patriotyzm, humanitaryzm, umiłowanie 
wolności, cha-rakter ludowy, idea przy
jaźni narodów, wiara w świetlaną przy
szłość swej ojczyzny, w przyszłe wyzwo
lenie człowieka — oto majestatyczna 
perspektywa ideowa, którą otwiera przed 
ludzkością twórczość /Puszkina i której, 
poeta pozostał wierny do końca życia.

Puszkin — jako prawdziwy realista — 
matuje w „Eugeniuszu Oneginie", utwo
rze,, który Bieliński słusznie nazwał „en
cyklopedię życia rosyjskiego", tragedię 
ludzi szlachetnych — Onegina, Tatiany, 
Leńsfeiego, którzy duszą się i giną w spo
łeczeństwie, opartym na przemocy i uci
sku.

Tragedię tę przeżywał również sam 
poeta. W jego poezji lirycznej znajduje
my motywy niewoli, smutku, samotności, 
będące odbiciem ucisku duchowego. M i
mo to, Puszkin jest poetą ogromnego przy 
wiązania do życia i radości życia, poetą 
siły i głębokiego optymizmu.
\A J  MIARĘ poetyckiego dojrzewania 
* Puszkina abstrakcyjny młodzieńczy 

ideał wolności ustępował miejsca konkret 
nemu historycznemu zagadnieniu walki
0 wyzwolenie. W  „Borysie Godunowie“ 
Puszkin głosi ideę historycznego znacze
nia narodu rosyjskiego, w „Dąbrowskim"
1 „Jeźdźcu miedzianym" — ideę buntu 
i protestu, w „.Scenach z epoki rycer
skiej" oraz „Córce ¡kapitana“  porusza on 
zagadnienia powstania ludowego, walki 
ludowej. Puszkin widzi, jak w sercu uci
skanego narodu rośnie fala oburzenia, 
¡ak wypełnia je nieprzezwyciężone uczu
cie gniewu.

Zasadniczą cechą rosyjskiego charakte
ru narodowego, odzwierciadłoną przez 
Puszkina, jest umiłowanie wolności. Dła-

tego też w przeszłości narodu rosyjskiego 
szczególnie pociągały poetę epoki ruchów 
narodowych. W  liście do 'brata (1826) 
nazywa cin Stiepana Riazina „jedyną poe 
tyczną postacią w historii Rosji" i osnu- 
wa wokół tej postaci cały cykl utworów 
w stylu pieśni ludowych.

W  jednym ze swych najdłuższych 
utworów prozą, „Córce kapitana", Pu
szkin opisuje bohatera ruchu narodowo
wyzwoleńczego, Jemieliana Pugaczewa. W  
okresie, gdy na tronie carów zasiadał 
Mikołaj I, już sam wybór bohatera był 
równoznaczny z wyzwaniem, rzuconym 
w twarz ustrojowi społecznemu owej epo
ki. Pugaczew jest dla Puszkina wyrazi
cielem gniewu całego narodu. Poeta od
malowuje tę postać wodza powstania 
chłopskiego zgodnie z legendami i poda
niami narodowymi. Przypisuje mu cha
rakterystyczne cechy narodu rosyjskiego, 
światły umysł, przedsiębiorczość, wytrwa
łość, wspaniałomyślność, zawadiacką dziel 
ność.

Cechy te odnajdujemy i u innych bo
haterów puszkinowskich: Tatianę o „du
szy rosyjskiej" z jej wysokim poczuciem 
obowiązku i silą charakteru, prostotę, me 
stwo kapitana Minonowa, szlachetność 
i odwagę Włodzimierza Dubnowskiego, 
rozum i wielostronną kulturę Eugeniusza 
Onegina. Cechy te stwarzają niezwykłe 
pełny i głęboki obraz rosyjskiego charak

teru narodowego, charakteru narodu, któ
ry — nie ¡bacząc na najcięższe doświad
czenia historyczne — zdołał osiągnąć wy 
Zwolenie społeczne i pokazał całej ludz
kości drogę, wiodącą do tego wyzwolenia.

Przez swą wiarę w człowieka i w przy 
szłość Rosji Puszkin bliski jest epoce 
•współczesnej, jak żaden inny z pisarzy 
przeszłości.
T ĘZYK Puszkina — to język prawdzi- 
J  wie narodowy. Jak słusznie mówi o 
nim Dobroluibow:

„W  utworach Puszkina po raz pierw
szy przemówiła do nas żywa mowa ro
syjska po raz pierwszy przed naszymi 
oczyma stanął prawdziwy świat rosyjski. 
Wszystkich urzekły i oczarowały potężne 
dźwięki tej niesłychanej dotychczas 
poezji“ .

Puszkin obficie czerpał ze źródła mowy 
ludu i pierwszy rzucił hasto .pełnej praw
dy psychologicznej w sposobie wysłowie
nia się. Język jego utworów czyni w peł 
ni zadość zadaniu, które sobie stawia 
poeta: odmalowaniu „istoty namiętności" 
i „prawdopodobieństwa uczuć“ . Toteż 
prawdziwi ludzie rosyjscy ¡mówią u Pu
szkina prawdziwym językiem rosyjskim.

„Utwory prawdziwych poetów pozo
stają świeże i wiecznie młode" —• mówi 
Puszkin.

Słowa te w stopniu najwyższym odno
szą się do jego własnej twórczości.
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Obrar a rtj. t .¡.alarza Repłna r) pirzeus„ ,w.a Puszkina, który na
egzaminie w liceum w obecności poety Dzierżawiła wygłasza swój wiersns 

p.t. „Wspomnienia w Carskim Sicie“.

Aleksander Ziemnv

„Pokazał się by ł talent n iem ały”

Fragmenty szkicom i notatek Puszkina
„Dokładność i zwartość — oto wieka, obojętne w czym: w poglądach, „Nie ma niczego bardziej obrzydli- 

główne walory prozy. Wymaga ona uczuciach, przyzwyczajeniach, nawet wego od przedmiotu, wybranego przez 
myśli i myśli — bez nich wszelkie w słabostkach i wadach. Zapewne pana autora. Zamężna kobieta, mat- 
błyskotliwe wyrazy na nic się nie więcej podobieństw znaleźlibyśmy w ka rodziny, zakochana w młodym cym 
zdadzą. Wiersze — inna sprawa poglądach, przyzwyczajeniach i sla- bale, synu jej męża z innego, zwią •- 
(zresztą i w nich nie zaszkodziło by bostkach ludzi z gruntu nikczemnych, 
naszym poetom zdobyć się na znacz- gdyby zostawiali nam oni swoje wy- 
nie bardziej istotne idee, niż to u nich nurzenia“.

N;

jest przyjęte. Ze wspomnieniami o 
pożegnanej młodości literatura nasza 
daleko nie zajdzie“.

*
„Konieczne jest zniesienie kar cie

lesnych. Trzeba uprzednio wpoić wy
chowankom zasady honoru i miłości 
do bliźniego. Nie możemy zapominać, 
że będą oni mieć prawo rózgi i kija 
w odniesieniu do żołnierzy. Zbył 
^ńkrutne wychowanie czyni z nich ka
tów, a nie dowódców...“

*
„Prozy używa się u nas podobnie 

jak wierszy: nie z konieczności życio
wej, nie dla wyrażenia potrzebnej 
myśli, a tylko w celu popisania się 
wdzięczną formą...“

„Jedną z przyczyn łapczywości, z 
jaką czytamy pamiętniki wielkich lu
dzi, jest nasza miłość własna.

„Cieszymy się. gdy znajdujemy w so 
bie podobieństwo do wybitnego czło-

i *
„Do tego stopnia przyzwyczailiśmy 

się czytać niemowlęce krytyk5., że już 
nawet nas cne nie ba.v u. A '-  c : 
byśmy powiedzieli, przeczytawszy na 
przykład następujące rozważania o 
„Fedrze“ Racine‘a. Pozwólcie.

ku małżeńskiego (!!!!) Cóż za nieprzy- 
zwoitość. Nie wstyd jej wyznać mu 
w oczy o swojej występnej namięt
ności. (!!!!) Mało tego, ta furia, wy
korzystując w złej myśli głupią łat
wowierność swego małżonka, okuwa 
wstrętną potwarz na niewinnego H i
polita, której z szacunku dla naszych 
Czytelniczek nie mamy tu nawet 
śmiałości przytoczyć (!’ !)“ (Wykrzyk
niki Puszkina — przyp. red.).
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D edykacja  Adam a M ick ie w ic za  na rgzcuip lerzu  dzie ła  D yrcna, o fia ro w a 
nym  Puszkinow i.

a lata dwudzieste X(X wieku przypa
dają liczne osobiste znajomości Pola 

ków z najwiękczym poetą rosyjtfm  Puszki 
nem oraz pierwsze tłumaczenia jego ufwo 
rów na nasz język.

Pierwszy bodaj „jaskółką" o Puszki
nie, jaka dotarła dó kraju, gdy nikt pra 
wie nie znał jego nazwiska, był list filo
maty wileńskiego Franciszka Pelczyńslke- 
go do przyjaciela M. Jeżowskiego, nada
ny w Petersburgu w listopadzie 1820 r. 
A oto jego fragment:

„Pokazał sie ta był talent niemały do 
noezji w iedmym młodzieńcu 19-1et.nim, 
którego ¡kilka kawałków i jedno poema 
niewielkie bardzo się udały, szczęśliwie 
! mocno są napisane, ale że muza jego 
nie zna*a dobrze ukazów, -wysłano go za 
to ma granicę Persji, ażeby tam trochę 
pobujała..."

W  tym jednym zdaniu notujemy aż 
trzy nieścisłości: Puszkin miał wówczas 
nie 19 łat ą1e 21, wysłano go nie do Per 
sit. łecz do Mołdawii i wreszcie — „nie
wielkie poema" liczyło aż 8000 wierszy 
i nazywało się — co podajemy od siebie 
— „Rusian i Ludmiła".

Inny kronikarz, Stanisław Morawski ry 
suje portret poetv, w którym mówiąc 
o jego dobrotliwym usposobieniu, podkre
śla równocześnie „abnegację ubioru" i 
rzuca uwagę, że z maniery nigdybyś stę 
nie domyślił, że to już od sta lat szlach 
C’Cl" Natalię Gemczarową, żonę poety, 
okref'a Morawski tak:

„Twarz byk piękna, ale coś mnie w 
niej zawsze kułakiem bi'o takiego, żem 
tam bkd i,-.kiś rvj«ik<v-y widział..."

W  tĄz?. r. .-A-ctâ n. MicvVitv.vię-2 w . .liście 
do A.. E. Odyńca donosi z Rosji o upad-

W i e r s z e
J E Ź D Z I E C  M I E D Z I A N Y

(F r a g m e n t )

i  n a
DO CZAADAJEWA

Na brzegu, nad pustkowiem fal Kocham Marsowych Pól paradę
Stał ON — i z wielką patrzał w dal I  dziarskich wojsk bojowy krok, 
Zadumą. Przed nim — toń rozległa. Piechoty marsz, konnicy skok,
Spienionej rzeki. Nędzna łódź 
Samotnie z prądem nurtu biegła,
A na wybrzeża grząskim mchu
Czerniły się i tam, i tu
Chaty — ubogi schron Czuchońca,
I  w krąg posępnie szumiał mu 
Las, który nie znał blasków siońca, 
Skrytego we mgle.

I  dumał on:
„Będziemy grozić stąd Szwedowi,
Tu stanie miasto, stanie tron 
Na złość dufnemu sąsiadowi.
Naturą nam sądzono stąd 
Wyrąbać okno na Europę.
Przy morzu twardo stawić stopę. 
Niech tu poznawać nowy ląd 
Zjeżdżają wszystkie flagi w gościł 
Zahuiać nam tu na wolności!

Sto lat minęło. Młody gród, 
Północnych krain dziw i chwała,
Z ba jorów leśnych, z mroku wód, 
Jako stolica wzrósł wspaniała.
Gdzie dawniej rybak, Fin ponury,
Na niskim brzegu siada! sam,
I, smutny pasierb zlej natury,
Sieć lichą w toń zarzucał — tam 
Na gwarnych, ożywionych brzegach 
Dziś w świetnych tłoczą się szeregach 
Pałace smukłe, domy, baszty,
I tłumnie z wszystkich krańców ziemi 
Do portów zawijają maszty.
Newę granitu odział zrąb 
I  mosty osiodłały wody,
Cienistą jest na wyspach głąb, 
Ciemnozielone są ogrody.
I  oto przed stolicą nową 
Prastarej M o skw  splendor zgasł 
Jako przed młodą cesarzową 
Imperatrycy — w d ó w  blask.
Kocham cię, grodzie mój P io tro w i 
Twych zwartych kształtów

kocham lad,
Prąd Newy władny i surow . 
Nadbrzeżny granit, wzory krat 
Na ogrodzeniach metalowych,
Twych zadumanych nocy dym. 
Przeźroczy blask bezksiężycowy,
Kiedy w pokoju siedzę swym,
Bez lampy nocą, czytam, piszę,
Śród jasnej pustki nie drgnie nic.
I  lśni nad śpiących ulic ciszą 
Admiralickiej igły szpic.
I  mrokom nocy wstępu broniąc 
Na złoty strop nowego dnia.
Jutrznia, na zmianę zorzy goniąc,
Dla nocy pół godziny ma.
Kocham twej zimy ostre wiewy, 
Siarczysty mróz, stężały dech.
Ped sanek wzdłuż szerokiej N e w ,  
Rumianych z mrozu dziewcząt śmiech 
I  balów blask, i uczt rozgwary,
I  kawalerskich bibek tłok,
T pienny syk perlistej czary,
I  pełgający ogniem grog.

Powabnej jednostajnym ładem.
W szeregów falujących rytmach 
Sztandarów strzępy, chwały blask. 
Gdy miedzią lśni przy kasku kask, 
Na wyłoi przestrzelony w bitwach.

Niech wiecznie trwa majestat twój 
I  chwata, o Piotrowy Grodzie!
Jak Rosja niewzruszenie stój,
Z żywiołem poskromionym w zgodzie! 
Pradawną waśń i walki znój 
Niechaj zapomną fińskie fale 
I  niech nie trwożą w płonnym szale 
Wiecznego snu Imperatora...

O MUZO GNIEWU
O muzo gniewu i satyry,

Przyjdź na mój zew — i tnij! i ćwicz!
Nie trzeba mi dźwięczącej liry,
Juwenalówy daj mi bicz!
Nie na tłumaczów z głodu skisłych 
I  naśladowców zimnokrwistych,
Nie na wytwornych piewców dam 
Przygotowane żądło mam.
Pokój wam durnie nieszczęśliwi,
Pokój, pokorne pisarczyki!
Lecz was zamęczę, łotry z kliki.
Wezmę na wstyd jak na tortury,
Gdybym zapomniał zaś o którym,
To przypomnijcie mi, panowie!
Ile  bezwstydnych czół miedzianych,
Ile pobladłych twarzy znanych,
Piętnem ni es tartej hańby, szuje,
Na wieki dziś przypieczętuję!

tłum. JULIAN TU W IM

S 7 r 7 E Ś T  I W Y
JEST ŚRÓD JASNIEPANSTWA

S zczęśliwy jest śród jaśniepaństwa
Wieszcz, co u królów posłuch miewa.

On gorzkie prawdy sączy w kłamstwa,
Łzami przyprawia śmiech, gdy śpiewa. 
Dworaków tępy smak łaskoce 
I  chciwość sławy budzi w żądnych,
Ozdabia ich hulaszcze noce 
I  słuchdl pochwał arcymądrych —
Kiedy za drzwiami, jednocześnie,
Lud, przez fagasów popychany,
„Od kuchni“ tłoczy się, wsłuchany 
W dźwięk jego pieśni.

tłum. JULIAN TUW IM

M I C K I E W I C Z
( f  r a gment )

Był tu śród nas,
Pośród obcego mu plemienia. W  duszy 

Nie żywił dla nas nienawiści. Myśmy 
Też go kochali. Cichy, dobrotliwy,
Był uczestnikiem biesiad naszych. Z nim  
Dzieliliśmy się i marzeniem czystym,
I  pieśnią. (Był natchniony łaską niebios,
Z wysoka więc na świat spoglądał). Często 
Mówił o przyszłych czasach, gdy narody 
Zapomną waśni — i w  rodzinę wielką 
Połączą się. Słuchaliśmy poety 
Z  zapartym tchem.

tłum. JU LIAN  TU W IM

Jeden ż najbardziej popular
nych politycznych utw orów  Pu
szkina, napisany w 1818 r., roz
powszechniany w  odpisach; 
odegrał w ielką agitacyjną rolę 
w sferach „dekabrystów“ .

Miłości wiary, cichej sławy 
Krótko pieściło nas złudzenie,
Młode rozwiały się zabawy 
Jak mgła, jak senne przywidzenie. 
Lecz serca nasze wciąż gorące 
I  ped złowrogich władz brzemieniem 
Czujnym wsłuchują się sumieniem 
W ojczyzny glcs nawołujący. 
Trwamy w tęsknocie spodziewania 
Minuty świętej nam swobody,
Jakby kochanek czekał młody 
Na oznaczony dzień spotkania.
Póki w wolności się spalamy,
Póki jest w seraach honor żywy, 
Ojczyźnie, druhu, poświęcamy 
Wszystkie szlachetnych dusz porywy! 
Wierz, towarzyszu: wzejdzie ona,
Ta gwiazda szczęścia upragniona, 
Rcsja się zerwie obudzona 
I  na caratu rumowiskach 
Nasze ukażą się nazwiska!

tłum.
ST. STRUMPH-W OJTKIEW ICZ

PISMO NA SYBIR
W głębinie syberyjskich rud 
Wytrwajcie dumni, niezawiśli,
Nie zginie wasz bolesny trud 
I  lot wysoki waszych myśli.

Nadzieja, siostra nieszczęśliwych, 
Rozproszy kiedyś mroczny cień 
I  zbudzi rześką radość w żywych. 
Nadejdzie upragniony dzień

Miłości światło i przyjaźni 
Dojdzie was przez ponurą noc,
Jak do katorżnej waszej kaźni 
Moj wolny dziś dochodzi głos.

Okowy swe rzucicie precz,
Runą ciemnice, brzask zaświta, 
Wolność na progu was przywita 
I  bracia wam oddadzą miecz.

tłum. JULIAN TU W IM

ku zachowawczego pisma „Wiestnik Eu
ropy“ , którego liczba prenumeratorów 
stopniała do 500 i o rozkwicie liberal
nego „Telegrafu“ , redagowanego przez 
znanego mecenasa sztuki ks. Wiaziem- 
s-kiego. Dalej Midkiewicz pochwala no
wopowstałe pismo „Wiestnik Moskiew
ski", wokół którego grupuią się młodzi 
poeci, a wśród nich rej wodzi Puszkin.

„Prawie mojego wieku — pisze o nim’ 
Mickiewicz — dwoma miesiącami młod
szy, a w rozmowie bardzo dowcipny i po 
rywający, czytał wiele, dobrze zna lite
raturę nowożytną, o poezji ma czyste 
: wzniosłe pojęcie...“

Wiarygodność niektórych polskich re
lacji o Puszkinie zakwestionowało kilku 
naszych badaczy życia poety. Do relacji 
tych zaliczają się m. in. pamiętnik Kacz
kowskiego, w którym autor obrazuje w 
stylu epoki domniemane snotikanie Mickie 
wieża z Puszkinem w Odessie:

„Zetknęły się ze sobą dwa słowiańskie 
orły — uderza w gónny ton Kaczkowski 
— Czarny, szerokimi i silnymi skrzydła
mi bił po górach Kaukazu i Uralu... 
Nasz zaś z nastroszonymi siedział pióry, 
bo je burza zerwała. Z przytłoczonych 
jego piersi tęskne wyrywały się pienia, 
a łzawe oko wciąż patrzało ku Litwie...“  

Rporo być może egzaltacji w tych sio 
wach, nie mniej sam opis ma dużo wy
mowy.

Tenże Kaczkowski przytacza zabawną 
anegdotę o pierwszym osobistym zetknię
ciu się Puszkina z Mickiewiczem. Było 
to, jak podaje, na południu Rosji. Space
rując po bulwarze, Puszkin dostrzega nad 
chodzącego M i le w ic z a  i  .umyślni.® „ lo s -  
no mówi do siebie: „Stój dwójko, as 
idzie!“  Mickiewicz znajduje natychmiast 
odpowiedź: „Niesłusznie, bo atutowa
dwójka przebija tutaj asa..."

Oczywiście dokoła postaci ob* poetów, 
a szczególnie Puszkina, krążą dziesiątki 
„legend“  w podobnym stylu.

Przejdźmy teraz do pierwszych prze
kładów Puszkina fla język polski. Były 
one — powiedzmy sobie szczerze — bar
dzo nieudolne. Na dowód przytoczę jed
ną tylko Zwrotkę z „Jeńca kaukaskiego“ , 
którego fragment o zabawieniu filosło- 
wiańskim drukował „Dziennik Wileński“  
w *\ (824. Oto jak brzmi tłumaczenie 
pióra księdza Modesta Staniewicza:

„W  dolinie potok spieniony, _
W  górach cichość i noc śłepa, 
Zadrzemat (!) kozak znużony, 
Wsparty na drzewcu oszczepa.(!)“  

Wspomniany ks. Staniewicz, postać 
zupełnie przypadkowa w literaturze, tłu
maczył jeszcze i inne wiersze z takim sa
mym wynikiem. Od prac jego nie różni 
się przekład „Pieśni tatarskiej" w wyko
naniu Adama Słowikowskiego. Przyswa
janiem Puszkina naszej literaturze zajmo
wał się również w humorystyczny sposób 
niejaki Napoleon Żaba w latach 1927-28. 
Widzimy więc, że pionierzy na tym pulu 
nie bardzo się nam udali.

Natomiast pierwsze .wydmie książkowe, 
poemat pt. „Fontanna w Bachczysaraju“  
uważać można już za pracę bardzo po
ważną. Tłumacz A. Rogalski, autor 
słownika polsko-rosyjskiego, poprzedził 
poemat bardzo interesującym wstępem, 
w którym naświetlił istotę poezji puszki
nowskiej. Pod względem formalnym prze
kładowi można wiele zarzucić, widać ifd 
nak w nim sumienne starania o czystość 
języka i wierność oryginałowi.

Ale dopiero wspaniały mickiewiczowski 
przekład wiersza „Przypomnienie" zapo
czątkował u nas tak pięknie rozwiniętą 
dziś sztukę tłumaczeń z Puszkina. M io  
kiewicz dał wzór, na którym uczyć się 
mieli inni. I tak się stało. W  ślad za 
pracami Mickiewicza pojawiają się szyb 
ko poprawne, a nawet niekiedy bardzo 
dobre przekłady pióra wielu naszych poe 
tów, wśród których wyróżnia się Antoni 
Edward Odyniec.

Dzisiaj nasz dorobek puszkinowski 
przedstawia się już okazale, nie tyle mo
że ze względu na ilość przekładów, ile 
ze względu na ich poziom. W  szcze
gólności tuwimowskie przekłady no. 
„Jeźdźca miedzianego", czy też „Biesów“ , 
odznaczają się niezrównanym kunsztem 
słowa oraz wiernym oddaniem ducha 
i nastroju utworu, co pozwała zaliczyć 
je do najlepszych osiągnięć w sikali na
szej, własnej już poezji.

ALEKSANDER Z IEM N Y
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Ziriązki Zaw odow e będą nieugięcie w alczyć 
o zbudow anie  podstaw  socjalizmu w Polsce

(Sprawozdanie swe sekretarz gen. 
KCZZ rozpoczyna przypomnieniem 
ciężkich w alk, jak ie  toczyła w  okre 
sie międzywojennym lewica związ
kowa z reform izmem i agenturą p ił 
sudezykowską o zjednoczenie ruchu 
zawodowego na podstawach klaso
w e j w a lk i o ekonomiczne i  politycz
ne prawa mas pracujących, — o oba
len ie  ustro ju  kapitalistycznego.

Nową kartę  w  h is to rii ruchu zawo
dowego — stwierdza mówca — otwo
rzy ło  ustanowienie władzy ludowej w 
Polsce.

Na Lubelskim  Zjeździ« 1944 r., de
legaci sprecyzowali zasadnicze stano 
w isko odrodzonego ruchu zawodowe
go, zdecydowanie stanęli przy boku 
KRN  i  PKWN, powołując KCZZ, ja 
ko jedyną reprezentantkę i  k ie row 
niczkę zjednoczonych związków za
wodowych. Dalszym zasadniczym kro 
k iem  naprzód b y ł I / V I I  Kongres 
Zw iązków  Zawodowych z 1945 r., kito 
r y  w ytyczył zadania zw iązków zawo 
dowych n>a, nowym  etapie.

Okres między pierwszym  a drugim  
kongresem znamionuje głęboki pro
ces ̂  krystalizowania się ideologiczno- 
politycznego 1 organizacyjnego ruchu 
zawodowego.

Do dnia 1 stycznia br. zorganizo
wano 3.556 tys. pracujących, co sta
now i 87 proc. ogółu robotn ików  i  pra 
cowmików umysłowych.

Sekretarz generalny KCZZ podkre
śla, że jeszcze stosunkowo w ie lu  pra
cowników  pozostaje poza związkami 
zawodowymi, są to przeważnie pra
cownicy sektora prywatnego naraże
n i ma wyzysk i  przeważnie na jm nie j 
świadomi. Opieka zw iązków zawodo
w ych nad n im i nie jest jeszcze do
stateczna. Należy przez akcję uśw ia
damiającą doprowadzić do ca łko w i
tego upowszechnienia zw iązków za
wodowych.

Sprawozdanie Sekr. Gen. KCZZ Tadeusza Ćwika
Sekretarz generalny KCZZ podkre- r Zadania zw iązków zawodowych w 

sla znaczenie układów zbiorowych w dziedzinie - poprawy zaopatrzenia no-

Uaktjjiunić 
Radjj Zakładowe

Szerzej omawia sekr. gen. KCZŻ 
działalność i  znaczenie rad zakłado
wych stw ierdzając, że dekret « ra 
dach e lutego 1945 r. jest w ie lką  zdo
byczą klasy robotniczej, m ożliwą do 
uzyskania ty lko  po obaleniu władzy 
kapita listów . Rady zakładowe stały 
się podstawowym ogniwem ruchu ea 
wodowego i  odegrały w ybitną rolę 
w  podnoszeniu stopy życiowej i  po
ziomu kulturalnego mas pracujących, 
w  rozw ijan iu  s ił produkcyjnych po
przez współzawodnictwo pracy 1 
kształtowanie socjalistycznego stosun 
ku  do pracy. Rady zakładowe — 
stwierdza mówcą — n ie  wykorzysta
ły  jednak w  pełn i swoich uprawnień. 
K on tak t ż wyborcam i jest niedosta
teczny, szwankuje sprawozdawczość 
i  kontro la  w ykonania uchwał, nie 
przestrzega się zasady rozgranicza
n ia  kompetencji dyrekc ji i  rad za
kładowych, zasady uzgadniania decy 
z ji w  sprawach przyjm ow ania i  w y 
dalania pracowników, przydziału mie 
szkań służbowych itp . N iektóre zarzą 
dy główne n ie  doceniają ro li rad za
kładowych i  niedostatecznie in s tru 
ują je.

W iele rad zakładowych zbyt mało 
zajmuje się problemami bytow ym i 
robotników, bezpieczeństwem i  h i
gieną pracy, walką z biurokratyzmem 
itp . Rody zakładowe — podkreśla 
mówca — są bardzo obciążone, a my 
im  nie pomagamy należycie w  roz 
w iązyw aniu trudności. N ie może być 
jednak m owy o zmniejszeniu zadań 
i obowiązków rad. Należy natomiast 
usprawnić organizację i rozszerzyć 
ak tyw  związkowy. Radzieckie związ 
k i  zawodowe mają 9 m ilionową a r
m ię aktyw istów . B ierzm y przykład z 
ZSRR. Twórzm y przy radach zakła
dowych sieć kom is ji współzawodnict 
wa pracy, bezpieczeństwa i h igieny 
pracy, sieć delegatów ubezpieczenio
wych, społecznych, w a lk i z sabotażem 
gospodarczym, aw ariam i, akc ji so
cjalnej itp., a uaktyw n im y najszer
sze masy. v

kształtowaniu położenia materialnego 
pracujących.

Omawiając akcję socjalną mówca 
podkreśla wzrost sum w ydatkow a
nych przez M in. Przemysłu i Handlu 
na ten cel. Z 4.200 m ilionów  zł w  r. 
1947, wzrcsły one do 713 m ilionów  
w r. 1948 Na rok bieżący zaplanowa
no 16,5 m ilia rda  zł.

W 1949 r. ogólne w ydatki ńa akcję 
socjalną osiągną w samym sektorze 
uspołecznionym około 25 m iliardów  
złotych.

Szczególnie ważnym problemem 
Jest pełne wykorzystanie sum prze
znaczonych na akcję socjalną, rozw i
nięcie sieci żłobków, przedszkoli, ko
lon ii i półkolonii, opiekę nad matką 
i dzieckiem itp . Niedostateczne było 
dotąd kontrolowanie przez zw iązki 
zawodowe wydatkowania tych sum 
oraz udział w  planowaniu 1 organizo
w aniu wszelkich form  pracy w  tej 
dziedzinie.

Osiągnięcia i  b rak i 
ubezpieczeń  
społecznych

Mówca przechodzi dó charaktery
zowania działalności w  dziedzinie u- 
bezipieczeń społecznych, odbudowa
nych po w ojn ie i  dostosowanych do 
zmienionych w arunków  ekonomicz
nych i politycznych.

Stwierdzając, że osiągnięcia są bar 
dzo duże, czego wyrazem jest budżet 
ubezpieczeń, wynoszący w  rb. ok. 
150 m ilia rdów  zł, sekretarz gen. 
KCZZ wskazuje równocześnie na wie 
le braków i niedomagań w  dzia ła l
ności in s ty tuc ji ubezpieczeń, które 
muszą być usunięte 

Do najważniejszych należą: n iew y
korzystywanie w pe łn i przez związ
k i zawodowe uprawnień w  zakresie 
samorządu ubezpieczeniowego, znie
sionego przez sanację, a po wojnie 
znów wprowadzonego. Samorząd ten 
zbudowany jest na przestarzałych za 
sadach, które wymagają reform y. 
Zbyt mało jest społecznych delega
tów  do spraw ubezpieczeniowych w 
zakładach pracy, którzy pow inn i o r
ganizować pomóc ubezpieczonym w  u 
zyskaniu świadczeń, opiekę koleżeń
ską nad chorym, zwalczanie symulan 
tów  itp . Niedostateczna jest jakość 
lecznictwa, czego wyrazem Jest nie 
zawsze wystarczająca troska o cho
rego.

Mówca stwierdza, że zagadnienie 
lecznictwa ubezpieczeniowego Wyma
ga niezwłocznego rozwiązania w 'w ie l 
k i ej skali, w  związku- e -u ekwa toną 
niedawno przez Sejm ustawą o zakła
dach społecznej służby zdrowia i  za 
sadach planowej gospodarki w służ
bie zdrowią.

Problem ochrony bezoieezeństwa i 
h ig ieny pracy uważa mówca za Czo
łowy i  podkreśla, że Kongres n iew ąt
p liw ie  zajmie ślę Obszerniej tym  za
gadnieniem.

poprawy zaopatrzenia po
legają, zdaniem sekretarza gen. KCZZ 
n>a popieraniu i  współdziałaniu w 
rozbudowie sieci handlu państwowe
go i spółdzielczego, ulepszaniu jako
ści towarów, rozw ijan iu  w a lk i z lich  
wą, spekulacją i  nadużyciami podat
kowym i.

Podstawowym ogniwem zaopatrze
nia pow inny być spółdzielnie spo
żywców. Już pierwszy Kongres Zwiąż 
ków Zawodowych rzuc ił hasło „Wszys 
cy związkowcy członkami spółdziel
n i“  Przeprowadzona w maju 1948 r. 
reorganizacja spółdzielczości stworzy 
la właściwe w arunki do pogłębienia 
współpracy zw iązków zawodowych 
ze spółdzielczością.

Następnie sekretarz gen. KCZZ o- 
mawła dokonane w myśl postulatów 
ruchu zawodowego, ważne zmiany w 
dziedzinie ustawodawstwa pracy, pod 
wyższenie stawek wynagrodzenia aa 
godziny nadliczbowe, wprowadzenie 
46-godzionego tygodnia pracy, korzy 
stne zmiany w ustawie o urlopach 
dla pracowników fizycznych itp . M i
mo tych osiągnięć ustawodawstwo 
pracy n ie  jest jeszcze dostosowane do 
nowych warunków. Dążyć należy do 
przebudowy tego ustawodawstwa, 
zgodnie z założeniami naszej p o lity 
k i społecznej. Ruch zawodowy w i
nien również zająć się sprawą ure
gulowania urlopów pracowniczych 1 
dążyć do poprawy urlopów dla p ra 
cowników  fizycznych.

O pieka
nad kobietą pracującą  

i m łodzieżą
Do podstawowych zadań ruchu za

wodowego wśród kobiet należało zor 
ganizowanie opieki nad kobietą pra
cującą, pełne wprowadzenie zasady 
równej płacy za równą pracę oraz 
rozwinięcie opieki nad matką i dziec 
kiem. Należy stw ierdzić — oświadcza 
mówca — że jeszcze w iele Ogniw ru 
chu zawodowego nie docehia tej p ra 
cy. A ktyw ny udzia ł kobiet w  życiu 
zw iązkowym jest niedostateczny w 
stosunku dó liczby zorganizowanych.

W okresie międzykóngresowym — 
oświadcza Tadeusz Ćwik — KCZŻ 
poświęciła w iele uwagi opiece nad 
młodzieżą pracującą.

Ruch zawodowy doceniając korzyst 
ne zmiany, jak ie  ¡zaszły w  ruchu mło 
dzieżowym, uznał z,a niezbędne po
głębienie ścisłej współpracy z ZMP. 
Zw iązki zawodowe pow inny udzielić 
wszechstronnej opieki ZMP na tere- 
nie zakładów pracy. KCZZ przewidu 
je różwiążanie sekc ji' młcd'deżóWyfch 
i przekazanie ich fu n kc ji ZMP. Utrzy 
manę "zostaną *w da lszym  ciągu w y 
dzia ły i referaty młodzieżowe, które 
W ścisłym powiązaniu z ZMP będą 
czuwały nad młodzieżą pracującą.

N ow e zadania  
oświatowo - ku ltu ra lne

Obszernie omawia sekretarz gen. 
KCZZ działalność ku ltura lno-ośw ia

tową ruchu «aWodoweg-o, szczególnie 
w  dziedzinie ideowo-politycznego w y
chowania mas.

W zasadzie zw iązki zawodowe mia 
iy  p raw id łow y kierunek pracy wycho 
wawczej i oświatowo . ku ltu ra lne j 
fnimo niedostatecznego jeszcze uw
zględnienia doświadczeń radzieckich, 
słabo rozwiniętej propagandy i ma
sowej agitacji oraz niedostatecznego 
powiązania akcji ku ltura lno . oświa
towej z zagadnieniami produkcyjny
mi.

Nówe zadania wymagają dalszego 
pogłębienia ideologiczne - polityczne 
go wychowania mas. szerzenia w ie
dzy marksistowsko . leninowskiej, po 
pularyzowania programu i p o lityk i 
PZPR 1 Rządu Ludowego, m obilizo
wania mes do w alki o pokój. Nale
ży zorganizować form y propagandy 
masowej i indyw idualne j w  fab ry 
kach i osiedlach robotniczych, oprzeć 
prace ku ltura lno - oświatowe o za
kłady pracy i rady zakładowe, a prze 
de wszystkim o grupy związkowe, o- 
żyw ić działalność św ietlic, podnieść 
poziom ideologiczny pracy ruchu ama 
torskiego, podjąć akcję organizowa
nia w  dni świąteczne kulturalnego wy 
poczyinku i  rozrywek, rozwijać, d ro
gą pracy ku ltu ra lno  . oświatowej — 
walkę z reakcyjną częścią k leru  i  z 
„szeptaną" propagandą wroga.

Omawiając rozwój związkowego 
sportu l wychowania fizycznego, se
kretarz generalny KCZZ uważa za 
niezbędne dla dalszego usprawnie
nia tego zakresu pracy, oparcie spor 
tu o zakłady pracy, ściślejsze powią 
zande pracy sportowej z pracą ku ltu  
ralno - oświatową i wzmocnienie pra 
cy ideologiczno . wychowawczej, wal 
kę ze starym i nawykam i i  tradycja 
m i mieszczańskich k lubów oraz w ięk 
szą aktywizację działaczy związko
wych, szczególnie młodzieżowych, w 
zakresie pracy nad rozwojem sportu 
w  dołowych ogniwach organizacyj
nych.

Pogłębić sojusz 
robotniczo - chłopski

Następnie sekretarz generalny 
KCZZ omawia ruch łączności fabryk 
zfe wsią, za in icjowany przez fabry
kę „Ursus“ oraz szereg kopalń i 
hu t w  1948 r., a podchwycony przez 
robotników  w całym kra ju. Ruch ten 
stanowi wyraz pogłębiania się soju
szu robotniczo - chłopskiego. Podczas, 
gdy 1 marca br. 300 zakładów pracy 
utrzym ywało ze wsią stałą łączność, 
tp  1 kw ie tn ia  już 1016 1 maja ok. 
1.500. M imo tych osiągnięć cały ruch 
zawodowy nie żyje jeszcze w  pełrp 
tym zagadnieniem — stwierdza mów
ca. KCZZ dąży do tworzenia przy ra 
dach zakładowych kom is ji dla spraw 
łączności ze wsią, do powołania od
powiednich instruktorów  przy zarzą
dach głównych i  okręgowych oraz 
OKZZ-aćh dla instruowania i pomo
cy w  organizowaniu łączności. Ruch 
łączności fab ryk ze wsią powinien

znajdować się w centrum Uwagi ru
chu 'zawodowego.

W zm ocnić u iię i z ruchem  
zawodowym  ZSRR 

i kra jów  dem okracji 
ludow ej

Następnie sekretarz generalny 
KCZZ omawia problem łączności z 
radzieckim i związkami zawodowymi 
i związkami kra jów  demokracji lu 
dowych, naświetlony w referacie A- 
leksandra Zawadzkiego. Mówca 
stwierdza, że w ciągu 1948 r. wymógł 
się wzajemny kontakt dzięki w yjaz
dom różnych delegacji związkowych, 
dostarczono też związkowcom znacz
nie więcej materiału o Związku Ra
dzieckim niż w  latach poprzednich. 
Również prasa związkowa zajęta się 
głębszym objaśnieniem ro li ZSRR i 
ro li radzieckich związków zawodo
wych Postęp ten — zdaniem mówcy 
— jest niewystarczający. Prawdziwa 
braterska współpraca wymaga sta
łego, systematycznego inform owania 
się o zdobyczach produkcyjnych, kul 
turałnych i naukowych, wymaga sy
stematycznej w ym iany doświadczeń 
i wzajemnej pomocy. Korzystając z 
doświadczeń radzieckich — oświad
cza sekretarz generalny KCZZ — osz 
eszędzamy sobie w iele trudu ! kosz
tów eksperymentowania.

KCZZ powinna dołożyć wszelkich 
starań, aby nasze kontakty z ra 
dzieckim i związkami zawodowymi da 
le j się ro zw ija ły  \ pogłębiały, gdyż I

zawodowy ma za sobą w ie lk ie  osiąg
nięcia i zdobycze. Był on jednym  z 
potężnych czynników w a lk i o u trw a 
lenie ustroju demokracji ludowej 
przeoiwko działalności rodzimej i 
międzynarodowej reakcji, był jednym 
z potężnych czynników w a lk i o od
budowę gospodarki narodowej i  o 
rozwój Sił wytwórczych, by ł sżJkołą 
i kuźnią jedności robotniczej, b ra ł 
czynny udział w  realizowaniu 1 po
głębianiu sojuszu robotniczo - chłop
skiego. upowszechniał ku ltu rę  naro
dową. Zw iązki zawodowe godnie re 
prezentowały i b ron iły  interesów m M  
pracujących walczyły o podniesienie 
poziomu materialnego 1 ku ltura lne
go śwista pracy.

UCiynimy Wszystko — mówi dalej 
— co jest możliwe, aby usunąć na 
nowym etapie braki i niedomaga
nia. by zwiększyć sprawność organi
zacyjną. mocniej powiązać się * naj 
szerszymi masami pracującymi, jak  
najlepiej reprezentować ich wolę i 
dążenia. Uczynimy wszystko, aby 
polski ruch zawodowy kroczył w 
pierwszych szeregach walczących o 
dalszą przebudowę ustrojową kra ju , . 
o zbudowanie fundamentów socjahz 
mu. Uczynimy wszystko, by wzmoc
nić udział polskiego świata pracy w 
ogólnym froncie obrońców pokoju, by 
bardziej zacieśniać więź naszą z 
ŚFZZ, by pogłębić przyjaźń i  bra ler 
stwo ze Związkiem  Radzieckim, ra 
dzieckim i związkami zawodowymi, 
kra jam i i związkami kra jów  demo
k ra c ji ludowej.

Cytatą z przemówienia Prezyden-
poznanie nowych zdobyczy ekonomii,| ta Bieruta — związki zawodowe pod
t û n K n i l r i  M m ii.-! i  I--. -1 4___  «  3 _ :  i • _ z - . . .techniki, nauki i k u ltu ry  radzieckiej, 
pozwoli w ie lom ilionow ym  rzeszom 
związkowców w  pełni ocenić znacze
nie ZSRR w  antyim periaiistycznym  
froncie w a lk i o postęp i pokój.

Reasumując swój re ferat Tadeusz 
Ćwik stwierdza, że odrodzony ruch

przewodnictwem politycznym PZPR. 
w oparciu o światopogląd m arksistów 
sko . leninowski nieugięcie walczyć 
będą o zbudowanie socjalizmu — 
kończy, wśród owacji obecnych, sytej 
referat, sekretarz generalny KCZZ 
Tadeusz Ćwik.

M ili goście na budow ach W arszaw y
Uczestnicy Kongresu oglądają stolicę

Wczoraj uczestnicy I I  Kongresu Związków Zawodowych zwiedzali 
po południu Warszawę, a ściślej: te części miasta, gdzie trwa teraz naj
większy ruch budowlany. Kawałka da 50 samochodów i autobusów posu
wała się wolno ulicami stolicy, w ciekawszych punktach wszyscy wy
siadali i na miejscu słuchali objaśnień, transmitowanych przez głośni
ki wozu transmisyjnego Polskiego Radia.
Podczas te j interesującej wyciec k i 

przedstawiciel naszej redakcji k ilk a 
krotn ie przesiada się z autobusu do 
autobusu, coraz to z innym i grupa
m i zwiedzając w ie lk ie  roboty przy 
odbudowie stolicy. Oto jego wraże
nie:

Jechałem njap ierw  z „chem ikam i“ 
ja k  w  skrócie nazywa się na Kon
gresie pracowników pr.emysłu che
micznego. Staliśmy właśnie na w ie l
k ie j p łycie betonowej, na któ re j już 
niedługo rozpoczną pracę w ie lk ie  fo - 
teje ,,Domu Słowa Polskiego“ .

— To jest przerażająco wielkie...
— To chyba będzie nr; jw iększa dru 

karn ia  w  Całym kraju...
— Tym ludziom robota .pali się“ 

W ręku.

Metoda kolektyw nej pracy
Przechodząc do omówienia metody 

kolektyw nej pracy, która jest istotą 
dem okracji związkowej, mówca pod
kreśla niedostateczne stosowanie tej 
metody.

Metody kolektyw nej pracy muszą być 
etale rozw ijane. Należy ściśle prze
strzegać zasad demokracji związko
w ej, systematycznie omawiać dzia
łalność niższych Instancji, systema
tycznie zwoływać narady aktywu 
związkowego, przeprowadzać kontrolę 
realizowania przyjętych uchwał, sze
roko stosować metody k ry ty k i i sa
m okry tyk i. Wypełnienie tych zadań 
w yłon i z szeregów kiksy robotniczej 
setki tysięcy nowych aktyw istów  — 
zarówno członków p a rtii, ja k  i  bez
partyjnych.

Popraw a bptu 
mas pracujących

Przechodząc do drug ie j części swe
go referatu — do sprawozdania z dzia 
łslności zw iązków zawodowych w 
dziedzinie poprawy bytu materialne
go mas pracujących, sekretarz gene
ra ln y  KCZZ, przypomina podstawo
wą zasadę, że polepszenie m ateria l
nego położenia mas pracujących jest 
nieodłącznie związane z rozwojem 
gospodarki narodowej. Toteż walka
0 poprawę w arunków  materialnych
1 socjalnych klasy robotniczej jest 
ściśle związana ze współzawodnict
wem pracy, z podniesieniem w yda j
ności pracy, z obniżeniem kosztów 
własnych produkcji, z przedtermino
w ym  wykonaniem  planów produkcyj
nych, z realizacją planów oszczędnoś
ciowych. Zaoszczędzone m ilia rd y  — 
to źródła naszych środków na popra
wę bytu  — stwierdza mówca

Wzmocnienie inięzóin solidarności robotniczej 
lubreiu zakusom anglosaskich rozłamoircóir

Przemówienie Sekr. KCZZ Bolesława Geberta
Od chw ili powstania Światowej 

F ede ra tji Zw iązków  Zawodowych 
—mówi na wstępie Bolesław Gobert— 
w ie lk i ka p ita ł i  jego agenci w  ruchu 
robotniczym, praw icow i socja ldem o
kraci, reakcy jn i chadecy, nie mógł 
pogodzić się z istnieniem i z dzia
łalnością W Służbie mas ludowych 
te j potężnej organizacji m iędzynaro
wej klaśy robotniczej. A tak i na 
SFZZ — to  część składowa ogólnego 
planu s tr a t egiidznego w ie lk iego kap i
ta łu, dążącego do rozbM a i osłabie
nia s ił demokracji, postępu i pokoju. 
A ta k i na ruch zawodowy łączą się 
»ię ściśle z atakam i kap ita lis tów  na 
płace, stopę życiową, swobody związ 
kowe, zdobycze socjalne i praw a de
mokratycznej klasy robotniczej. Robot 
nicy wiedzą dobrze, że jedność robotni 
cza u trudn ia  wyzysk kapitalistycany. 
Tam, gdzie brak teij jedności eksplo 
a-tacja mas pracujących nie .zna gra
n ic  i w ie lk i ka p ita ł łam ie swobody 
demokratyczne przygotowując w ojnę 
napastniczą.

Mówca stw ierdza, że w  dzisiejszej 
sytuacji- m iędzynarodowej istnienie 
tak ie j organizacji ja k  SFZZ jest 
szczególnie doniosłe.

DLA K APITALISTÓ W  
POKÓJ — TO KATASROFA

Nieubłaganie nadciąga kryzys go
spodarczy w  świecie kap ita lis tycz
nym. Narazie dają się odczuć ty lko  
pierwsze jego zwiastuny, a już m i
liony robo tn ików  znalazły się w  sze 
regach bezrobotnych. W samych ty l 
ko Stanach Zjednoczonych liczba 
bezrobotnych sięga 4 m ilionów , a 
9,5 m iliona  robo tn ików  pracuje za
ledwie po parę dni w  tygodniu. Ob
niża się stopa życiowa, głód i  nędza 
zapanuje w  w ie lu  kra jach, a w  rapor 
taeh ekonomicznych g łosi się, że jest 
nadprodukcja. Robotnicy USA i  in 
nych kra jów  w ytw orzy li rzekomo 
zbyt w ie le  towarów , przeto m iliony 
znalazły się na bruku. Rzecznicy 
monopolistycznego kap ita łu  oświad
czają, że wojna byłaby m niej kosz
towna niż kryzys. Fabrykanci amery
kańscy głoszą z całą otwartością: 
„D la  nas p-okój — to  katastro fa“ 

Bronią się w ięc przed pokojem jak 
ty lko  mogą, z całą pasją szczują prze-

ciwko ZSRR, k tó ry  prowadzi stalinow 
ską politykę pokoju.

Przeciwko polityce Wojny—podkre
śla z naciskiem Bolesław Gebert — 
podnosi się jednak, wzmacnia i  wal 
czy św iatowy fro n t pokoju, albo
wiem naroay całego św iata nie chcą 
wojny.

Pamiętne są słowa wielkiego wodza 
ludzkości Towarzysza Stalina, wypo
wiedziane jeszcze w  czasie trw ania  
w o jny w  roku  1944: „Zw ycięstw o w 
wojnie z N iem cam i będzie w ie lk im  
dziełem historycznym . A le  osiągnię
cie zwycięstwa wojennego nie ozna
cza jeszcze zapewnienia narodom 
trwałego pćko ju  i bezpiefczeństwa na 
przyszłość. Zadanie polega na tym, 
ażeby uniem ożliw ić wszelką nową 
agresję i  nową wojnę, jeżeli nie na 
Zawsze, to p rzyna jm n ie j na dłuższy 
okres dzasu“ .

Zadanie „un iem ożliw ien ia  wszel
k ie j nowej agresji i  nowej w o jny" 
jest bojowym  zadaniem c h w ili całej 
ludzkości, i

NARODY WYWALCZĄ POKOJ
Bolesław Gebert k re ś li następnie 

imponujący obraz Walki k lasy robot 
hiczej św iata prteeoiwko siłom re a k 
c ji i  w o jny. Narody — stwierdza 
mówca — usłuchają słów wodzów 
klasy robotniczej W różnych krajach, 
k tó rzy ośw iadczyli w  je j im ien iu , że 
n igdy nie będą walczyć przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu.

Wreszcie mówca zwraca uwagę na 
doniosłą ro lę Polski we froncie o- 
brońców pokoju:

Obrońcy pokoju— oświadcza Bole
sław Gebert—to rów nież m y, polski 
odd'Zial międzynarodowego ruchu za
wodowego w raz z narodem polskim, 
z naszym rządem , k tó ry  energicznie 
i  bojowo przeprowadza po litykę  wal 
k i ,o pokój św iatowy, opierając się 
na potężnym Związku Radzieckim.

Przechodząc do om ów ienia zadań 
m iędzynarodowego ruchu zawodo
wego na najbliższą przyszłość, mów 
ca «tw ierdza, że I I  Św iatow y Kon
gres Zw iązków  Zawodowych roz
pocznie obrady 29 czerwca w M edio
lanie we Wło&zećh. Na porządku

dziennym Kongresu fig u ru ją  sprawy 
w ie lk ie j wagi: w rak z organizowa
niem w a lk i o sprawy bytu m ateria l
nego i  potrzeby ku ltu ra lne  mas p ra 
cujących — zagadnienie jedności 
m iędzynarodowego ruchu zawodo
wego i  w alka o pokój wysuwają się 
•na piewsże miejsce. Na Kongresie 
reprezentowana będzie o lbrzym ia 
większość zw iązkowców całego świa 
ta.

Planuje się zorganizowanie prawie 
wszystkich departamentów zawodo
wych jeszcze W ciągu ro ku  1949. W 
ten sposób zrealizowana zostanie u- 
ćhwała I  Kongresu z ro ku  1945. 
Wzmocni to jedność robotniczą, k tó 
ra  w yrasta  z codziennej w a lk i ro 
bo tn ików  w  każdym kra ju .

Kom isja Centralna Zw iązków  Za
wodowych — stwierdza mówca — 
podobnie jak  i poszczególne związ
k i — oddawna domagały się realiza
c j i  uchw ał z 1945 roku. Dziś, wezmą 
energicznie udział n ie  ty lk o  tw sa
m ych konferencjach, ale i  w  ich 
przygotow an iu , w iele z zadań, które  
Wysunięto w  apelach, kom itetów  o r
ganizacyjnych konferencji branżo
wych, polska klasa robotnicza już 
osiągnęła, ale robotn icy w  kra jąch 
kap ita lis tycznych i  ko lonia lnych 
trw a ją  w  walce o zdobycie itych 
praw  ż któ rych  w  pe łn i korzystam y 
w  Polsce, gdzie władza jest w  rę
kach klasy robotniczej. Departamen
ty  zawodowe w  o lb rzym ie j mierze 
dopomogą w  urzeczyw istn ieniu dą
żeń robo tn ików  oraz sceimen.tują 
międzynarodową jedność zw iązków 
Europy, A z ji, A m eryk i, A fry k i.

ROZBIJACZE... W ZM O C N ILI RUCH 
ZAWODOWY

Nasitępnie mówca przypom ina nie
które k a rty  z działalności Św iatow ej 
Federąoji Zw iązków  Zawodowych.

Odejście rozłamowców — podkre
śla e naciekiem mówca — przynosi 
n iew ątp liw ie  pew ien uszczerbek k la - 
sie robotniczej, lecz jednocześnie u - 
m ożłiw ia  ono poprowadzenie ener
gicznej działalności Federacji w  du
chu je j postulatów. Światowa Fede
racja Związków Zawodowych — to 
potężny czynnik coraz bardziej zwar

tego, coraz potężniejszego frontu po
koju.

„Św iatowa Federacja Związków 
Zawodowych — m ów i Bolesław Ge
bert — oświadcza wobec całego mię 
dzynarodowego ruchu zawodowego, 
wobec zw iązków zawodbWyćh we 
Wszystkich kra jach świata: p rzyś lij
cie swych przedstawicieli zarówno 
ha Św iatow y Kongres Związków Za
wodowych, ja k  i na konferencje 
branżowe. Jeżelli k tó ryko lw iek  zw ią
zek Zawodowy nie podziela stanow i
ska SFZZ, w in ien  on tym bardziej 
w ysłać swych delegatów i przedsta
w ić  swe poglądy — św iatu  pracy — 
wym iana zdań jest bowiem r2eczą 
pożądaną. SFZZ nie działa za ku
lisam i lecz o tw arcie wobec całego 
ruchu zawodowego. C i zaś, którzy 
z ryw a ją  jedność robotniczą, dz ia ła 
ją  w  ukryc iu .

MóWca stw ierdza, że machinacje 
mające na celu rozbicie ruchu zawo
dowego. odbywające się w  bliskich 
nam kra jach, np. w  Belg ii, interesu
ją w ielce polski ruch zawodowy. 
Bolesław Gebert podkreśla równlież' 
b lisk ie  stosunki gospodarcze łączące 
nas ze Szwecją.

W ierzym y — m ów i Bolesław Ge 
bert — że masy zw iązkowe tych k ra 
jó w  pragną utrzym ać przyjazne sto
sunki z polskim i zw iązkam i zawodo
w ym i. W ierzymy, że robotn icy tych 
kra jów , podobnie jak  i w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii pokrzyżiuiją p lany rozłamoW 
ców 1 pozostaną w ie rn i ide i V t;pó ł- 
pracy i  m iędzynarodowej solidarno
ści robotniczej, k tó re j wyrażem jest 
SFZZ.

SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW  
ŚW IATA

Mówca podkreśla Wspólnotę poko
jow ych dążeń robotn ików  wszystkich 
k ra jó w  (niezależnie od p o lity k i ich 
central związkowych. Przykład 
ZSRR, Polski i  k ra jó w  dem okracji 
ludowej wskazuje innym  kra jom  dro 
gę wyjścia ż jarzm a kapita listyczne
go. Bolesław Gebert podkreśla, że 
m iędzynarodowemu fron tow i kap ita
łu, p rzeciw staw ia się s ilny  swą so
lidarnością międzynarodowy szeroki 
fro n t p tk ó ju , b ra tn i sojusz ludzi 
pracy całego św iata. i

— Patrzcie, tak późno, a chi jesz
cze pracują... — oto okrzyki uczest
ników wycieczki. Gdy tysiączna gru
pa zwiedzających opuszcza teren pra 
cy, żegna robotników gromkim „Cześć 
pracy!'*

Na Muranów zawędrowałem z .po
cztowcami“. Naprzeciw gmachu Są. 
dów powstaje teraz najciekawsza 
chyba, bo budowana na gruźie i z 
gruzu, wielka kolonia mieszkaniowa 
ZOR. Moich obecnych towarzyszy 
wycieczki dziwi najwięcej, że przy 
tak Ważnej magistrali, jak trasa W-Ż, 
powstaje osiedle dla robotników.

— Dotychczas widywałem kolonie 
robotnicze tylko za miastem. Wy bu- 
dujeoie je w samym centrum W ar. 
szawy, To mi się naprawdę podoba.

Kilkaset metrów dalej, gdy samo
chody docierają do cehtrum zniszczo 
nej dzielnicy żydowskiej — nikt się 
nie odzywa. Bezkresny — zda się — 
obszar wielkich płaszczyzn z gruzu i 
wyrastający pośród nich prosty, ale 
majestatyczny pomnik Bojowników 
Ghetta — robiący wielkie wrażenie 
na wszystkich. W milczeniu wysłu
chano kilku objaśnień o pomniku i 
samym Powstaniu w Ghecie W po- 
wżnym nastroju wsiadano później da 
aut i wyjechano z tej tragicznej dziel 
nicy Warszawy.

Na trasę W—Z jechałem już z gór 
nikarni, którzy na Kongres przyje
chali „z fasonem'* — własnymi auto
busami.

*
Reakcja zwiedzających te wielkie 

roboty Slązkaów jest może nieco d iw  
na, ale niezwykle oryginalna. N aj. 
ważniejsze dla nich to... drzewka, 
które widzą zasadzone wzdłuż ca ej 
trasy, gdzie jeszcać roboty trwają w 
najlepsze.

— To przecież coś niesamowitego 
— mówią — wy tu jeszcze robicie, 
nowe demy stawiacie, jezdnie jesz
cze nie gotowe, na dachach nie ma 
pokrycia, a już drzewa stoją? W gło. 
wie się nie mieści!

Ale gigantyczność prac też robi na 
Ślązakach wrażenie.

— Mam brata metalowca —- po
wiada jeden z górników — to się tró 
ćhę znam na montażu. Ale żeby cały 
most zmontować w 76 dni? To chyba 
padły wszystkie rekordy!

— Ja tylko nie mogę zrozumieć, na 
czym pĄagają te schody ruchome. 
Czy to winda, jak w kopalni, czy ja
kiś pas transmisyjny?

Ktoś pytającemu tłomaczy, co to 
są schedy ruchome, inni również 
objaśnień ciekawie słuchają, ale po 
twarzach widać, że nie wszyscy wszy 
stko rozumieją.

Wreszcie ktoś odważniejszy zapo
wiada.

— Co tam giadać po próżnicy. Przy 
jediziemy, jak oni to  skończą, to śa. 
mi wszystko Zobaczymy i przejadzie
my Się tymi schodami.

— Pewno, że przyjadziemy. Zrobi, 
my wielką wycieczkę z całego Ślą
ska. Tyleśmy na tą ąrasę żebrali pie
niędzy, że godzi się wszystko obej
rzeć.

I  kilkuset ludzi zaczyna głoińO aa 
peWńiać nieco oszołomionych WizT- 
tą robotników W—-Z, że przyjadą je
szcze raz tutaj, jak wszystko będzie 
gotowe.

— Przyjeżdżajcie bardzo prosimy.
Już niedługo. Na 22 lipca. Zaprasza
m y! (zw)
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G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e
Leopold Gluck

Regiony gospodarczo upośledzone
Plan 6-le tn i usunie ich zacolanie

Popraiua na rpnku  
tłuszczowo - mięsnym

\ \ T  ytyczne sześcioletniego planu rozwoju i  przebudowy gospodarczej 
* " Polski wym ieniają — jako jeden z istotnych elementów przebudo

wy — korekturę rozmieszczenia s it wytwórczych kra ju, zmierzającą do 
usunięcia bardzo znacznych dysproporcji poziomu życia gospodarczego 
i kulturalnego poszczególnych obszarów. Jednym z czołowych zadań p la 
nu sześcioletniego będzie tym samym ożywienie zacofanych i  zaniedba
nych obszarów.

Jeśli spojrzymy na mapę bogactw 
naturalnych, na mapę gleb, jeśli za
poznamy się z rozmieszczeniem la
sów lub sytuacją kom unikacyjną po
szczególnych okręgów kra ju , to stw ier 
dzić wypadnie, że , wyposażenie na
tura lne“ — jeśli można użyć takiego 
określenia — jest dla różnych obsza 
rów różne i co więcej, jeśli idzie o 
potencjalne możliwości rozwoju go
spodarczego, bardzo nierównom iernie 
rozłożone. 1 tu tk w i jedna z istotnych 
przyczyn dysproporcji gospodarczych.

Trzeba jednak podkreślić, że te 
pierwotne, naturalne niejako dyspro 
porcje poglęb.ają się w sposób jas
kraw y w w yn iku  rozwoju gospodarcze 
go, spontanicznego, nieplanowanego i 
kierowanego jedynie troską o zyski 
dla inwestycyjnego kapitału. Okręgi 
„m ało atrakcyjne“ nie wykorzystują 
wobec tego nawet swych skromnych 
możliwości rozwojowych. Każdy go
spodarczo zacofany okręg ma swoje 
specyficzne podstawy do gospodar
czej aktyw izacji, ma takie dziedziny 
życia gospodarczego, . które mogłyby 
mu przynieść ożywienie i zwiększyć 
jego wkiad do gospodarki narodowej. 
Jeśli te możliwości nie są w ykorzy
stywane — pogłębiają się dyspropor
cje gospodarcze i ludność uboższych 
okręgow gospodarczycn, będąc prze
de wszystkim „tan ią  siłą roboczą“ 
dla kapita listów , inwestujących w o- 
kręgcch atrakcyjnych, staje się lu d 
nością „drugorzędną“ , które j upraw
nienia do korzystania z dobrodziejstw 
cyw ilizac ji i  ku ltu ry  są bardzo ogra 
nicżone w  porównaniu do innych u-

W  ostatnich tygodniach prawie w ca- 
lym kraju zarysowała się stopniowa, wy
raźna poprawa w dziedzinie zaopatrzenia 
w nabiał i tłuszcze, a także i w mięso.

Na Śląsku nastąpiła wydatna poprawa 
na rynku nabiałowym. W miastach znaj 
duje się dostateczna ilość masła osełko- 
.wego,. którego cena w ciągu kilku tygodni 
spadła do 580 zi  za kg. Jaja sprzeda
wane są w dostatecznej ilości po 15 zł 
za sztukę. Mięso cielęce i kiełbasa znaj 
dują się na rynku w znacznie większej 
ilości, niż w poprzednim okresie. W  ca
łym województwie przeprowadza się obec 
nie rozdział mięsa na podstawie bonów 
tłuszczowych i list, - sporządzanych przez 
zakłady pracy.

W  województwie krakowskim, dzięki 
stałemu zwiększaniu podaży mięsa i prze 
tworów mięsnych, sprzedaż odbywa się 
bez zakłóceń. W  Krakowie świat pracy 
otrzymuje mięso na bony i talony. Pewna 
część sklepów sprzedaje mięso i wędliny 
bez ograniczeń. Pozostałe sklepy — po 
zaopatrzeniu posiadaczy bonów — sprze 
dają mięso i wędliny również bez ogra 
niczeń.

Cena masła osełkowego w większości 
ośrodków woiewództwa krakowskiego wa 
Ha się od 400 do 500 zł, a w Chrzano
wie i Białej -— ck. 500 zł za kg. Spół
dzielnie mleczarsko-jajczarskie w Krako
wie rozpoczęły nieograniczoną sprzedaż« « . . r  . niecenie w p u iu w u a iu u  uu  ¿i
masła mleczarskiego. Cena jaj wynos. przyw ile jow,*nych obszarów. 
14— 15 zł za sztukę.

Kolejki przed sklepami masarskimi w 
Lodzi uległy prawie całkowitej likwidacji. 
Każdy mieszkaniec Łodzi może nabywać 
dowolne ilości mięsa i wędlin. Cena ma
sła osełkowego na targowiskach łódzkich 
uległa obniżce.

Na terenie Lubelszczyzny zapotrzebo
wanie na tłuszcze, mięso i nabiał pokry
wane jest całkowicie.' Sklepy są dosta
tecznie zaopatrzone “w różne gatunki mię 
sa i wyroby masarskie, jak też w smalec 
i słoninę,. Podaż masła mleczarskiego jest 
wystarczająca. Cena masła osełkowego 
na rynku waha się od 500—580 zł, a ce
na jajek od 10— 12 zf.

O znacznej poprawie na rynku mięsno 
tłuszczowym donoszą «również z Pozna
nia. Daje się tam odczuć znaczne zwięk
szenie dostaw mięsa. Zwiększenie dostaw 
o ok. 25 proc. spowodowało zniknięcie 
kolejek przed sklepami. Kupujący na by
wają mięso i wędliny bez ograniczeń, 
tłuszcz zaś sprzedaje się do 30 proc. za
kupionej ilości mięsa. Cena masła oseł
kowego wynosi 480 zł. Dystrybucja ma
sła mleczarskiego uległa dalszemu uspraw 
nienitt. Wielka podaż świeżycK jaj spo
wodowała w ciągu ostatnich, kilku tygodni 
ponowną obniżkę ich ceny — do 12 zł 
za sztukę.

Z Dolnego Śląska również donoszą
0 unormowaniu rynku mięsno-tłuszczowe 
go. Zaopatrzenie świata pracy w mięso
1 (łuszczę na bony zorganizowano we 
Wrocławiu w specjalnych sklepach. W 
odrębnych sklepach odbywa się bez ogra 
ńczeń sprzedaż mięsa i wędlin. Słoninę 
bez bonów sprzedaje się w ilości od 0 5 
N  do 1 kg na osobę. Reorganizacja sprze 
ó '■ ży wpłynęła na całkowite zlikwidowa
na kolejek przed sklepami mięsnymi. Spe 
calne sklepy nabiałowe prowadzą sprze 
d.iż masła mleczarskiego. Cena masła 
osełkowego spadła ostatnio do 500 zł.

Sytuacja na rynku mięsnym Wybrzeża 
znacznie się polepszyła. Zakłady pracy 
otrzymują mięso i smalec na talony. Po
daż słoniny i wędlin systematycznie wzra 
s‘ i.  Masło mleczarskie sprzedawane jest 
bzz ograniczeń. Na terenie Szczecina 
wszystkie sklepy masarskie sprzedają 
mięso i wyroby mięsne na talony. W  każ 
da sobotę odbywa się ponadto wolna 
snrzedaż. mięsa i wędlin. Niektóre ga
rn k i sprzedaje się bez ograniczeń.

Przed terminem  
i ponad plan

W w ie lu  Zakładach Przemyślu O- 
dzieżowego odbyły się dnia 1 czerw
ca w  dniu otwarcia- I I  Kongresu 
Z,viązków Zawodowych uroczyste a- 
i a demie, w  czasie których załogi pod 
ję ły  nowe zobowiązania produkcyj
ne.

Załoga Poznańskich Zakładów Prze 
rrtysłu- Odzieżowego ■ zobowiązała się 
wykonać plan produkcyjny na m-c 
lip iec  do dnia 22 lipca, craz podnieść 
przeciętny procent jakości produk
cyjnej k gatunkowej do 100 prcc., za 
łcga zaś Fabryki Konfekcji Dam
skiej i  M ęskiej PZP w  Poznaniu po
stanowiła wykonać plan produkcyjny 

- miesiąc lip iec  do dnia 15 lipca, a 
an .oszczędnościowy- na-m iesiąc li-* 
3C wykpnać do dnia 15 lipca, w re- 

:cie Załoga PZPO w  Rawiczu zo.bo 
wiązała się wykonać plan produkcji 
na miesiąc lip iec  do dnia 28 lipca.

Podobne zobowiązania podjęły fa
b ryk i odzieżowe w  Rawiczu, Zbąszy

Słusznie stwierdza radziecki eko
nomista W. Diaczenko*) że „  w ustro 
ju  kapita listycznym  nie ma i nie mo 
że być rzeczywistej pomocy wzajem 
nej — pomocy ze strony centrum na 
rzecz p row inc ji lub też wzajemnej 
pcmccy poszczególnych okręgów. Po 
dział dochodów realizuje się drogą 
zawłaszczenia ich źródeł, co w wa
runkach ostrej nierówności gospódar 
czej poszczególnych okręgów kra ju  
prowadzi do utrw alen ia  i pogłębie
nia zacofanego stanu upośledzonych 
okręgów, do wzmożenia gospodarcze 
go i politycznego ucisku“ .

Istotnie. Również i w Polsce w  o- 
kresie międzywojennym nie zrobiono 
niemal n ic dla wyrównania is tn ie ją 
cych różnic, które pogłębiły się obec 
nie jeszcze bardziej na skutek różno
rodnego rozmieszczenia te ryto ria lne
go zniszczeń wojennych oraz w  związ 
ku z przyłączeniem ziem zachodnich, 
które przez k ilkaset la t stanowiły 
część składową obcego organizmu go 
spodarczego,

r v  ziedzictwo dotychczasowego histo 
■*-' rycznego rozwoju gospodarczego, 
jeśli idzie o różnice w  poziomie ży
cia gospodarczego poszczególnych o- 
kręgów Polski, w memencie, gdy 
przystępować będziemy do realizacji 
planu sześcioletniego, wyrażać się bę
dzie w  bardzo poważnych odchyle
niach od przeciętnej ogólnopolskiej. 
Chcąc określić wielkość zadania, ja 
kie w tym  zakresie postawione zosta 
ło przez plan sześcioletni, w arto na 
podstawie dostępnego m ateria łu sta
tystycznego**) wskazać na rozpiętość 
odchyleń o których wspomniano po
wyżej .

Pierwszym wskaźnikiem, k tó ry  mo 
że ośw ietlić to zagadnienie jest roz
mieszczenie ludności. Jeśli porównu
jemy te ry to rium  poszczególnych wo-, 
jewództw i ich zaludnienie z danymi 
ogólnopolskimi, stwierdzamy wg. da 
nych na 1. I. 1948 r. że: w c j. lubel
skie obejmujące 8,9 proc. te ryto rium  
Polski zamieszkuje 7,6 proc. ludnoś
ci Państwa-, w oj. białostockie (7,5 
proc. terytorium ) zamieszkuje 4 0 pro 
cent ludności Państwa, woj. Olsztyn 
skie (6 2 proc. terytorium ) zamieszku 
je 2,2 proc. ludności Państwa, woj. 
szczecińskie (9,8 proc. terytorium ) za 
mieszkuje 3,7 proc. ludności Państwa, 
woj, poznańskie (12,6: proc. te ryto 
rium ) zafnieszkuje 10,5 proc. ludnoś
ci Państwa.

Silne odchylenie w przeciwnym 
kierunku wykazuje w-oj. śląskie, któ 
re obejmuje 4,9 proc. te ry to rium  i aż
12.7 proc! ludńości Państwa.

Procesy osiedleńcze r. 1948 oraz
pierwszej połowy r. 1949 n iew ą tp li
wie zm ieniły w pewnym stopniu po 
wyższy, obraz w stosunku-' do woje
wództw całkow icie wzgl. częściowo 
obejmujących ziemie zachodnie.
. Mniejsze zapewne zmia-ny w tym 

okresie w ystąpiły jeśli idzie o. sto
pień urbanizacji poszczególnych o-krę 
gów kra ju . Cyfry, obrazujące stosu
nek ludności m ie jskie j i w ie jsk ie j 
jeszcze wyraźnie j świadczą o różn i
cach pomiędzy poszczególnymi w oje
wództwami. Ilość ludności m ie jskie j 
w dniu 1. I. 1948 r. W całym kra ju  
można przyjąć (na podstawie ankiety 
w  biurach ew idencji ludności), na
33.8 proc. Znaczne odchylenie poni
żej te j ogólnopolskiej przeciętnej w y 
kazują następujące województwa: 
kieleckie 21,9 prcc. ludności m ie j
skiej, lubelskie — 15,9 proc., biało-

29,1 proc,, krakowskie — 22,5 proc. i 
rzeszowskie — 17,2 proc.

Moana-by do tego zestawienia do
dać woj. warszawskie (17,8 proc.) o- 
raz łódzkie (21,5 proc.j, jednak z tym 
zastrzeżeniem, że nieobjęte tym  pro
centem w ie lk ie  skupiska m iejskie 
Warszawa i  Łódź, skupiające w sobie 
łącznie 12,4 proc. ogólnopolskiej lud 
ności m iejskiej, w pływają oczywiście 
na specyficzne ukształtowanie się sy 
tuacji w obydwu tych wojewódz- 
wach.

Bardzo znaczne są również odchy
lenia powyżej ogólnopolskiej przecięt
nej. I tak: woj. gdańskie ma 55,3 pro 
cent ludności m iejskiej, woj. pomor
skie 40,6 proc., szczecińskie 43 6 proc., 
poznańskie 37,2 proc., wrocławskie 
45,3 proc. i: śląskie 44,0 proc.

G ęstość zaludnienia oraz stopień 
urbaniza-cji poszczególnych okrę

gów wiąże się bezpośrednio ze stosun 
kami gospodarczymi przede wszyst
k im  zaś z rozmieszczeniem sił w y t
wórczych. Jeśli z kolei porównamy u- 
dział procentowy poszczególnych wo 
jewództw w ogólnej liczbie ludności 
oraz ich udział procentowy w  ogólnej 
Ilości osób zatrudnionych w  przemy
śle i górnictw ie, otrzymamy w pew 
nej mierze możność statystycznego 
Stwierdzenia różnic w  stop-niu uprze 
mysłowienia poszczególnych w oje
wództw. Przedstawia się to następu
jąco:

Województwo kieleckie m iało 7,3 
proc. ludności w stosunku do ogólnej 
ilości ludności i 4,9 proc. pracowni
ków zatrudnionych w przemyśle i gór 
n ictw ie  w stosunku d-o ilości ogólno 
polskiej; odsetki te dla innych wc-je 
wództw wynoszą: lubelskie 7,6 i 1.9 
białostockie 4,0 i 0.7, olsztyńskie 2,2 
i 0 8, poznańskie 10,5 i  8.6. krakow 
skie 9,0 i 7,2 i rzeszowskie 5,9 i 2,5 ***) 

Dla największych i najsilniejszych 
ośrodków gospodarczych odpowied
nie cyfry  są nast: m. WarsZSwa 2,4 i 
5,3 m. Łódź 1,8 i 78, woj. w rocław 
skie 7,4 i 12,0 i woj. śląskie 12,7 i 
28 9.

M łodzi przodow nicy pracy  
uj hutn ictw ie

W hutn ic tw ie  ruch współzawodni
ctwa oga-rnął także absolwentów 
szkół przysposobienia przemysłowe
go, zatrudnionych w hutach i staje 
si|- wśród nich coraz bardziej maso
wy.

Absolwenci szkół SPP mają już 
także swoich przodowników pracy. 
Na czoło pod tym  względem wysuwa 
się huta „Zabrze“ gdzie na 109 absol 
wentów SPP w marcu wytypowano 6 
przodowników, w  kw ie tn iu  zaś 22.

W ynalazk i i uspraw nienia
M e c h a n ic y  P o ls k ic h  Z a k ła d ó w  B ia ło s k ó r -  

n ic z o -R ę k a w ic z n ic z y c h , ob. ob. S ta n is ła w  
B rze ska  i  S ta n is ła w  W o je w o d a . p rz e b u d o 
w a l i  w e d łu g  w ła sn e go  p o jn y s łu  u rzą d ze n ia  
d o  p o d g rz e w a n ia  w o d y  w  g a rb a rn i.  N ow a  
in s ta la c ja  da z m n ie js z e n ie  ilo ś c i p a liw a  o 
o k . lOO p ro c . W  ty c h ' sa m y c h  za k ła d a ch  
m e c h a n ic y  K o n  i  M a rc in ia k  za s to so w a li 
w s p ó ln y  napęd  e le k try c z n y  d la  13 m a
szyn  n o ż n y c h . P o d n ie ś li w  te n  sposób w y 
d a jn o ś ć  m a szyn  o  o k . 30 p roc .

W idzim y więc, że różnice są bar
dzo poważne. Jeśli pogłębimy 

naszą analizę statystyczną to stw ier 
dzimy, że w  szeregu dziedzin tereny 
„upośledzone“ , które zarysowały się 
nam przy rozpatrywaniu statystyki 
ludnościowej oraz statystyki zatrud
nienia, występują z uderzającą regu
larnością, jako odrębna grupa woje
wództw. Upośledzenie gospodarcze — 
spadek po poprzednim etapie h isto
rycznym i ustrojowym  — kon-sekwent 
nie przejawia się w tych okręgach go 
spodarczych we wszystkich niemal 
dziedzinach życia. Występuje ono za 
równo w zakresie obrotu towarowego 
handlu szczególnie uspołecznionego, 
jak i w  dziedzinie zdrowia, jeżeli 
chodzi o ilość łóżek w  szpitalach i 
ilość lekarzy.

Inaczej kształtują się jednak cyfry 
dotyczące zagadnień oświatowo - kul 
turalnych. W niektórych województ
wach, np. w  lubelskim, białostockim 
i olsztyńskim, odsetek szkół pow
szechnych w stosunku do ilości ogół 
no,polskiej przewyższa prccent ludneś 
ci województwa w  stosunku do ogól
nej ilości ludności.

Dowodzi to, że włożony przez Pol
skę Ludową olbrzym i w ysiłek upow 
szechnienia oświaty i nauczania zdo 
tał już wyrównać dysproporcje, k tó 
re w tym  zakresie odziedziczyliśmy 
po naszej przeszłości.

Inne różnice i dysproporcje, które 
zostały powyżej przykładowo wskaza 
ne. będą również zmniejszać się i nie 
jednokrotnie zanikać w  miarę re a li
zacji planu sześcioletniego. Gospcdar 
ka planowa, ujmująca gospodarstwo 
narodowe jako całość, zmierzająca d-o 
pełnego wykorzystania wszystkich je 
go możliwości rozwojowych, umożli
w i wykonanie tego zadania poprzez 
planową rozbudowę Sił wytwórczych 
zaniedbanych dotychczas regionów.

Z ł o t o  i s r e b r o  
na rynkach zagranicznych

*) W. Diaczenko: Cechy szczegól
ne i  Wyższość radzieckiego systemu 
finansowego („Woprosy Ekonomiki“ 
nr. 7'1948 r.).

**) Rocznik statystyczny 1948. Nak
ładem Głównego Urzędu Statystycz
nego. Warszawa 1949 r.

»**) Nie podano tu woj. warszaw
skiego i łódzkiego, ze względu na ich 
specyficzną sytuację wobec, odrębne
go potraktowania w statystyce m. War 
szawy i m. Łodzi.

Rekord Aprjjasa 
pobity

Czołowy rębacz kop. „Polska“ 
W iktor M arkiew ka wraz ze swym 
ładowaczem Reinholdem Cicho
niom z miesiąca na miesiąc b iją  
rekordy w w ykonywaniu norm na 
chodniku. W kw ie tn iu  zespół ten 
osiągnął 404,75 proc. normy, a w 
maju podwyższył w yn ik  do 444,65 
bijąc tym  samym rekord Apryasa.

W  międzynarodowych k<t!ach handlo
wych branży z.otej pewne zdziwie

nie wywołała zgoda Międzynarodowego 
Funduszu WalutoWego na sprzedaż złota 
przez Pld. Afrykę po cenie wyższej c-d 
35 doi. za uncję (31,1035 g).

Fundusz zobowiązał swoich członków 
do utrzymania przedwojennej ceny złota 
na poziomie 35 doi. za uncję. Wobec 
ogólnego wzrostu kosztów produkcji, 
podniósł się również koszt wydobycia 
złota, podczas gdy produkt złoto — byl 
sprzedawany po przedwojennej cenie. Ko 
palnie mogły kontynuować produkcję je
dynie dzięki subsydiom, premiom i ulgom 
przyznanym przez rządy względnie dzię 
ki sprzedaży części złota po cenie wolno
rynkowej.

Przeciwko temu wystąpił Fundusz, 
zalecając państwom-producentom deflację 
jako środek dostosowania kosztów pro
dukcji do ceny złota. Państwa te, nie 
clicąc realizować loolesnej dla kraju de- 
flacji, kontynuowały subsydiowanie wzgję 
dnie sprzedaż złota po wolnorynkowej 
cenie. Nie pomogły w tyrn względzie 
groźby represji gospodarczych,, jakie mia
ły zastosować USA. Przedłużanie tego 
sporu — szeroko dyskutowanego we 
wszystkich zainteresowanych, państwach 
— podkopywało i tak już wątpliwy auto
rytet Funduszu. Nie mogąc zmusić człon 
ków do dyscypliny, Fundusz ustąpił ze 
swego- stanowiska i zezwolił Unii na 
sprzedaż złota na cele niemonetarne po 
cenie wyższej od oficjalnej oraz usank
cjonował swoją zgodą subsydiowanie wy
dobycia złota w Pid. Rodezji, co ma cha 
rakter precedensu. Należy przypuszczać, 
że państwa -  producenci będą obecnie 
śmielej sprzedawać złoto po wyższych 
cenach.

Amerykanie zazdrośnie strzegą mono
polu zysków z obrotu złotem. Nie tylko 
spowodowali oni przez wywarcie presji 
za pbmocą Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego zamknięcie wolnych rynków 
złota niemal w całym bloku szłerlingo- 
wym, ale również i wydanie zakazu eks 
portu brytyjskich wyrobów jubilerskich 
do USA. Ma to na celu ochronę amerv- 
Icańslkićh jubilerów, którzy operują 
20-procentową marżą w wyrobach (42 
doł za uncję fine), podczas gdy Brytyj
czycy są w stanie pracować taniej. Stąd

M orze i W ybrzeże
W  n o cy  d n ia  31 m a ja  w  p o rc ie  g d y ń s k im  

z a k o ń c z y ł się  ła d u n e k  9,500 to n  w ę g la  na 
s ta te k  ,.M u rm a ń s k “ . S ta te k  ten  zo s ta ł za
ła d o w a n y  w  c iąg u  48 g o d z i» . T a k  s z y b k i 
z a ła d u n e k  w ę g la  n ie  b y ł  d o tą d  n o to w a n y  
w  p o ls k ic h  p o r ta c h  i  u w a ż a n y  je s t za r e 
k o rd o w e  o s ią g n ię c ie  ro b o tn ik ó w  C e n tra li 
Z b y tu  P ro d u k tó w  P rz e m y s łu  W ęg low ego , 
D z ia ł P rz e ła d u n k ó w  M o rs k ic h .

P rz e d w c z o ra j u m ie szczo n y  z o s ta ł na d o 
k u  w  s to c z n i G d y ń s k ie j — p ro m  k o le jo w y  
„ K o p e r n ik “ . P ro m  te n  z o s ta ł zn iszczo n y  
w  czasie  w o jn y ,  i  d o ty c h c z a s  n ie  b y ł  je s z 
cze e k s p lo a to w a n y . G ru n to w n y  re m o n t ja 
k i  p rz e p ro w a d z i na n im  s to czn ia , t rw a ć  
będzie  k i lk a  m ie s ię c y . P o u k o ń c z e n iu  re 
m o n tu  — p ro m  u ru c h o m io n y  będz ie  na 
l in i i  Ś w in o u jś c ia  — G o s te b o rg . W ła ś c ic ie 
lem  p ro m u  je s t  P .K .P .

*
N a p o le ce n ie  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i, M o r 

sk ie  U rz ę d y  R y b a c k ie  p rz e p ro w a d z a ją  
a k c ję  p o m o c y  d la  n a jb ie d n ie js z y c h  ry b a 
k ó w  m o rs k ic h . Na p o d s ta w ie  o rzeczeń  p o 
w o ła n y c h  w  ty m  ce lu  k o m is j i  sp o łe cz 
n y c h , w ie lu  r y b a k ó w  o trz y m a ło  s p rz ę t 
r y b a c k i o raz  in w e n ta rz  ż y w y . P ró cz  tego 
k i lk u s e t  r y b a k ó w  s k o rz y s ta ło  z b e z z w ro t
n y c h  zapom óg, u d z ie lo n y c h  na za kup  
s p rz ę tu  p o ło w o w e g o . W  n ie k tó ry c h  o b w o 
dach  r y b a c k ic h  ry b a c y  o tr z y m a li  d z ia łk i  
ro ln e  w ie lk o ś c i d o  2 ha.

Czechosłowacki system „O“
Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej" |

W  Czechosłowacji, podobnie jak u nas, 
oszczędność w ramach gospodarki 

socjalistycznej nie jest jakąś dorywczą, 
na krótką metę przewidzianą akcją — 
ale stanowi trwały system głęboko żako 
rzeniony w świadomości ogóiu pracowni
ków.

Czesi i Słowacy zdają sobie dzisiaj 
sprawę, że a k c j a  oszczędnościowa nie 
przyniosłaby w sumie wiele — podczas 
gdy system, precyzyjny i wypracowany 
od podstaw, musi zakorzenić się na stałe, 
bez potrzeby dopingowania.

Oszczędność należy rozumieć wielo
stronnie, zarówno jako oszczędność cza
su, oszczędność surowca jak też oszczęd
ność nadmiernych i niepotrzebnych wy
siłków ludzkich, uzyskaną dzięki szeroko 
rozwiniętej wynalazczości we wszystkich 
niemal zawodach.
T7 iedy zastanawiamy się nad czecho- 

słowackim systemem oszczędności 
czasu, dochodzimy do ciekawych wnio
sków. Oto polega on m. in. na rozum
nym eksploatowaniu starej czeskiej maksy 
myr „Investujte — vyplati se vam to!“  
(„Inwestujcie — prędzej czy później na 
tym zyskacie!“ ). Weźmy np. pod uwagę 
koleje państwowe. Dzięki. temu, że swe
go czasu inwestowano w podkłady szyn 
solidny material budowlany — szybkość 
pociągów czechosłowackich ' bywa stałe 
fantastyczna (pośpieszny osiąga od 80—, 
110 km na godz., torpeda „Slovenska 
StreJa" na linii Praga—Bratislava do 
150 km, przemierzając tę trasę w niespeł 
na 4 godziny!). Każda minuta uzyskana 
w ten sposób, składa się -na -wiele miliar
dów zaoszczędzonych dla państwa go
dzin. Pod względem punktualności, mu
simy jednak przyznać prymat naszemu 
kolejnictwu. 1

Oszczędność czasu, pozornie tak mało 
uchwytna i „niematerialna", koliduje nie
raz z równoczesną koniecznością oszczę 
dzanią prądu elektrycznego, c ly  inner

niu Krotoszynie i Jarocinie. • (h b.) i stock i e — 19,4 proc., olsztyńskie — energii — a jednak w większości wypad

Praga, w czerwcu | ków — roztropny system ,,0 “  tę właś
nie nieuchwytną oszczędność stawia na 
plan pierwszy, pomijając „kolidujące" 
z nią inne oszczędności .

Typowy przykład: czy robotnik, uda
jący się do pracy na 5-te piętro ma pra 
wo do użycia windy (pomimo widniejącej 
na niej tabliczki: „Oszczędzajcie prąd!“ , 
„Winda mi-nimu-m na 2 osoby" itd.)?; 
względnie: czy listonosz jako osoba „po
jedyncza" (i oszczędzająca w tym , wy
padku własne siły, a nie surowiec) miałby 
takie samo prawo?

Otóż z pewnością tak. Czas stracony 
przez rotaotnika, czekającego na kolejkę, 
lub zdrowie listonosza, który by musiał 
wędrować dziennie na kilkadziesiąt pięter 
— przedstawiają więleszą wartość od 
„straconego" dla, jednej osoby wysiłku 
windy.

Rozsądek społeczny bierze tu pod 
uwagę charakter i wartość kolektywną 
spełnianego zawodu. Po okazaniu legity
macji dziennikarskiej portier odwiezie was 
na każde żądane piętro, natychmiast 
i nawet nieoficjalną winda towarową. 
Gorsze tarapaty miałby z tym n-p. lite
rat. Spełnia on wprawdzie warunek bez
sprzecznej wartości kolektywnej, ale cha 
rakter jego zawodu jest o wiele mniej 
„błyskawiczny" niż dziennikarstwa —

TA ruga dziedzina czechosłowackiego sy- 
stemu oszczędności, oszczędność su

rowca przynosi co raz to lepsze, racjo
nalnie wykorzystywane wyniki, a co naj 
ważniejsze: oszczędność ta idzie w parze 
z równoczesnym wzrostem potencjału 
produkcyjnego.

Czołowe miejsce zajmuje tu czechosło
wacki przemysł metalowy. Dla uczczenia, 
odbytego w tych dniach w Pradze IX 
Zjazdu Czechosłowackiej Partii Komuni
stycznej pracownicy tego przemysłu zo
bowiązali się zaoszczędzić surowca, na
rzędzi i energii elektrycznej na ogólną 
sumę 129 milionów koron. Wobec zwięk
szenia się liczby robotników, biorących 
udział we współzawodnictwie pracy —

okazało się, że oszczędności wyniosły su
nie ponad 156 milionów koron, a zdol
ność produkcyjna wzrosła o 1 miliard 195 
milionów koron. W  jednym tylko okręgu 
brnieńskim zarejestrowano w tym czasie 
1.772 nowych projektów ulepszeń tech
nicznych! Prasa czechosłowacka z „Ru
dym Prave-m" na czele, omawiając cało
kształt akcji, przedsięwziętej z okazji 
IX Zjazdu podaje, że wartość dobrowol
nego wkładu pracy, inicjatywy i zwięk
szania potencjału produkcyjnego w po
szczególnych gałęziach przemysłowych, w 
rolnictwie, kolejnictwie etc. — wyniosła 
ponad 5 miliardów 661 milionów koron.

Jest to na prawdę imponujący dar, od
dany Republice przez czechosłowacki lud 
pracujący.

TA zięk! zobowiązaniom, podniósł się rów 
^  nież wybitnie stan posiadania rolnic

twa czechosłowackiego, zwiększyła się 
liczba nierogacizny i bydła i podwyższy
ły się poważnie dostawy kontyngentowe 
do miast i miasteczek. Dostarczono 3.044 
tys. litrów młelka ponad kontyngent, 
3.464 tys. jaj, 573.584 kg mięsa wołowego 
itd. — co, biorąc pod uwagę stosunki 
czechosłowackie, oznacza bardzo wiele.

Czechosłowacki system „O ", będący 
jedną z zasadniczych sprężyn pomyślnego 
realizowania 5-letniego planu gospodar
czego (czeski najnowszy skrót: ,,5LP") 
— przyczynił się również do wprowa
dzonej obecnie częściowej ołaniżki cen na 
wolnym rynku oraz do „uwolnienia" 
dalszych punktów tekstylnych i innych. 
Obniżce ulegną ceny konfekcji, aparatów 
fotograficznych, rowerów, obuwia i zaba
wek.

W  wielu sklepach państwowych prze
kreślono już dawne, stosunkowo wysokie 
ceny (np. pólbucild męskie do 5.000 kc), 
zastępując je cenami o kilkadziesiąt pro 
cent niższymi. Pomimo to — dodam na 
pocieszenie naszym malkontentom — ce
ny obuwia w Polsce są z n a c z n i e  
niższe.

A. K ULIS IEW ICZ

konieczność ich eliminacji. Oprócz droż
szego rynku jubilerskiego Amerykanie to
lerują u siebie rynek złota „w prosz
ku", którego cena dochodzi do 48 doi. 
za uncje. Umożliwia to egzystencję za- 
woałowanego wolnego rynku złota w 
USA, skąd jest ono przemycone już po 
wolnorynkowych cenach tło Europy 
i Azji.

Sołą w oku Amerykanów były wolne 
transakcje złotem w Hongkongu, który, 
będąc ośrodkiem dystrybucyjnym złota 
dila Azji, przynosił błokowi szterlingowe- 
mu duże zyski. Pod koniec kwietnia br. 
zamknięto wolny rynek złota w Hong
kongu, a w połowie maja zabroniono rów 
nież i sprzedaży złota w sztabach na cete 
przemysłowe i zdobnicze. O zamknięciu 
rynku złota w Hongkongu —. pisze z ża 
losnym westchnieniem The Economist — 
zadecydował ten sam punkt MFW, któ 
ry zawiesił wolne transakcje zlotem w 
Londynie.

W Hongkongu skutki „polityki" MFW 
nie dają na siebie długo czekać. Naj
większy bank wyspy ogłosił upadłość, 
a inne — wobec kolosalnych strat — 
z największym trudem wywiązują się 
z zobowiązań, będąc w przededniu ka
tastrofy. Dolar w Hongkongu zaczął 
gwałtownie tracić wartość. W  stosunku 
do artykułów pierwszej potrzeby jego 
wartość w c:ągu miesiąca spadła o 80 
proc., — do dolara USA o 33 proc., 
a do złota o 50 proc.

Wolny rynek w Azji nie przestał by
najmniej istnieć. Przeniósł się on do są
siedniego Macao (posiadłość Portugalii), 
unosząc wraz z sobą duże możliwości 
zysków dolarowych Woku szteriingowego. 
Złoto w Macao jest już jednak droższe 
niż przed, zamknięciem rynku w Hong
kongu i cena jego dochodzi do 53 do!.: 
za uncję fine, a więc o przeszło 50 proc. 
drożej od notowań oficjalnych. W  Macao 
najlepiej uwidacznia się obecna łenden- 
cja cen złota, które drożeje w miarę 
utrudniania i przedłużania jego drogi od 
posiadacza po „oficjalnej" cenie do osta
tecznego nabywcy.

Wolny rynek złota w Paryżu charakte
ryzuje w br. tendencja zniżkowa. Czę
ściowo przypisywane jest to obfitej po
daży złota, które „przecieka“  z LISA 
i Płd. Afryki oraz troskliwemu zaopatry 
waniu Paryża w monety złote, masowo fa 
brykowane w państwach Zachodniej Eu
ropy nie bez zgody zainteresowanych w 
tym rządów. Złoto zniżkowało z najwyż
szego poziomu ponad 850 do 590 fr. fr. 
zá 1 g, a z ło ta  d w udztes todo la rów S ta  z 
28.900 do 19.760 fr. fr.

Rynek srebra w N. Jorku notuje stały 
spadek dziennych obrotów przy niemal 
niezmienionych cenach. Jeszcze przed ro 
kiem obrót dzienny przekraczał 250 000 
uncji, a obecnie łączne transakcje w obro 
cie 50.000 uncji nie są rzadkością. Srebro 
notowane jest w Nowym Jorku 71% cen 
ta, co jest równoznaczne z londyńskimi' 
notowaniami 43% pensa za uncję.

Wobec niemal całkowitej straty zaufa
nia i wartości waluty Kuomintangu 
wzrósł kolosalnie popyt na srebro w Azji, 
a przede wszystkim w Hongkongu. Sre
bro zwyżkowało tam — w przeliczeniu 
na walutę brytyjską — do 60 d. za 
uncię. Dokonywane transakcje srebrem 
w Hongltongu nie są wielkie, gdyż tam
tejszy rynek srebra nie jest duży.

W  Indiach srebro jest bodajże najdroż
sze na świecie i dochodzi do 86 d. za 
uncję, a więc niemal 100 proc. drożej 
niż w Londynie. Cena ta 'będzie utrzy
mywała się tak długo, jak długo rząd 
Indii będzie ściśle przestrzegał wydane
go zakazu importu srebra.

W . B .

Ze świata
Trwający od 24 dni strajk W zakła

dach Forda trwa nadał. W  dniu 28 maja 
przedstawiciele zakładów odbyli 13 go
dzinną konferencję z komitetem strajko
wym. Rozmowy nie dały żadnych rezul
tatów,

*
Przemysł przetwórczy drewna w Za

chodnich Niemczech znajduje się w bar
dzo ciężkiej sytuacji, którą wywołuje do 
tkliwy brak kapitału operacyjnego oraz 
kurczący się rynek zbytu. Wiele zakła
dów zostało już zamkniętych, a pozostałe 
— stosując świętówki — nie pracują 
przez pełny tydzień. Liczba bezrobotnych 
w tej gałęzi przemysłu stale powiększa 
się. *Jak donoszą z Paryża, Włochy ł Ho
landia zgodziły się eksportować do Frań 
cji część posiadanych zapasów pszenicy, 
w zamian za francuską pszenicę z no
wych zbiorów. Rząd Francji spodziewa 
się otrzymać 160 tys. ton z Wioch i 65 
tys. ton z Holandii.

Francja uczyniła podobną „propozycję" 
W. Brytanii, która miałaby odstąpić 400 
do 500 tys. ton pszenicy. Porozum,ieme 
w tej sprawie nie zostało jeszcze osiąg
nięte.

*
Związek Radziecki zakontraktował do

stawę 10 tys. ton olejów roślinnych z Pół 
wyspu .Malajskiego. Olejarnie w Penang 
i Singapore zakupują koprę z Indonezji, 
Cejlonu i Filipin, aby sprostać zamówie
niu ZSRR.

*
„Export-Iinport Bank" udzieli! Izraelo

wi pożyczki w wysokości 125 min. doia 
rów. Amerykański przemysł zamierza in
westować w Izraelu około 20 min, doi. 
Nie jest jeszcze wiadome, czy nastąpi “o 
w okresie najbliższych 12 miesięcy, czy 
też w dłuższym termink
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Potrzeby śiuiata pracy na pienuszym miejscu
Dodatkoiue k re d y ty  in ire s ty c y jn e  na rok 1949

8 2 0  milionów oszczędności 
Narada portowa w Szczecinie
W  gmachu Urzędu Morskiego w Szcze 

cimue odbyła się portowa Narada Oszęzęd 
ilościowa jprzy współudziale około 300 de 
legatów reprezentujących pracowników 
wszystkich portów Polskiego Wybrzeża.

Zebrani postanowili zaoszczędzić su
mę 820 min. zt poprzez podniesienie wy 
dajności pracy, zmniejszenie kosztów ad 
mmisłracji, likwidację marnotrawstwa ma 
teriałów oraz przez uprawnienia organiza 
cyjne i racjonalizację pracy.

R o ln ik  przebudow ał 
w ra k  czołgu na traktor

1 Rolnik ze wsi Świdno na Żuławach 
'Gdańskich, Wacław Bogusz, właściciel 
8-mio hektarowego gospodarstwa przebu 
dawał wrak czołgu na traktor. Bogusz 
przerobił motor czołgu na gazggęoerator.

Przerobiony z czołgu traktor używany 
był do prac rolnych w' czasie siewów wjo 
sennych, do miodki oraz do transportu

Nagrody dla m urarzy  
przodow ników  pracy

W dniu 3 bm. pa osiedlu WSM Mo
kotów  w  Warszawie — wybudowa
nym  przez SPB 2 — odbyło się w rę 
czenie nagród przodownikom pracy— 
murarzom, którzy ustanow ili rekord 
Polski w  kładzeniu cegły. Przodow
n ikam i tym i są: murarz Woźniak 
oraz jego współpracownicy Bednar- 

''czuk i Orzechowski; m urarz Musiał 
Ze Współpracownikami Zim ołągiem i 
W yrzykowskim  oraz m urarz Religa 
Ze współpracownikam i Banasikiem i 
W ilmanem .

Na uroczystość p rzyby li: M in is te r 
Budownictwa Spychalski, w icem in i
strow ie: Żakowski i  Pietrusiewicz,
sekretarz KW  PZPR St. Zawadzki 
oraz przedstawiciele Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego z pre
zesem SPB Boberem na czele.

Flot przemówieniach prezes SPB 
m gr Bober wręczvł przodownikom 
pracy — rekordzistom, osiągającym 
1.000 proc. norm y — dyplomy uznania 
i  talony do PDT.

T T CHW AŁĄ Rady Ministrów z dnia 30. V. 49 r. zostały zatwier
dzone dodatkowe kredyty inwestycyjne na rok 1949 w łącznej 

sumie 30.152.501 tys. zł. Z sumy tej przeznaczono: 18.560,241 tys. 
zł na inwestycje dodatkowe do planu inwestycyjnego na rok 1949, 
4.500.000 tys. zł. na kapitalne remonty w przemyśle państwowym 
oraz 7.092.210 tys. zł. na wykończenie inwestycji przewidzianych 
w planie inwestycyjnym na 1948 r. Pokrycie dodatkowych kredy- 
tww inwestycyjnych stanowią głównie dochody i nadwyżki budżetowe 
wygospodarowane w roku bieżącym. j

. W rzecziowym pianie rozdziału do
datkowych kredytów  przew iduje się 
13,4 m itd . zł. na inwestycje prze
mysłowe, 3 m ild . z ł na kom unika
cję i łączność, 3 aruld. zł na potrze
by ro ln ic tw a  i leśnictwa, 3,5 m ild. 
zł, na budownictw o mieszkaniowe, 
2,1 m ild. z ł na budownictw o uży
teczności publicznej. Budownictwo 
adm inistracyjne Zamyka się sumą 
883 m iliony złotych. Na usprawnie
nie obrotu towarowego przeznaczo
no 1,6 m ild . złotych.

BUDUJEMY NOWE FAB R YK I 
W ramach dodatkowych kredytów  

przew iduje się w  przemyśle górn i
czym i  energetycznym zakup sprzętu 
i  wyposażenia maszynowego dla ko 
palń, budowę l in i i  wysokiego napię
cia koniecznych dla uruchom ienia 
nowych fabryk, budowę l in i i  kablo
wych oraz nowych siłowni.

W przemyśle le kk im  przew iduje 
się rozszerzenie p rodukc ji m ateria 
łów  budowlanych, budowę roszarń 
lnu, zakup maszyn do p rodukc ji pa
pierów światłoczułych.

Przemysł spożywczy zwiększy w  
ramach dodatkowych kredytów pro
dukcję cukru. W ydatnie rozbudowa
na będzie sieć podstawowych rzeźni, 
chłodni oraż sklepów mięsnych.

Znaczne sumy przewidziane zosta
ły  na rozbudowę sieci zbiornic od
padków użytkowych C entra li Odpad
ków  Użytkowych.

Dodatkowe kredy ty  inwestycyjne 
w  zakresie handlu wewnętrznego 
będą zużyte w  pierwszym  rzędzie mą 
uruchomienie nowych tuczarń trzo 
dy i  drobiu, p rob ie rn i ryb, sklepów 
rybnych, w ramach podległych M in. 
H andlu Wewnętrznego centra l: M ię
snej i  Rybnej. P lan rozdziału k re 
dytów  przew iduje uruchomienie skie 
pów wzorcowych :i p rob ie rn i g łów 
nie w  dzielnicach ¡robotniczych 
ośrodków m iejskich.

M in. K om un ikac ji wykorzysta do
datkowo kredy ty  głównie na budowę 
mostów, nowych l in i i  kolejowych 
oraz sieci urządzeń teletechnicz
nych. Poważne ©urny zostaną zużyte 
na regulację rzek ,i usprawnienie k o -v  
m un ikac ji rzecznej.

W ro ln ic tw ie  g łów ny ciężar w y 
datków inwestycyjnych z dodatko
wych kredytów  położony je s t na l i 
kw idację  odłogów, zorganizowanie 
przemysłu rolnego i  roboty m elio ra
cyjne.

S Z K O L N IC T W O '
N A  PIERW SZYM P LAN IE

Na potrzeby socjalne obejmujące j 
pozycje: szkolnictwo, ku ltu ra , E d ro -1 
wie, praca i  opieka społeczna, p rzy
znam» 1.670.520 tys. zł. W sumie tej 
uwzględnione zostały dodatkową kw o 
tą 300.000 tys. z ł potrzeby budow la
ne szkoln ictwa z przeznaczeniem na 
dokpńczenie budynków szkół wzno
szonych ze środków społecznych.

W, w yn iku  uchwały Sejmu Usta
wodawczego, -wzywającej w  rezolu
c j i  Rząd R. P. do ¡zebrania danych, 
odnośnie nieukończonych budynków

szkół podstawowych, a wznoszonych 
ze  ̂ środków społecznych, została 
stwierdzona konieczność przyjścia 
z pomocą finansową Państwa na 
ukończenie budynków szkolnych, któ 
re zostały wybudowane dotychczas 
przynajm nie j w 50 procentach Suma 
300.000.000 zł pozwala na całkow ite 
wykończenie tych budynków szkol
nych ¡przed dniem 1 września 1949 
r. Największe kw o ty  ¡przyznano na 
ukończenie wspomnianych budynków 
.szkolnych w  woj. b iałostockim  (71 
m il. zł.), k ie leckim  (45 m il. zł.), k ra 
kow skim  (45 m il. zł.), łódzkim  (4Q 
m il. zł.).

Niezależnie od sum przewidzianych 
•na potrzeby szkolnictwa, a realizo
wanych przeiz M in. Oświaty, poważ
na suma kredytów  dodatkowych, 
przyznana na inwestycje w  przemy
śle będzie zużyta ma rozbudowę sie
ci burs 1 in te rnatów  Szkół Przyspo
sobienia Przemysłowego.

Powołanie Kierownictwa Badań 
nad Początkami Państwa Polskiego

W  celu naukowego przygotowania ob
chodu tysiąclecia wystąpienia Państwa 
Polskiego na widowni dziejów, minister 
Kultury i Sztuki — Dybowski zlecił Na 
czelnej Dyrekcji Muzeów i Ochrony Za 
byfcków zorganizowanie, kierowanie i pro 
wadzenie prac archeologicznych i źródło 
znawczych, mających na celu poszerzenie 
podstawy badawczej oraz uprzystępnienie 
•osiągniętych stąd wyników nauce i spo
łeczeństwu.

Do kierowania tymi badaniami mini
ster Kultury i Sztuki powołał Kierownic 
•two Badań nad Początkami Państwa Pol 
skie,go, jako organ podległy Naczelnej Dy 
rekcji Muzeów i Ochrony Zabytków.

Do zadap Kierownictwa należy m. in.: 
planowanie organizacji i nadzór nad pra 
cami terenowymi, planowanie prac wy
dawniczych oraz .publikowanie wyników 
badań; utrzymywanie kontaktów z po
krewnymi badaniami nauki słowiańskiej, 
a w szczególności radzieckiej.

Do Kierownictwa Badań nad Początka
mi Państwa Potekiego powołani zostali: 
pro-f. df Aleksander Geysztor, prof; dr 
K. Majewski i dr Z. Rajewski. *

Poświęcając godzinę ceaasu dzien
nie na czytanie — przeczytasz w 
w  ciągu rtjfa i 16.000 stron, tj. 

około 60 książek.
TBO zaoszczędza ci czas po

trzebny na poszukiwanie, książek, 
gdyż dostarena je i w ym ienia w 
domu przeza specjalnych łączn i, 
kaw,

TBO na pisemne żądanie wysyła 
pracownika do domu i na m ie j
scu przyjm uje zamówienie.

TBO za opłatę 30 złotych ty 
godniowo dostarcza do domu 26 
książek do czytania, spośród któ 
rych dwie przechodzą ną w łas
ność czytelnika.

żl)i!V"ó-.’.łem zamówień* dosta
wą i  wymianą książek zajmują 
siłę specjalni łącznicy.

Adres Centrali TĘO; Warszawa, 
W iejska 16.

Adresy najbliższych placówek 
TBO:

Żoliborz, ul. Marymoncka 81— 
10 — ob. K lim as Julią.

Żoliborz, ul. Słowackiego 25—1 
— ob. K ieryk,

Srótlrn. PN., ul. Raszyńska 12— 
13 — ob. Pawłowską Halina.

Sródro. Płd. ul. Wawelska 8 — 
ob. Sławiński Kazimierz.

Powiśle, ul. Tamka 45b— 12 — 
ob. Kajzer Feliks.

Mokotów Zach., ul. Wspólna 
61—15 — ob. Popiel Jerzy.

Mokotów Wseh., ul. Wiejska 
11—11 — ob. Węgrzynowski W ła
dysław.

Praga Pn., ul. Brukowa 28 — 2 
Sowiński A lfred.

Praga Pld., ul. Zwycięzców 37—
3 — ob. Jaje Władysław.

Czuiarta lista odpouiiedzi 
uczestników naszej A nkiety — Konkursu

„ K i m  c h c i a ł b y ś  z o s t a ć  
po u k o ń c z e n i u  s z k o ł y ? “

3 .2 0 0  dzieci polskich z zagranicy  
spędzi wakacje w Polsce

W  nadchodzącymi okresie wakacyjnym 
przybywa do Polski 3.200 dzieci polskich 
2 zagranicy. Kolonie letnie dla dzieci z 
zagranicy rozmieszczone będą w woj. 
śląsko-dąbrowskim, poznańskim, gdań- 
skiiu i krakowskim.

Paul Robeson 
11 e W ro c ła w iu

1 Wrocław powitał wielkiego śpiewaka i 
■działacza społecznego Paula Robesona, 
który przybył do stolicy Dolnego Śląska 
na koncert.

W  godzinę po przyjeździe artysta wy 
stąpił z koncertem w wielkiej sali stołów 
ki ¡Państwowej Fabryki Wagonów. Na 
koncert przybyli wszyscy pracownicy „Pa 
tawagu", uczniowie szkół przysposobienia 
przemysłowego oraz delegacie fabryk.

W  godzinach wieczornych Paul Robę 
son wystąpił z koncertem w Hali Ludo
wej. t • 1

W jjn ik i Konkursu  
na utw ór poświęcony  

tem atyce rew olu cyjne j
W w yn iku  konkursu rozpisanego 

przez Dep. Twórczości Artystycznej 
M in . K u ltu ry  i Sztuki i żarz. Głów. 
Zw iązku L ite ra tów  Polskich, na n a j
lepszy u tw ó r lite rack i, poświęcony 
rew olucyjnej tematyce robotniczo- 
chłopskiej, sąd Konkursowy postano
w i ł  przyznać nagrody:

I  — (75.000 zł) — J. Przybosiowi za 
w iersz p t. „W ęgiel i  m arm ur“ , ogło
szony w  „O drodzeniu“ .

Cztery drugie nagrody (po 40.000 
zł) — W Broniewskiem u za w iersz 
pt. „P ierwszy M aja“ , A l. Maliszew
skiemu — za wiersz pt. „Pierwszoma 
jiowy“ , Sł. R. Dobrowolskiemu — za 
w iersz p t. ,,Nauczyciele“ - Autorow i 
używającemu pseudonimu „O lbrzy- 
mek“ — za fragm ent pt. „Nad K a p i
ta łem “ ,

Dwie trzecie nagrody — (po 30.000 
zł): R. Wolskiemu — za p:iemat pt. 
„Am eryka w  G recji“ , W. Machejko- 
w i — za fragm ent prozy pt. „B ro 
nek“ .

Cztery czwarte nagrody—(po 20.000 
zł) otrzym ali: A. Kowalkowski — za 
w iersz „N ow y Prometeusz“ , W. Rym 
k iew icz — za fragment pracy pŁ 
„W łókn iarze“ . M. Kw ia tkow ski — 
nowelę p t. „P ie trek “ . W. Żółkiewska 
•— za nowelę pt. „Węzeł“ .

Ponadto postanowiono wyróżnić na 
grodami po 10.000 zł: Gustawa Prze. 
czka, Tadeusza Sokoła, Mariana P ie . 
chała i  Jana Koprowskiego.

Prognoza pogody
Dość pogodnie ze skłonnością do burz 

■ przelotnych opadów. Temperatura od 
25 — 28 st. Słabe watry ¡z kierunków 
południowo-wschodnich.

Zjazd O R T -u
Dnia 4 i 5 czerwca odbędzie się w 

Teatrze Żydowskim przy ul. Jagielloń
skiej 28 11 Ogólnokrajowy Zjazd Delega
tów Stowarzyszenia ORT w Polsce.

ORT prowadzi szkolenie zawodowe 
wśród Żydów, działając -obecnie w i 2 
miastach Polski w 94 jednostkach szkole 
niowych, gdzie naucza się 1800 osób. 
W 1948/49 szkolnictwo ORT-u reali
zuje już wytyczne Min! Oświaty. Zo
stały' założone ¡nórmałihe 3-letnie licea 
w dziedzinie ślukatiki mechanicznej, ra
diotechniki H^-etektrofee'^ we W rocła
wiu, Łodzi i Wałbrzychu. Pozą tym 
ORT prowadzi szkolenie w spółdzielniach 
pracy. Wśród absolwentów z łat szkol
nych 1946/47 — 1947/48 wybijają się 
przodownicy pracy, zatrudnieni w spół
dzielniach i warsztatach państwowych.'

W  ramach Zjazdu odbędzie się wy
stawa prac uczniów,

Na Zjeździe zostanie omówiona do
tychczasowa działalność ORT‘u w dzie
dzinie szkolenia zawodowego oraz zosta
ną opracowane wytyczne na najbliższą 
przyszłość. Zjazd zostanie zakończony 
wyborami nowyoh władz stowarzyszenia.

O gólnokrajow y Zjazd  
Tow arzystw a H istoryków

W  dniach 8 — 12 bm., odbędzie się 
w państw, ośrodku muzealnym w Tańcu 
cie ogólnokrajowy zjazd Towarzystwa Hi 
storyków Sztuki z całej Polski. Równo 
cześnję w salach ośrodka otwarta zostanie 
objazdowa wystawa' sztuki starożytnej.

P. Izabella Moszyńska z Chełma Lubel 
skiego, p. ze Szczecina i p. Ksa
weiy Jasieński — maturzysta z Radomia.

Do odpowiedzi naszej ,p. Izabelli .Mo
szyńskiej (i pozostałym uczestnikom An- 
;iety, pragnącym studiować dziennikar

stwo) wkradł się złośliwy błąd korektor- 
ski: jeden wiersz został przepuszczony. 
Odnośny passus listu poprawnie powinien 
brzmieć:

„Stworzenie Szkoły Dziennikarskiej 
lub przynajmniej wydziału dziennikarskie 
go prz^ jakiejkolwiek uczelni — to spra 
wa prawdopodobnie niedalekiej już przy
szłości. Niewykluczone, że w roku Parą 
matury — czyli za jakieś dwa lata — ta 
sprawa ostatecznie dojrzeje.

„Na razie istnieje tylko trzyletnie Stu 
dium Dziennikarskie przy Akademii Nauk 
Politycznych w Warszawie i takie same 
studium przy Wyższej Szkole Nauk Spo 
łącznych w Krakowie. .Można więc dzień 
nikarstwo studiować obecnie tylko pobocz 
nie, uczęszczając na któryś z istniejących 
na danej uczelni wydziałów.

„Praca dziennikarza o wysokich kwałi 
fikaciach wymaga bardzo obszernej wie 
dzy i samo ukończenie wydziału czy szko 
ly tego typu — bez dodatkowych s-tû  
diów uniwersyteckichh — nie wydaje nam 
się dostatecznym przygotowaniem do za 

idu".
P. Płaliua Białek,- lat 17, uczennica kia 

sy IX Szkoły Ogólnokształcącej w Siera-, 
dztt. Państwowe Liceum Gospodyń (z 
wydziałem hotelarskim) waz z internatem 
mieści się w Warszawie przy ul. Górno 
śląskiej 31. Trzeba poczynić starania, 
aby stypendium obecnie przez Panią po 
bierane było wypłacane Pani i po zania 
nię uczelni.

P. Łucja D ludzka, lat 18, uczennica 
klasy X Jednolitej Szkoły w Siemiaty
czach. Dostanie się do Instytutu Pedago 
gicznego nie jest dla Pani ani konieczne, 
ani nawet możliwe. Jest to bowiem uczel 
nia* dla czynnych nauczycieli szkól pow 
szechnych, którzy chcą uzyskać prawo 
wykładania w klasach licealnych (8 — 
11). Olbrzymia większość nauczycieli

uzyskuje jednak swe kwalifikacje w dno 
dze normalnych studiów uniwersyteckich 
(na wydziale humanistycznym albo matę 
matyczno-przyirodniczym) lub w wyższych 
szkołach pedagogicznych, które są w Kra 
kowie, Łodzi i Gdańsku. Studia na WSP 
trwają 3 lata, na uniwersytecie, jak Pani 
wiadoma, minimum 4 łata.

Aby wyrównać te różnice i zanazem 
przyjść z pomocą młodzieży akademie 
kiej — borykającej sję jakże często z nę 
dzą — Ministerstwo Oświaty przyjmuje 
na etaty nauczycielskie do szkół średnich 
już po trzech latach studiów uniwersy 
teckich. Oczywiście, że porem — już w 
trakcie pracy — student może komtynuo 
wać studia i — po napisaniu ipracy dy

omowej — uzyskać tzw. „magisterium .
Rzecz prosta, że wprowadzając tak za 

sadnicze i korzystne dla studentów zmia 
ny przy obsadzaniu etatów nauczyciel
skich, Ministerstwo kierowało się nie rył 
ko potrzebami życiowymi tych studen
tów, ale —- i przede wszystkim — do
brem młodzieży szkolnej. W  szkołach 
średnich odczuwa się bowiem wprost ka 
tastrpfalny hrak nauczycieli.

Cieszymy się, że Pani tak ukochała 
pracę dla młodzieży.

BOHDAN GĘBARSKI

Otwarcie Wystawy pamiątek 
po ks. ściegiennym

Otwarcie wystawy po ks. Ściegien
nym w ie lk im  działaczu chitopskim, 
dokonane w  dn iu  2 czerwca br., w  
Kielcach, było o fic ja lnym  rozpoczę
ciem uroczystości, związanych z te
gorocznym Świętem Ludowym.

Na urpezyste otwarcie wystawy 
przybyli: prezes SL Baranowski, pre 
zes PSL — Niecko, sekir. SL — Ozga, 
M ichalski, sekr. męz. PSL — Banach 
oraz przedstawiciele wojewódzkich 
organizacji partyjnych, w ładz samo
rządowych 1 organizacji społecznych. 
Udział w uroczystości w zię li również 
mieszkańcy wsi Bilcza, iw któ re j uro 
dz ił się ks. Ściegienny.

Kultura fizyczna i sport 
tem atem  obrad Kongresu ZZ

W trzecim dniu Kongresu Zw. Zaw. w dyskusji zabrał glos w iceprze
wodniczący Związkowej Rady K u ltu ry  fizycznej i Sportu dr. Zającz
kowski. Mówca podkreślił na wstępie, że po ras pierwszy na Kongresie 
Związków Zawodowych znalazło się sprawozdanie • KCZZ z działalności 
na poi u wychowania fizycznego i sportu. Sprawozdawca uzasadnia to 
treską odrodzonego ruchu zawodowego o zdrowie i tężyznę fizyczną mas 
pracujących. Trzeba tu pamiętać, że większość przodowników pracy, to
czynni lub by li sportowcy. __ __________________ _____________

Dr. Zajączkowski stwierdza, że

Mowa Ankieta-K onkurs
„RZECZPOSPOLITEJ“

„Kim chciałbyś zostać po ukończenie szko ły?“
(Poniższy kwestionariusz należy przepisać,rezerwując na odpowiedzi dostateczną ilość miejsca)

I. Im ię  i  nazwisko 
rok urodzenia 
im ię  ojca
nego): ................................

miejsce pracy i  stanowisko głowy rodziny

.miejsce zamieszkania
zawód ojca (m atki lub opiekuna praw

. • • • ' » • • • • 9
• I I ,  Stan m aterialny głowy rodziny (podać powierzchnię posiadanej lub 

dzierżawionej ziemi, względnie wysokość uposażenia, renty lub do
chodu miesięcznego, jak  również wszystkie dodatkowe źródła do
chodu oraz liczbę osób, pozostających na utrzym aniu głowy rodzi
ny) . . . . .  . . . . . .

I I I .

IV .

V.

Uczęszczał w  r. szk. 1948/49 do klasy
. w

szkoły

(nazwa szkoły)
Ostatnie oceny postępów w  nauce ze wszystkich przedmiotów:

Czy bra ł udział w  pracy społecznej w  szkole lub poza szkołą (wy
szczególnić organizację, wykonywane funkcje i  prace) ,

Dotychczasowe zainteresowana, ich źródła i  prace w tym  kierunku 
(podać bardzo szczegółowo):) ..................................................,

V I. Wybór przyszłego zawodu i  rodzaju studiów (uzasadnić):

V II. Czy zrezygnował z dalszych studiów i  dlaczego? Jakie w  związku 
z tym  ma plany na przyszłość? • • • . . .
Czy uczeń pracuje zarobkowo, gdzie i ile zarabia? Czy pobiera sty
pendium? . . .  . . . . . .
Czy w arunki materialne rodziców (opiekuna) wzgl. własne umożli
w ią mu studia? . . . . . . . .
Uzupełnienia (miejsce przeznaczone na korespondencję z Redak- 
ej 4) . . , .

V III.

IX-

X.

data podpis

wychowanie fizyczne i sport zdoby
ły  sobie pełne prawo obywatelskie 
i wywalczyły mocną pozycję wśród 
zagadnień związkowych. Rozwój wy 
chowania fizycznego warunkuje mów
ca zasadniczymi postulatami, do k tó 
rych należy przede wszystkim ścisłe 
powiązanie 'akcji wychowania fizycz
nego z ogólnymi zagadnieniami zw ią 
zkowymi, utworzenie szerszej bazy 
finansowej dla umożliw ienia rozwo- 
ju  inwestycji sportowych i w ytw ór
czości sprzętu oraz zwiększenia akcji 
szkolenia instruktorów  i działaczy.

Analizując dotychczasową działal
ność Związków Zawodowych w  za
kresie wychowania fizycznego i  spor
tu, mówca wskazuje na zbyt małe 
zainteresowanie tą akcją większości 
zarządów głównych Związków Zawo
dowych oraz brakiem aktywności 
w ielu działaczy sportu związkowego. 
Działacze sportowi w in n i zrozumieć, 
że 'są aktywem Związku Zawodowe
go oraz, że sport musi być jak na j
ściślej powiązany z całym ruchem
związkowym.

W dalszym ciągu swego przemó
wienia dr. Zajączkowski wskazuje 
na wartości wychowawcze sportu, 
podkreślając ,że wszyscy w inn i so
bie zdawać sprawę, że wychowanie 
fizyczne i sport, to duży w kład w 
budowę ku ltu ry  socjalistycznej. W 
akcji uświadamiania obywatelskiego 
sportowców w ie lką rolę spełniać w in 
n i działacze zw iązkowi,

Z kolei mówca om ów ił sprawy f i 
nansowe, naświetlając trudności, z 
ja k im i spotyka się jeszcze sport pra
cowniczy. Bardzo ważnym zagadnie
niem jest szkolenie nowych kadr in 
struktorskich i działaczy. Bez tysię
cy tych działaczy i trenerów nie mo
żemy myśleć o powszechności ku ltu 
ry  fizycznej.

Sport związkowy spełni swoje obo
w iązki, dostarczy w ie lu  przodowni
ków pracy, hędzie b ił rekordy i ogar
n ia ł coraz większe masy pracujące.

I I  m istrzostwa bokserskie 
ZS G w ardia

W dniu 4 hm- o godz. 18-ej na 
kortach ZS G w ard ii w Bydgoszczy 
nastąpi uroczyste otwarcie I I  ogól
nokrajowych indyw idualnych m i
strzostw hokserskich ZS G wardii. 
Protektorat nad turn ie jem  objął m i
nister bezpieczeństwa publicznego 
ob. Radkiewicz, k tó ry  przeznaczył 
wspaniały puchar dla zwycięskiego 
zespołu.

W zawodach bierze udział 11 okrę
gów. Pełne reprezentacje wystaw iają 
Warszawa, Wrocław, Wybrzeże, Szcze 
cin, Poznań, Katowice, Kraków. Rze
szów i Pomorze. Olsztyn zgłosił 5 bo
kserów, Kielce — 6 zawodników. 
Ogółem startuje około 120 pięścia
rzy _ z Szymurą, Antkiewiczem, K o l
czyńskim i K lim eckim  na czele.

Program tu rn ie ju  przewiduje w  
dniu 4 czerwca godz. 18-ta otwarcie 
m istrzostw i elim inacje, dnia 5 czerw
ca godz. 10.30 ćw ierćfinały, godz. 
19-ta półfinały, dnia 6 czerwca godz. 
U  — walka o trzecie i czwarte m iej- 
sce, godz. 19.30 fina ły, o godz. 21.30 
rozdanie nagród.

Ogłoszenia drobne j
HANDLOWE

Kompresory w  dużym wyborze poleca 
firm a „O gn iw o“  Marszałkowska 17.

P o lsk ie  Zakłady  Zbo£owe
Przedsiębiorstwo Państwowo-Spółdzielcze 

Oddział w Kielcach
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14 czerwca 1949 r. o -godzinie 
10—ej odbędzie się w Kielcach przy ul. Generała Świerczewskiego Nr. 8 w ga

rażach firmy „Spedytor“
LICYTACJA

na 3 samochody osobowe marki „Hanomag“  oceniony ną 50.000 zł. i 2 „Stoe- 
very“  ocenione po 30.000 zł.

Reflektanci mogą oglądać samochody przeznaczone do licytacji od dnia 
10 czerwca w godzinach od 9-ej do 11-ej w f-mie „Spedytor“ .

Przystępujący do licytacji winni wpłacać w przeddzień licytacji wadium 
w wysokości 10 proc. ceny szacunkowej do Kasy P.Z.Z. w Kielcach ul. Da
szyńskiego 6. Kr. 853-0

Piłkarze W arty  zw yciężają  
repr. Zw . Zaw .

Wśród imprez celem uczczenia Kon 
gresu Zw. Zaw. najciekawszym 
w  Poznaniu by ł mecz p iłka rsk i m ię
dzy ligową Wartą, a repr. Zw. Zaw. 
zakończony zwycięstwem W arty 
4:1 (2:0),

B ram ki dla ligowców zdobyli: Gen- 
dera 2, Gierak i  Smólski po 1. Hono
row y punkt dla Zw. Zaw. uzyskał
Nowakowski.

K r. 849-0
AAA) N iwelatory, sprzęt m ierniczy 
sprzedaż kupno nawet uszkodzonych, 
inż. Czerski. W idok 26. 39977-0

ZGUBY

Skradziono dokumenty w  pociągu: 
kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Garwolin, b ile t kolejowy, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko Krzem iń 
ski Stanisław gromady Zyczyn po
w ia t Garwolin. 1074-1

Zginęła legitymacja N r 588 wysta
wiona przez ZAIKS  na nazwisko Ka
zim ierz Feliks W iśniewski. 26745-1

Zgubione prawo własności motocyk
la „Jaw a“ 500 cm sześć. N r siln ika 
1752 na nazwisko Jaworskiego Jana.

1201-1

Zgubiono książeczkę wojskową Nr. 
A 360704 RKU W -wa Legitymację 
szkolną B. Mazurkiewicz. 350-1

Skonecki u- fin a le  
mistrzostw CSR 

Dziś w alczy z Drobnym
W półfinałow ym  spotkaniu o m i* 

sirzastwc Czechosłowacji w  tenisie 
m istrz Polski Skonecki pokonał d ru 
gą rakietę Cernika' w  5 setach: 6:3,
5:7, 6:8, 6:2, 6:4.

W finale Skonecki spotka się z na j
lepszym tenisistą Eyropy Drobnym, 
k tó ry  w półfinale wygrał z Szolcem 
6:1, 6:1, 6:3. F inał odbędzie się w  so
botę.

Duży sukces odniosła także para 
polska Jędrzejowska-Skonecki, zwy
ciężając w  ćw ierćfinale parę czeską 
Dostal-Zacarnjkova 7:5, 6:3, a w  pół
finale parę Bocka - Krzepelkova 
5:4, 6:4.

W finale Jędrzejowska ,i Skonecki 
spotkają się z małż. Szolc, którzy 
w półfinale w ygrali z mieszaną parą 
rumuńsko-czeską Caraluiis-M iskova 
8:6, 3:6, 6:3,

W arszaw a czeka 
na żużlowców Szw ecji
Na konferencji prasowej zorganizo

wanej przez Polski Związek Motocy
klow y członkowie Zarządu Zw iązku 
poinform owali przedstawicieli prasy 
o przygotowaniach do międzypań
stwowych zawodów motocyklowych 
na żużlu Polska — Szwecja, które od
będą się w dniu 12 bm. na torze 
„S kry “  w  Warszawie.

Żużlowcy szwedzcy zaliczają się do 
czołowej klasy europejskiej i  ustępu
ją jedynie Anglikom . Szwedzi prze
wyższać będą Polaków ru tyną m ię
dzynarodową, jednak ambicja i  b ra 
wurowa jazda młodych zawodników 
polskich poparta nowoczesnym sprzę
tem pozwoli na nawiązanie emocjo
nującej w a lk i z renomowanym prze
ciwnikiem .,

Szwedzi przybędą do Warszawy 
w  przeddzień zawodów — w  sobotę, 
11 bm, rano, a po południu odbędą 
trening na boisku „S k ry “ .

RZECZPOSPOLITA
c e n n i k  o g ł o s z e ń  

Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwa
cz, minimum 
fi osz. wymia-

nie pracy 25 zł. z 
10 słów. maxim um ;a wyraz, minimum

, .....—  25. Oglosz. wynąia-
lowe. Iza 1 nun. szer. 1 szpalty: za
tekstem do 70 mm. zl. 100;'71 — 120 
mm. zl. 130; 121 — 200 mm zl. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zi. 170; 71 — 
‘ 20 mm. zt. 220: 121 — 200 mm. zl. 270: 
M l — 300 mm. zt. 340; ponad 300 mm. 
zt. 420; nekrologi do 70 min, zt. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mm. 
zk 150: 201 — 300 mm. zl. 240: ponad 
300 mm. zt. 800. Bilanse o 100^ dro
żej. W numerach niedzielnych 1 Świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 

, j  “ Kłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy

Ogłoszeń/ na kODt0 m

Państwowo PrzeilsiąSilorstwo M i e r n i c z e
O d d z ia ł w  W a rsza w ie  

Z a t r u d n i n a ty c h m ia s t!
M IN Ż Y N IE R Ó W  G E O D E T Ó W , M IE R N IC Z Y C H , T E C H N IK Ó W  P O M IA 

R O W Y C H  K R E Ś L A R Z Y  M IE R N IC Z Y C H .
2) B U C H A L T E R A
3) B IE G Ł Ą  M A S Z Y N ilS T K Ę -K O R E S P O N D E IN T K Ę .

P o d a n ia  z ż y c io ry s e m , ś w ia d e c tw a m i z u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  i  o d b y ty c h  
p r a k ty k ,  tu d z ie ż  re fe re n c je  (d o k u m e n ty  te  m ogą  h y ć  z łożone  w  odp isach) 
s k ła d a ć  n a le ży  na adres  W arszaw a  u l.  N o w y  Ś w ia t 2. 38M6-1

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
5|M '° „  Ogłoszeń „Czytelnik“  — Cen
ie r w - ?rSo?Jtr e’ u -̂ Daszyńskiego 
JĄ i.® ->  857-93 i 887-08. oddalały

Marszałkowska 3/5. Złote 1L 
Ma. ^ zalkowskiei, Praga, ul. Tar- 

T ^ a - -.Jksies/arnia Jeżewskiego) 
"iP.Uoi •„ Sikorskiego 42. Księgarnia 
_9zvt®*ołk ul. Puławska 49, kslągar- 
P„.a .;• ” o1rosc ul. Marszałkowska 95. 
W Krąiu: wszystkjp oddziały .,Czytel

n ika“ I Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyński
W vd.-Ośw ,,f!zvtp! k "  D ru k . H r  3

B-78927
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Tłumy nad W isłą  
„Topimy się“  we własnym pocie

UpaJy, dochodząc« w ostatnich dniach 
do trzydziestu klkiu stopni, spowodowały 
znaczne ożywienie ruchu na plażach. 
W  popołudniowych godzinach tłumy war 
szawiaików ciągną nad Wisłę, aby odpo
cząć po pracy. Największy ruch jest na 
prawym brzegu gdzie istnieje 16 różnych 
klubów, plaż i przystani.

Najiuiększy
poujstaje

ogródek jo rdano irski 
ir  lasku bielańskim

I  na basenie „L e g ii"  p.zy Łazien
kowskiej jest tłok. Gdy upał mniej 
doskwiera, plażowicze chętnie biorą 

do ręki rakietki ping-pongowe.

Największym powodzeniem cieszy się 
plaża miejska. W  dni powszednie przy
chodzi tu  do 2000 osób. Trudno się temu 
dziwić, ponieważ plaża jest doskonale 
urządzona, posiada kilka boisk do siat
kówki, boisko do koszykówki, sprzęt spor 
towy, można tam również wypożyczyć 
kajak, a nawet motorówkę (1500 zł go
dzina!).

Za plażą miejską jest mała, ale bardzo 
ładna przystań międzyszkolna Warszaw 
skiego Kuratorium. Obok najbardziej hi 
ksusowo urządzona plaża polskiej YMCA. 
Dalej kluby Elektrowni Warszawskiej,, M i 
licyjmy Klub Sportowy, Khfb Pocztowców 
i ZZK, obok Yacht Klub Polski i ostat 
nia jeszcze nieurządzona — przystań Li 
gi Morskiej. , /

Motorówki M ilicji .rzecznej kursują 
wzdłuż brzegów. Zmniejszy to niewątpli 
wie ilość wypadków utonięcia. Wypływie 
na koryto rzeki mogą tylko posiadacze 
czepka pływackiego, wydanego po zdaniu 
egzaminu na pływaka rzecznego. Niestety 
sprawa egzaminu nie została dotąd tire 
gdowana i amatorzy pływania mogą lą  
pać się tylko na wodzie głębokości 
i. m 20 cm. < .

Prace W ydziału Wczasów Z. M. rtai 
stawione są w  ch w ili obecnej na u-! 
tworzenie odpowiedniej ilości ogród
ków jordanowskich oraz placów do 
gier i  zabaw dla dzieci i  młodzieży—> 
mieszkańców dzielnic robotniczych. 
Na przeprowadzenie najkonieczniej
szych robót w  «gródkach jordanow
skich przeznaczono w  tegorocznym 
funduszu inwestycyjnym  6 m il. zł. 
Suma ta jest uzupełniana w  miarę 
potrzeb.

Spośród 10 oddanych do użytku o- 
gródków jordanowskich w yb ija ją  się

Ostatnie rem o ntjj 
ui A l. Stalina

Na rogu ul. Pięknej i Al. Stalina pro
wadzone są prace wykończeniowe przy 
odbudowie pałacu Janusza Radziwiłła, 
zwanego popularnie „pałacem Sojki". 
Przed wojną znajdowała się tu t. zw. „ra 
’dosna szkoła" dla dzieci dygnitarzy sa
nacyjnych. Będzie się tu mieścić obecnie 
'Akademia Marksa i Lenina oraz biblio
teka KC PZPR. Roboty prowadzi 13 Od
dział PP1B, tan sam, który buduje „Współ 
ny Dom". W  38 wielkich pokojach ukła 
da się już parkiety. Gmach zostanie od
dany do użytku w lipcu br.

Po przeciwnej stronie Al. Stalina od
budowuje się jeszcze jeden pałac, należą
cy1 przed wojną do hr. Szembeka. Obec 
nie stanie się on siedzibą poselstwa szwaj 
carskiego. Zakończenie robót przewidy
wane jest na 1 września br. (o)

Świąteczna  

lin ia  tram w ajow a
Od 5 czerwca Miejskie Zakłady 

Komunikacyjne uruchamiają spe
cjalną linię tramwajową, która 
czynna będzie tylko w  pogodne 
dni świąteczne na trasie: PI. Na
rutowicza — Grójecka — Al. Jero 
zolimskie — Chałubińskiego — 
Nowowiejska — Pl. Zbawiciela — 
Marszałkowska — Nowo-Marszal- 
kowska — Mickiewicza ltd. do 
Bielan. Wozy tej Unii oznaczone 
będą tablicą z napisem „Pl. Naru 
to wieża — Bielany" i będą kurso
wać od godz. 8.30 do 22-ej.

Również od 5 czerwca br. uru
chomiona zostanie linia atrtobuso 
■wa nr „122“ na trasie Pl. Wilso
na — Rudzka (Marymont). Pier
wotnie trasa ta miała się rozpoczy 
nać przy hotelu „Polonia“, jednak 
M ZK  z braku wozów musiały ją 
skrócić.

Od 7 czerwca wozy lin ii tramwa 
jowej „4“ dochodzić będą do Ra- 
dzymińskiej. W ten sposób linia  
„4“ obsługuje trasę od Radzymin 
skiej do Sw. Wincentego na Bród
nie.

12 czerwca linia tramwajowa 
„9“ zostaje przedłużona do ul. So 
lec pod wiaduktem, dotychczas bo 
wiem wozy tej lin ii dochodzą tylko 
do Książęcej. Przedłużenie lin ii 
dokonano na prośby mieszkańców 
Powiśla, którzy mają utrudnioną 
komunikację ze śródmieściem.

dwa: na Ochocie (ul. Opaczewska), 
oraz w  okolicach Pola Mokotowskie
go przy u l. W awelskiej. W ogródku 
przy ul. Opaczewskiej niedawno dzie 
c i otrzymały nowy budynek, prócz te
go, uruchomiono przedwczoraj bro
dzik, z którego korzysta dzięki ład
nej pogodzie dużo dzieci.

Teren ogródka jordanowskiego przy 
ul. Wawelskiej jest najodpowiedniej 
szy do tego celu ze wszystkich ogród 
ków warszawskich. Duży obszar (po 
nad 2 ha), drzewa dające cień i przy
rządy do gier, uprzyjem nia ją dzie
ciom godziny pozaszkolne. Ogródek 
otrzyma jeszcze prowizoryczną we
randę ogrzewaną w  zim ie, która  bę
dzie służyć jako św ietlica i  schroni- 
śko podczas brzydkie j pogody.

11-ty ogródek jordanowski powsta 
je w  lasku b ielańskim  (róg Cegłow
skiej i  Marymonckiej). Przed jesie
ni ą ogródek otrzyma dwa murowane

budynki gospodarcze. Koszt robót w y 
nosi 3.600.000 zł. Ogródek ten będzie 
urządzony nowocześnie, zaopatrzony 
w brodzik i piasecznicę.

W ydział Wczasów uruchomi tam 
półkolonię dla dzieci z dzielnic pozba 
wionych całkowicie ogródków jorda 
nowskioh (Wola, Powiśle). Przewidu
je się przyjęcie na półkolonie w  okre 
sie dwóch turnusów ponad 700 dzie
ci. O twarcie nastąpi 1 lipca rb. We 
wrześniu półkolonia będzie zamknię 
ta, natomiast o tw arty zostanie ogród 
jordanowski, największy w  Warsza
wie.

Z 10 ogródków jordanowskich ko
rzysta przeciętne codziennie około 5 
tysięcy dzieci. We wszystkich ogród 
kach prowadzi się akcję żywienia 
dzieci. O trzym ują one dwa posiłk i: 
śniadanie i  obiad, lub obiad i pod
wieczorek. (ki).

Największą radością dzieci są nowe 
piaskownice w ogródkach jordanow
skich. Gdy po ulewnym deszczu na 
alejkach tworzą się wielkie kałuże — 
najmłodsze pociechy Warszawy mają 

również swoją „plażę“.

W  niedzie lę  
„Śm ierć T a re łk in a ”

W  n ie d z ie lę  5 b m  T e a tr  „R o z m a ito ś c i"  
w y s tę p u je  z p re m ie rą  k o m e d ii s a ty ry c z 
n e j A . S u c h o w o -K o b y lin a  „Ś m ie rć  T a - 
re łk tn a "  z J a c k ie m  W o sze zero w icze m , W . 
Ł u c z y c k ą , H . G ru sze cką , T . Suirow ą, A . 
Ł o z iń s k im , J . ‘P a lu s z k ie w ic z e m , K .  M o 
ra w s k im . M . W o ły ń c z y k ie m  i  im n.

Lepiej, tan ie j, p raktyczn ie j 
będą budow ane przyszłe m ie szka n ia
Normy budowlane znamy zwykle z 

ich „najgorszej“ strony, myśląc o ma
łych i  n iskich pokoikach mieszkal
nych, ciasnych kuchenkach i łazien 
kach. A le pojęcie norm jest o w iele 
szersze, obejmuje bowiem typy miesz 
kań pod względem ich rozkładu, ty 
py okien i  drzw i, stropów, ścian, fun 
damentów itd .

Tego rodzaju ,typizacja“  stała się 
ostatnio konieczna z rac ji masowej bu

____ m m

0UC¥
K o n c e r t y

W  s a li o b ra d  K o n g re s u  o dbędz ie  się  
k o n c e r t  „ A r ty ś c i  r o b o tn ik o m “  z  u d z ia łe m  
ś p ie w a k a  m u rz y ń s k ie g o  P a u la  R obesona, 
E w y  B a r td ro w s k ie j - T u rs k ie j,  A le k s a n d 
ra  Z e lw e ro w ic z a , M a r ia n a  W y rz y k o w s k ie 
go o ra z  o rk ie s t r y  s y m fo n ic z n e j F i lh a rm o 
n i i  Ś lą s k ie j .pod d y r .  W ito ld a  K rz e m ie ń -  
tk ie g o .

W jjc ieczk i
O godz. 18 w y c ie c z k a  P T K  na S ta re  M ia 

s to  i  T ra s ę  W  — Z . Z b ió rk a  p rz e d  K o ś
c io łe m  św . A n n y .

O p era
O godz. 18.30 w  „R o m ie “  — p rz e d s ta 

w ie n ie  o p e ro w e  „S tra s z n y  D w ó r “  S t. M o 
n iu s z k i.

W y s t a i u f j
M U Z E U M  N A R O D O W E : P ie rw sza  O-

g ó ln o p o ls k a  W ys ta w a  P la s ty k ó w  A m a to 
rów — godz. o tw a rc ia  10—19, o raz  z b io ry  
s ta łe : M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tu ka  z d o b n i
cza, Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r te  
w  g odz . 10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u ze u m  
z a m k n ię te .

S A L A  M IN . L E Ś N IC T W A  (W aw e lska  
51-541 — P o ka z  s z k ic ó w , g r a f ik i ,  fo to g ra f i,  
in s t ru m e n tó w  lu d o w y c h  i  s t r o jó w  re g io n a l 
n y c h , o b ra z u ją c y  o s ią g n ię c ia  F e s tiv a lu  
M u z y k i L u d o w e j.

T eatry

19

19): godz. 19 

19

P O L S K I (K a ra s ia  2): o  godz. 14 „F a n -  
ta z y “  godz. 19 „Z a k o n  K rz y ż o w y " .

K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16): godz, 
.¿ K rz y k  ja r z ę b in y “ .

PLAICOW iK lA  (K ró le w s k a  
„ Z ię ć  pana  F o i r ie r " .

M IA Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
„iW lesele F o n s ia '.

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8) : :  
g odz . 19.16 „Ś m ie rć  T a re łk in a " .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 
19 „S z c z y g li z a u łe k " .

N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta  
n ie to p e rz a " .

K L A S Y C Z N Y  (¡M okotow ska  10): godz. 
l f i  „.S eans".

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (S zw edz
k a  2/4): n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I  (P o lna  218): godz. 19
„Skafflmerza nki‘'.

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
to w s k a  8): godz. 19.15 „ T y lk o  d o  p ie rw -  

e g o ".
A S Z  T E A T R  (M a tż z a lk  : w ska  81): godz. 

, S9 „ W y c in a n k i  s ta ro p o ls k ie " .
‘S Y R E N A  (Litewska 3): godz. 19.15 ,¿Miecz

D  T E A T R * GL A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “
(K ró le w s k a  10): n ie d z . i  ś w ię to  godz. 13 

C r l iw e r  w  k r a in ie  L i l ip u tó w " .
"  T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
(K o n o p n ic k ie j 6): „O p o w ie ś ć  o  C h o p in ie " . 
S o b o ty  godz. 16.30, n ie d z . godz. 12.

C Y R K  N r . 2 (N o w o g ro d z k a  ró g  C h a łu 
b iń s k ie g o ). P rz e d s ta w ie n ie  w ie c z . godz.
10.30, w  so bo tę  i  n ie d z . 15.30.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „D z ie c i z je d 

nego p o d w ó rk a "  g od z .: 15, 17, 21 Z w . Z a w .

^ P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a  w a m i p ó j
dą in n i " ,  godz. 14.45, 19.15 21.30. Z w . Zaw .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „M a s k a 
ra d a " .  godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a 
n in i " ,  godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  i '  ^ a k o w s k a  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n iedz 1 
św ię ta  U 1 12 zm ian a  p ro g ra m u  w  każdy  
p ią te k

A K T ń A L N O S C l N r 2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  św ię- 
ta godz. U zm iana  p ro g ra m u  w  każdy 
p ią te k . _  . . .  _

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „O p o w ie ś ć  o 
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 15, 17, 21 
Z w . Z a w . 19. . .  .

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „Z ie lo n e  la ta  godz.
14.30, 16.45, 21.15 Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „S io s tra  lo k a ja "
godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „P ie ś ń  T a jg i ' 
godz. 16.45, 17, 21.15,

W  dn iu  5 bm  (n iedz ie la ) us łyszym y 
m . in . następu jące a u d y c je : ................

W ia d o m o ś c i 8.00 16.00 21.00 23.00
w s z e c h n ic a  11.HO. ■ ,

9.00 Nabożeństw o 10.00 M uzyka  10.20 
A u d y c ja  reg iona lna  11.20 P rze rw a  12.15 
P o ranek  S ym fon iczny  13.05 „N ie d z ie la  
na w s i"  13.50 P ogadanka  14.10 D la  
dz iec i; „O  żaczku-szko laczku“  14.30 K a  
pela D zie rżanow sk iego  15.00 „B a lla d y 
na“  S łow ackiego ( fra g m e n ty )  16.20 
C hop in : Sonata 16.45 „A u d y c ja  l ite ra c 
k a “ 17.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y  18.00 
„P a n  Tadeusz“  (17) 18.20 Lu d ow a  M u 
zyka  B ra z y lijs k a  18.40 „M e lod ie  Św ia
ta "  19.05 „C hodz i czap la  po desce" — 
aud. ro z ry w k o w a  19,30 „Czechosłow acja 
p rzem aw ia  do P ó ls k i"  20.00 M uzyka  
20.20 M uzyka  ludow a  22.00 M uzyka  ta 
neczna — 24.00 K o n ie c  aud yc ji.

WARSZAWA I I
W ia d o m o ś c i  17.45 2.00 23.00 W s z e c h -  

n ic a  21Ą0.
10.00 „K a k tu s "  hum oreska  10.15 M u 

zyka  11.00 „S ym fon ie  Beethovena" 
11.42 M u zyka  taneczna 12.10 M uzyka  
ro z ryw ko w a  13.05 P ieśn i ludow e ra 
dz ieckie  13.30 W iersze Zegadłow icza 
13.35 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  14.00 P rz e r
w a 18.05 M uzyka  opere tkow a  18.40 D la  
św ie tlic  19.00 K o n c e rt P a u l Robesona 
20.50 „W a ń k a  Ż ukó w " Czechowa 21.10 
M uzyka  poważna 22.20 M uzyka  23.10 
M uzyka  p o p u la rn a  23.55 K o n ie c  audyc ji.

P o ls k ie  R a d io  z a s tr z e g a  m o ż liw o ś ć  
zmian iv programie.

dowy w ie lk ich  osiedli robotniczych i 
całych dzielnic. To też Zakład Osiedli 
Robotniczych stworzył specjalne b iu 
ro studiów, które w  porozumieniu z 
Inst. Badawczym Budownictwa opora 
ccwuje pewne typy mieszkań, domów 
i elementów konstrukcyjnych.

Jedną z najciekawszych prac tego 
biura jest ostatnio prowadzone bada
nie, które powinno poważnie zumiej 
szyć dotychczasowe norm y wytrzyma 
łości stropów, które oblicza się z po 
ważnym, 10—20-krotnym , zapasem“ . 
Ponieważ stal zbrojeniowa jest nie
zwykle droga, w ys iłk i konstruktorów 
zmierzają do zaoszczędzenia w  stro
pach tego budulca do niezbędnego m i
nimum.

Ażeby badania te były jak najdok
ładniejsze, na specjalnym , poligonie" 
budowlanym będzie się sprawdzało 
stropy z mniejszą ilością steli w  be 
tonie. Już teraz technicy spodziewa- j 
ją się, że można będzie usunąć około ! 
30 proc. dzisiejszej ilości stali -ze 
stropów bez w pływ u na bezpieczeń
stwo budowli.

B iuro  studiów ZOR cpracowa’ 0 już 
k ilka  typów standaryzowanych belek 
stropowych, pustaków % gruzobetonu, 
belek okiennych, sto la rk i okiennej i 
drzwiowej. D zięki tym  normom w y t
w órnie elementów prefabrykowanych 
jak  betenerwnie czy zakłady stolar
skie, będą mogły produkować w ięk 
sze ilości m ateria łów  budowlanych 
na skład, nie czekając na zamówie
nia.. System ta k i zaoszczędzi budow
nictw u czasu i u ła tw i projektowanie 
domów.

Domy mieszkalne z gruzobetonu bu
dowane będą przez ZOR ty lko  w tych 
mia-stach, gdzie gruzu jest pod dostat
kiem. Warszawa oczywiście stoi tu na 
pierwszym miejscu. Na Śląsku do beto 
nu dodaje się inny, typowo lokalny 
składnik, mianowicie żużel, którego nie 
braknie w. hutach. W innych miejsco 
wościach osiedla ZOR budowane bę
dą z cegły, opłacalność bowiem gru- 
zofoetonu jest w  większym stopniu 
zależna od kosztów transportu, (ms)

Dwa paiace na Krakowskim  
pomieszczą wydziały  

uniwersyteckie
W  głębi niewielkiego ogrodu stoi w ką 

cie muru niewielka tablica, głosząca, że 
dnia 7 września 1764 r. Stanisław August 
Poniatowski, ówczesny mieszkaniec pala- 
cif Poniatowskich, w tym domu właśnie 
dowiedział się o wyborze na króla Pol
ski. Dzisiaj ju ż  zapomniano, że piękny 
pałac na Krakowskim Przedmieściu obok 
Uniwersytetu Warszawskiego, byl kiedyś 
własnością Poniatowskich. Znano go pod 
pa zwą pałacu Uruskich, a ostatnio — 
Czet W e rty ń s k ic h . ,

Gdy się przechodzi Krakowskim Przed 
mieściem — nie widać śladów odbudowy. 
Wystarczy jednak wejść na dziedziniec, 
żeby znaleźć się wobec pryzm cegieł, 
worków wapna, drewnianych rusztowań 
i kilkudziesięciu robotników SPB, zatrud 
nionych przy odbudowie pałacu.

Whściciel pałacu wydzierżawił ruiny 
Uniwersytetowi, którv remontuje je dla 
Zakładu Geografii UW. Rozległy front 
i dwa boczne skrzydła ulegają przebudo
wie z zachowaniem jednak pięknej fa
sady palo.cu.

Uniwersytet Warszawki zamierza rów 
nież odbudować dla swoich potrzeb nasię 
pną siedzibę magnacką, pałac Józefa Po
tockiego. Na razie ¡ecłnak nie przyznano 
na to odpowiednich kredytów

Różn:ca wykształcenia
w małżeństwie
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Pokazy lotnicze  
i  zatuody 

m odeli latających
W niedzielę na lotnisku Gocław 

(dojazd ¡specjalnie przedłużoną linią 
„117“) odbędą się masowe loty pasa
żerskie na samolotach Aeroklubu z 
okazji Tygodnia Ligi Lotniczej. W 
lotach tych weźmie udział ponad 100 
przodowników pracy, zaproszonych 
przez Ligę. W czasie lotów odbędą 
się skoki spadochronowe i pokazy 
szybowce. Wstęp na lotnisko wojny 
dla wszystkich.

Dzisiaj na lotnisku Bielany rozpo
czynają się o godz. 8-ej i trwać będą 
do wieczora — Zawody Modeli Lata
jących, pomyślane jako eliminacja 
przed ogólnopolskimi zawodłimi w 
Krakowie w  końcu czerwca rb. W za 
wodach weźmie udział 200 modelarzy. 
Wstęp wolny.

MEGAN

R ejestracja m łodzieży SP 
do 20 czerwca

Na podstawie Ustawy o powszech
nym obowiązku przysposobienia za
wodowego, wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego (Dz. U - 
staw R.P. Nr 12 z dnia 12 m aji 1948 
r„ poz. 90, Dz. V. Rozd. 1 art. 35 § 1).

Komenda Główna „Służby Polsce“ 
zobowiązuje wszystkie instytucje i 
osoby organizujące wszelkiego typu 
obozy dla młodzieży powyżej 16 lat 
do zarejestrowania ich w Komendach 
Wojewódzkich „Służby Polsce“ wo
jewództwa, na którego terenie mieś
ci się siedziba instytucji organizują^ 
cej obozy,.

Zgłoszenia winny być dokonane 
mjpóźniej do dnia 20 czerwca br.

%ZienKIIH
Rem oncik

Miejski Wydział Administracji Nieru
chomości miał ąporo zmartwień ze swymi 
Mientami — t. zm. z mieszikańcami do
mów administrowanych przez ten wy
dział.

Do bani z takim wydziałem — mówili 
mieszkańcy, czyli wspomniani idienG. 
Czemu W AN nie rozpocznie jakiejś dz.a 
łalności?!

— Co jest, do cholery, z dachami? — 
mówili innym razom. Dachy ciekną z każ 
dym rokiem gorzej. I tynki wszędzie po- 
obfupywane do gołej cegły. O klozetach 
też dałoby się niejedno powiedzieć...!
■ Mieszkańcy domów WAN-owskich do

kuczali WAN-owi złośliwie, uporczy
wie i konsekwentnie — cóż więc dziw 
nego, że w takich warunkach W AN nie 
mógł pracować.

Nic więc nie robił przez czas dłuższy. 
Ale w t. zw. końcu znalazł sposób na 
rozgrymaszoną publikę.

— Chcecie remontów — powiedzieli 
faceci z W A N -ii — dobrze. Pies z wami 
tańczył. Będziecie mieli remoncik, że rię 
wam przechce remontów na cale życie!

Pokazówkę remontową postanowiono 
przeprowadzić w domu przy «1. Kroch
malnej 46. 25 maja mieszkańcy tego do
mu (26 rodzin — 72 osoby) otrzymali 
nakazy eksmisyjne.

Żeby się w czasie remontu nie kręcili 
pod nogami i nie utrudniali pracy.

Ponieważ mieszkańcy domu nie otrzy
mali jednak mieszkań zastępczych i nie 
wiedzą, czy po przeprowadzeniu remontu 
będą mogli powrócić do swych mieszkań 
— w okolicy ul. Krochmalnej dają się 
słyszeć smutne glosy skarg i protestów.

Tak więc remontu jeszcze nie przepro
wadzono — a już spełnił on swoje za
danie. Jeżeli spytać dziś mieszkańców 
innych domów W AN-u, czy domy ich 
wymagają remontu — odpowiedzą zgod
nie i chóralnie, że nie.

Że absolutnie. Że dachy są wyśmieni
te, ściany czyśoiwsieńfcie, a woda spływa 
jak na wystawie instalacji sanitarnych.

Czyli, jak się wydaje, W AN  będzie 
miał spokój przez czas dłuższy.

Grymaśnicy przycichli.
MEGAN

J a k  s p ę d z ić  ś i r ię ta ?
N I E D Z I E L A

P a rk  S o w iń s k ie g o  godz. 11—18 — K o n 
c e r t  o rk ie s t r y  i  w y s tę p y  M a r i i  C fom ur- 
k o w s k ie j.

iP a rk  P a d e re w sk ie g o  godz. 11—13 — K o n 
c e r t  o r k ie s t r y  K .. B . W ., godz. 1«—21 — 
zabaw a  lu d o w a . W  p ro g ra m ie : o rk ie s tra  
tam eczna, M o s s a k o w s k i — ś p ie w , b a le t 
d z ie c ię c y  Z w . In  w a l.  w o je n n y c h . K o n fe 
ra n s je r  . A ,  Ją ksz ta s .

park Praski, godiz. 11—10 — Zespół Tea
t r u  Jazzow ego, o rk . O b rę b sk le g o .

P a t k  U ja z d o w s k i godż. 11—13 — K o n c e r t  
o r k ie s t r y  re p re z . W . P . .  '

Ł a z ie n k i godz. 11— 13 — K o n c e r t  o r k ie 
s t r y  M . O ., godz. l f f—20 — zabaw a o rga n , 
p rzez  Z . M . P . W  p ro g ra m ie : o rk ie s tra  
ja zzo w a  K . B . W ., w y s tę p y  m ło d z ie ż o w y c h  
z e sp o łó w  ta n e czn . i  c h ó ró w .

P a rk  D resze ra  godz. 11— 13 — K o n c e r t  
o r k ie s t r y  Oraz w y s tę p y  Jama M ro z iń -  
sk ieg o .

P a rk  D resze ra  godz. U — 13 — K o n c e r t  
o rk ie s t r y  o raz  w y s tę p y  M a r i i  C h m u rk o -  
w e j.

L a s e k  B ie la ń s k i — w ie lk a  zabaw a  lu d o 
w a  o rg a n , p rzez  R adę Z w ią z k ó w  Z a w o 
d o w y c h ; w  p ro g ra m ie ; godz. 1— 12 o r k ie 
s tra  M in . P o cz t i  T e le g ra fó w  Z . R a w ic z  
(p io s e n k i), godz. 10.39—12 — zesnó ł a r t y 
s tó w  C y rk u  N r .  2, godz. IB— 13.30 — ze
sp ó ł a r ty s tó w  T e a tru  S yre na , godz. 15— 16 
ta ń ce  p rz y  h a rm o n ii,  godz. 16— 18.30 K a 
pe la  D z ie rż a n o w s k ie g o .

P laża  M ie js k a  godz. 12— 14 k o n c e r t  ro z 
r y w k o w y  z u d iz ia lem  G re lic h o w s k ie j i  
Ładosza , godz. 17— 21 m u z y k a  ta neczna .

P laża  n a  Ż o lib o rz u  godz. 11— 13 k o n c e r t  
o rk ie s try .

P laża  na S ie k ie rk a c h  godz. 11—13 k o n 
c e r t  o r k ie s tr y .

P rz y s ta ń  W . T . W . godz. 14.00 R eg a ty

W y ś c ig  k o la rs k i d la  s to w a rz y s z o n y c h  i  
n ie s to w a rz y s z o n y c h  w  w ie k u  od 15—21 
la t  na ro w e ra c h  tu ry s ty c z n y c h  o godz. 
10-e i. T ra s a ; A l.  Ż w i r k i  i  W ig u ry , szosa 
k o lo ' lo tn is k a , A l.  K ra k o w s k a , O kęc ie , Ra
szyn , J a n k i,  S ę ko c in  i  tą  sam ą trasą  do  
m e ty  p rz y  u l.  W a w e ls k ie j.

O g ro d y  J o rd a n o w s k ie  — c z y n n e  od 
godz. 30 d o  19.

Łatiuo jest skrzyiudzić 
- trudn ie j zło n a p ra tr ić

Parkan zaw in ił 
i  dzieci nie m a ją  żłobka

Dom przy ulicy Żytniej został wyre
montowany. Sprowadzono meble, urządzę 
nia żłobkowe i zabawki. Wyprana bie
lizna czeka. Jasne czyste sale przygoto
wane są na przyjęcie małych gośd...

Niestety cisza zalega dom pierwszego 
w Polsce tygodniowego żłobka dla dzie 
ci. Matki, które pracują w nocy, czy też 
z innych względów nie mogą trzymać 
dzieci swych w domu — czekają z utę
sknieniem na otwarde zakładu. Niestety 
żłóbek jest nieczynny. Dlaczego? Z bar 
dzo prostej przyczyny: nie ma kredytów 
na ogrodzenie posesji, co zapewniłoby 
bezpieczeństwo dzieciom. Dzieci czekają 
na żłobek, żłóbek na parkan, (M )

„Życie Warszawy" z 22 maja rb. za
mieściło list jednego ze-swoich czytelni
ków, który zarzuca . właścicielowi sklepu 
„Egzotyka" przy ul. N. Świąt dręczenie 
zwierząt przez przetrzymywanie .ich w 
zbyt ciasnych klatkach. Komentarz redak 
cii wiadomość te potwierdza, dodając od 
siebie słowa pełne oburzenia.

W  imię prawdy należy stwierdzić, że 
właściciel wspomnianej ,,Egzotyki jest 
z wykształcenia zoologiem. Studiował za 
granicą, a po powrocie do kraju zaiąi 
się hodowlą i obserwacją zwierząt. Jego 
zakład (przed wojną na Miodowej) jest 
dostawcą preparatów i zbiorów dla szkół 
oraz terenem licznych wycieczek.

24 kwietnia br. „Kurier Codzienny" 
pisze: — „P. Bemhardt, właściciel sklepu 
„Egzotyka" przy ul. Nowy Świat, zaopie 
kował się w marcu r*b. -— 128 skowron
kami. które -pozbierał w okolicach pod
warszawskich i przetrzymał przez okres 
śnieżycy. Dzięki temu ućhronil te ptaki 
przed zamarzmęciem".

Czy to jest dręczenie zwierząt?
Zarzuca się p. Bemhardtowi przetrzy- 

►lywame zwierząt w zbyt ciasnych klat
kach. . Zaprzecza temu wydany przed 
wojną i opracowany przez przyrodników 
katalog Klatek Metalowych oraz Akwa
riów i Terrariów Wytwórni Ewalda Ke
niga w Lodzi. Podane są tam wymiary 
klatek dla różnych zwierząt. Klatki, uży 
w-ane w „Egzotyce" znacznie przewyż
szają te normy.

Niektóre ptaki rzeczywiście znajdują 
się w ciasnych klatkach. Komentator jed 
nak nie zadał sobie trudu sprawdzenia 
faktycznego stanu rzeczy. Ptaki te, ma

jąc złamane skrzydła lub nóżki, muszą 
być przez pewien czas unieruchomione.

W zakończeniu komentator zwraca się 
z apelem do Tow. Opieki nad Zwierzę
tami. Sklep często jest odwiedzany przez 
inspektorów tego Towarzystwa. Nic nie
właściwego dotychczas tam nie zauwa
żyli.

Zbyt ,pochopnie rzucone zarzuty ue- 
słusznie skrzywdził)' wypróbowanego przy 
jaoi-eła zwierząt. s. w.

u l R óżana — p rz y jm o w a n ie  w y c ie c z k i 
ze Ś ląska u l.  D resze ra  — g ry  i  z a b a w y , 
u l.  W a w e lska  — g r y  1 za b a w y , u l.  r r e r -  
n ia fcow ska  — ta ń ce  lu d o w e  p rz y  m u zyce , 
u l.  S ło w a c k ie g o  — g r y  i  za b a w y , u l.  W i
le ń s k a  — in s c e n iz a c ja  p rz y  o rk ie s trz e , 
u l.  O tw o c k a  — g r y  i  za b a w y , u l.  P o ln a — 
g r y  i  z a b a w y , u l.  D pa czcw ska  — tańca  
p rz y  m u z y c e .

W Y C IE C Z K I
Stołeczne Biuro Obsługi Turystycznej

urządza~ ''w  n ie d i ie lę  góc lż / ‘ 1T ' A U td k a ftjr rą  
w y c ie c z k ę  p rzez m ia s t0, o raz  zw ie d za n  e 
A k a d e m iir  WYCh'o\vainiS F fż y ć z n ^ g o . Z a p i
sy  w  S. B . O. T . na s a li „ O r b is “  — P o lo 
n ia .

M ie js k i O śro d e k  C a m p in g o w y  — P o w s in  
godz. ia.30—15 — Ze sp ó ł T e a tru  Ja zzow e 
g o : A r te m  ska. S o je o k i. Ś m ig ie ls k i,  o raz 
o rk ie s tra  O b rę b sk le g o .

W yc ie c z k a  do Ś w id ra  — D z ie ln ic a  L ig i  
K o b ie t  G ro c h ó w  o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  do 
Ś w id ra . W y ja z d  z p rz y s ta n k u  k o le  k i  
p rz y  W ia tra c z n e j o godz. 8 ra n o . P rz y ja z d  
godz. 21.00. W  p ro g ra m ie  w y s tę p y  zespo
łó w  a r ty s ty c z n y c h , o rk ie s tra ,  s ia tk ó w k a . 
B u fe t na m ie js c u . Z a p is y  p rz y jm u je  Se
k r e ta r ia t  L ig i  K o b ie t:  1. G ro ch o w ska  313, 
do  4 cze rw ca  w łą c z n ie .

P O N I E D Z I A Ł E K

P a rk  P a d e re w sk ie g o  godz. 11— 13 k o n c e r t  
o rk ie s t r y  M . O., godz. 10—21 — o rk ie s i a 
ta neczna , A n to n i G o łę b io w s k i — ś p ie w , 
b a le t zespo łów  ro b o tn ic z y c h . K o n fe ra n 
s je r  A . Jaksztas.

P a rk  P ra s k i godz. 11—13 — K o n c e r t  o r 
k ie s t r y .  ^

P a rk  U ja z d o w s k i godz. I I 1—13 — Ze sp ó ł 
T e a tru  Jazzow ego ; o rk . O brębskdego.

Ł a z ie n k i godiz. 11— 13 k o n c e r t  o r k ie s tr y  
K . B . W ., godz. 16 — O rk ie s tra  jazzo w a  
K . B . W ., w y s tę p y  c h ó ru  i  ze spo łó w  ta 
n e czn ych  Z . M . P.

P a rk  D resze ra  godz. 11— 13 k o n c e r t  o r 
k ie s t r y .  , , ,

P a rk  S o w iń sk ie g o  godz. 11— 13 k o n c e r t
o rk ie s try .

L ase k  B ie la ń s k i — zabaw a lu d o w a  o r 
gan. p rzez  Radę Z w . Z a w o d o w y c h . P ro 
g ra m : godz. 10— 12 — K a p e la  D z ie rż a n o w 
sk ieg o , godz. 15—13.30 — O rk ie s tra  E le k 
t r o w n i,  o rk ie s tra  sa lo n o w a  „ .C z y te ln ik a “ . 
P io s e n k i i  r e f r e n y  Z . R a w icz . H a rm o n i-  
sta  S tec.

M l° c in y  godz. 11—20 zabaw a lu d o w a  — 
w y s tę p y  zespo łu  T e a tru  Jazzow ego . O r 
k ie s tra  taneczna .

U w a g a : A u to b u s y  P K S  k u rs o w a ć  będą 
od B ie la n  d o  M ło c in  od  godz. 8 d o  21.00. 
Cena p rz e ia z d u  w  je d n ą  s tro n ę  20 z ł.

P laża M ie js k a  godz. 12— 14 — K o n c e r t  
ro z ry w k o w y  z u d z ia łe m  W in ia rs k ie j#  i  
Jaksz tasa . O rk ie s tra  taneczna .

P laża  na  Ż o lib o rz u  godz. 11— 13 k o n c e r t  
o rk ie s try .

P laża na  S ie k ie rk a c h  godz. 11— 13 k o n 
c e r t o rk ie s try .

K . S. „M a r y m o n t“  — w y ś c ig i k a ja k ó w  
i  ro w e ró w  w o d n y c h  na W iś le .

O g ró d k i J o rd a n o w s k ie  — c z y n n e  od 
godz. 10— 10.

We w s z y s tk ic h  o g ró d k a c h  g ry , za b a w y , 
in s c e n iz a c je  i ’ k o n c e r ty .

M ie js k i O śro d e k  C a m p in g o w y  — P o w s in  
godz. 13.30— 15 — K o n c e r t  ro z ry w k o w ry  z 
u d z ia łe m  G re lic h o w s k ie j i  Ładosza.

Wyścigi konne

„Produce” próbą sił przed D erb ij
IV  n ie d z ie lę  ro z e g ra n y  zo s ta n ie  Jeden 

z n a jc ie k a w s z y c h  i  n a jt ru d n ie js z y c h  w y 
śc ig ó w  sezonu  w io se n n e g o . Je s t to  g o n i
tw a  o k la s y c z n ą  n a g ro d ę  e lim in a c y jn ą  
p rz y c h ó w k a  (P ro du ce ) w  w y s o k o ś c i SóO ty  
s ię c y  z ł. d la  3 - la tk ó w . G o n itw a  ta  p o 
z w o li s ię  z o r ie n to w a ć  w  k w a l i f ik a c ja c h  
z a w ó d n ik ó * .  B ę d z ie  to  p o w a żn a  p ró b a  s it 
p rz e d  D e rb y . D o  w y ś c ig u  zap isano  9 czo
ło w y c h  t r z y le tn ic h  og ie ró w '. S ta jn ia  Ik a r  
w y s y ła  na s ta r t  c z o ło w e g o  c ra e k a  to ru  
B rze śc ia , k tó r y  z d o b y ł w  u b . c z w a r te k  
n a g ro d ę  R u le ra . B rze ść  je s t n a jp o w a ż n ie j
szym  k a n d y d a te m  do  n a g ro d y . D r u g i k o ń  
s ta jn i  I k a r  P u łtu s k  d z ie ln ie  d o ty c h c z a s  se
k u n d o w a ł B rz e ś c io w i w e  w s z y s tk ic h  k la 
s y c z n y c h  b ie g a ch . Z  p o z o s ta ły c h  k o n i za
s łu g u ją  na u w a g ę : d o b re g o  p och o d zen ia  
S tru m ie ń  i  b o jo w j' T r ie s t .  O s ta tn io  d o b ry  
w y ś c ig  z ro b ił  S zczecin . N a  p ła tn y m  m ie j 
scu m oże  s ię  zn a le źć  R y m a n ó w .

W  g o n itw ie , a ra b ó w  na  c z o ło  s ta w il i  
w y s u w a  s ię  S e fe r Pasza. B ę d z ie  m ia ł  g roź  
nego  p rz e c iw n ik a  w  Eli m a rze , z  p ią tk i  
k o n i,  s ta r tu ją c e j w  n a s tę p n e j g o n itw ie , 
n a le ż y  s ię  l ic z y ć  z  Suhorem, k tó r y  n ie ź le  
z a d e b iu to w a ł w  b ie ż . sezon ie . K a n d y d a 
te m  d o  p ie rw s z e g o  m ie js c a  w  g o n itw ie  
m oże b y ć  A rg e n tu m . D ru g ie  m ie js c e  m o 
że z a ją ć  C ha rm e . G ru p a  n ie z ły c h  t r z y 
la tk ó w  w y s ta r tu je  w  trz e c ie j g o n itw ie . 
W dobrej form ie znajduje się Efeb, udane

w y ś c ig i m a  za sobą B i r ik l lk a ,  K a rc ia rz  
u w a ż a n y  je s t  za k o n ia  z p rz y s z ło ś c ią . Fo - 
w ażn e  szanse d o  p ie rw s z e g o  m ie js c a  po
s iada  H a rp u n .

L a f ite ,  .Eispoir, D avos i  E loge  — c z te ry  
te  k o n ie  zap isano  d o  n a s tę p n e j g o n itw ą '. 
N a js z y b s z y  i  n a js i ln ie js z y  z c z w ó rk i L a 
f i t e  m oże  ro z e g ra ć  w y ś c ig  na s w o ją  k o 
rz yść . P o p ra w ia  s ię  D avo s . D y s ta n s  go
n itw y  1.800 m . m oże  s ię  okazać d o g o d n y  
d ia  E loge .

W  g o n itw ie  8 1 7  s ta r to w a ć  będą  s ta r 
sze k o n ie . D y s ta n s  2.4:00 m . g o n itw y  6-ej 
n ie  p o w in ie n  b y ć  t r u d n y  d la  S p le n d id a , 
w y k a z u ją c e g o  c o ra z  lepsizą fo rm ę . N a j 
m ło d s z y  z  u c z e s tn ik ó w  g o n itw y  — L is a n -  
d e r, m oże  zna leźć  s ię  na p ła tn y m  m ie j^  
scu. K o n k u re n te m  S p le n d id a  d o  p ie rw s z e 
go  m ie js c a  będz ie  s ta ry , le c z  s z y b i B o ja r .

O s ta tn ią  g o n itw ę  p o w in n y  ro z e g ra ć  m ię  
d z y  sobą Ś n ieżka  z G ir la n d ą . F u k s e m  m o 
że b y ć  w  g o n itw ie  S a ty s fa k c ja .

N A S Z E  T Y P Y :
1. E lim a r ,  S e fe r Pasza
2. A rg e n tu m , C ha rm e , S ub o r
3. H a rp u n , B i r ik l lk a ,  E fe b
4. L a f ite ,  E loge
5. B rze ść , T r ie s t,  H u ra g a n
6. B o ja r ,  S p le n d id . R adca
7. B a s ta n za , E g id a ’, Iz m a
8. G ir la n d a 1» Ś n ie żka . S a ty s fa k c ja ,


